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W programie spotkanie z królową Elżbietą

Jan Paweł II 
w  W . Brytanii

LONDYN PAP. Dziś wczesnym mi w konflikt zbrojny o Folklan-
rankiem, Jon Paweł II przybył no dy — Molwiny.
padlóndyńskie lotnisko Gatwick,. z 
pierwszą w;zytq papieską do W. 
Brytanii. Program pierwszego dnia 
pobytu przewiduje między innymi 
półgodzinne spotkanie z królową 
Elżbietą II w Pałacu Buckingham. 
Cały program wizyty, która po­
trwa do 2 czerwca, ma charakter 
.wyłącznie religijny.. Trasa podróży 
papieskiej prowadzi przez Anglię 
i Szkocję do Walii skąd Jan Pa­
weł Ił odleci do Rzymu.

Przygotowywana od prawie 
dwóch lat wizyta do ostatniej 
chwili była zagrożona, z powodu 
konfliktu brytyjsko-argentyńskie- 
go o Falklandy. Gorączkowe za­
biegi dyplomatyczne w- ostatnich 
dniach doprowadziły jednak do 
ustalenia formuły wizyty, która u- 
możliwiła jej dojście do skutku. 
Z programu usunięto wszelkie 
kontakty papieża z przedstawicie­
lami rządu i osobistościami ofi­
cjalnymi. Spotkanie z królową jest 
uważane za wydarzenie kościelne, 
bowiem brytyjska monarchini jest 
świecką głową Kościoła anglikań­
skiego.

Watykan potwierdził, że w ty­
dzień po powrocie z W. Brytanii 
papież uda się z nie planowaną 
wcześniej wizytą do Argentyny, 
dla zachowania równowagi mię­
dzy obu stronom' zaangażawany-

Wizytę papieską w W- Brytanii 
poprzedziły gigantyczne przygoto­
wania organizacyjne i policyjne. 
Koszty wizyty oceniane są na po­
nad 10 min funtów. Po ostatnim 
zamachu w Portugalii, papież o- 
trzyma dodatkowo wzmocnioną 
ochronę. Przy wizycie akredytowa 
ło się ponad 7 tysięcy dziennika­
rzy, zaś radio i telewizja brytyj­
ska zapowiadają przeprowadzenie 
wielu bezpośrednich transmisji z 
uroczystości z okazji popytu pa­
pieża w W. Brytanii.
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W  S zw e c ji
nie chcą Polaków

S Z T O K H O L M  P A P . S z w e d z k a  a -  
g e n c ja  p ra s o w a  , ,T T ”  p r z y p o m in a ­
ją c  o w p r o w a d z e n iu  p rz e z  S z w e c je  
p rz y m u s u  w iz o w e g o  d la  P o la k ó w  
p isze , iż  w ła d z e  s z w e d z k ie  z d e c y ­
d o w a ły  Ju ż  ró w n ie ż , że w  tv m  r o ­
k u  n ie  b ę d ą  u d z ie la n e  z g o d y  s tu ­
d e n te m  i  in n y m  o b y w a te lo m  p o l­
s k im  na  p o d ję c ie ,  p ra c y  w  S zw e ­
c j i  w  o k re s ie  w a k a c y jn y m .

Pięcioraczki w Bremie
B O N N  P A P . D y r e k to r  k l i n i k i  p o ­

ło ż n ic z e j w  B re m ie , d r  D ie th ę r  
Ł a n g n ic k e l ,  p o in fo r m o w a ł w  c z w a r  
te k .  że 3 5 - le tn ia  p a c je n tk a  u r o d z i­
ła  ta m  w  ś ro d ę  p o  p o łu d n iu  p ię -  
c io r a c z k i  — d w ie  d z ie w c z y n k i i 
t r z e c h  c h ło p c ó w .

Z a s to s o w a n o  c e s a rs k ie  c ie c ie . 
L a n g n ic k e tt s tw ie r d z i ł ,  że s ta n  z d ro  
w ia  m a tk i  i  n o w o r o d k ó w  je s t  d o ­
b r y ,  a le  o d m ó w i ł  k o m e n ta rz y  na 
te m a t  szan s  p rz e ż y c ia  n o w o r o d ­
k ó w .  W ażą on e  o d  635 d o  1100 g ra ­
m ó w .

Mimo kryzysu stać nas na dobre 

przygotowanie kolonii i obozów

Letni wypoczynek
dzieci i młodzieży

Kolejny desant brytyjskich komandosów 
na Falklandzie Wschodnim?

Pierwsze bitwy 
na lądzie

WARSZAWA PAP. Wczoraj w  Urzędzie Rady Ministrów 
odbyła się narada Centralnego Zespołu Koordynacyjnego ds. 
Wypoczynku Wakacyjnego Dzieci i Młodzieży. Uczestniczyli w 
niej przedstawiciele zainteresowanych resortów, organizacji 
społecznych i  młodzieżowych, wicewojewodowie — przewod­
niczący wojewódzkich zespołów koordynacyjnych. 
OTWIERAJĄC naradę wice- Jeszcze w  czerwcu — podkreślił 

premier Mieczysław F. Raków- wicepremier — opinia publicz- 
ski podkreślił, iż tegoroczna na poinformowana będzie szcze 
akcja letnia ma szczególne zna gółowo o stanie przygotowań 
czenie m. in. ze względu na do letniego wypoczynku dzieci 
wielkie potrzeby społeczne, jak i młodzieży. Poinformujemy 
i z uwagi na sytuację w kra- również o tym, kto. zaamgażo- 
ju. Chcemy i musimy udowod- wał się w przygotowania „z ser 
nić, że mimo kryzysu wszyst- cem” , a kto potraktował je for 
kie organa państwowe i organi- rnalnie.
z a c je  s p o łe c z n e  s ta ć  n a  to ,  a b y  s z c z e g ó ł o w ą  c h a r a k te ry s t y k ę  
t a k ą  a k c j ę  z o r g a n iz o w a ć  p r z y -  S ta n u  p r z y g o to w a ń  d o  w a k a c y jn e -  
n a j m n i e j  n a  u b ie g ło r o c z n y m  ko  w y p o c z y n k u  p r z e d s ta w ił  w ic e -  
n n z io m ie  N ip  w p  w s z v s t k i r h  m in is te r  o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  — p o z io m ie .  iN ie  w e  w s z y s iK ic n  Je  W o jc ie c h o w s k i.  S tw ie rd z i ł  
j e d n a k  r e g io n a c h  k r a j u  p r z y g o  o n  m . i n ., ¿e  za sa d n icze  z a le c e n ia  
t o w a n i a  d o  a k c j i  l e t n ie g o  w y -  C e n tra ln e g o  Z e s p o łu  K o o r d y n a c y j-
D o c z v n k u  d z ie c i  i  m ło d z ie ż y  ,n®Ko ds. W y p o c z y n k u  z o s ta ły  z re -  p o c z y i iK U  a z ie c i  i  îm o a z ie z y  a l iz o w a ,n e  w  te r m in ie . P r z y p o m n ia ł
r o z w i j a j ą  s ię  w  s p o s ó b  z a d o w a  m . in . ,  iż  ju ż  n a  p o c z ą tk u  k w ie t -  
l a j ą c y .  Są b o w i e m  t a k ż e  w o j e -  n ia  R a d a  M in is t r ó w  p o d ję ła  u c h w a  
w ó d z t w a  e d z ie  D r o b le m v  t e  ta  z a p e w n ia ją c ą  d o d a tk o w e  ś r o d k i , . ’ g u z ie  p i o u i e m y  u -  f in a n s o W e, na  p o k r y c ie  w z ro s tu
t r a k t u j e  się b i u r o k r a t y c z n i e ,  k o s z tó w  w y p o c z y n k u  n a jm ło d s z y c h .

J . W o jc ie c h o w s k i  z r e la c jo n o w a ł 
ró w n ie ż  d z ia ła n ia  p o s z c z e g ó ln y c h

ję to  d e c y z je ,  u m o ż liw ia ją c e  n a le ­
ż y te  p rz y g o to w a n ie  a k c j i  le tn ie j  w  
r o z m ia ra c h  n ie  m n ie js z y c h  n iż  w  
u b . r o k u .  C ię ż a r  p ra c  p rz y g o to w a ­
w c z y c h  —  s tw ie r d z i ł  m ó w c a  — sp o  
c z y w a  o b e c n ie  n a  w ła d z a c h  w o je ­
w ó d z k ic h .  O c z e k u je m y  n a d a l d y ­
n a m ic z n e g o  d z ia ła n ia  w ic e w o je ­
w o d ó w  i  p re z y d e n tó w .

O P O M O C Y  ze s t r o n y  P o lo n ii ,  a 
ta k ż e  o ro z d z ia le  n a p ły w a ją c y c h  do  
n a szeg o  k r a ju  d a r ó w ,  in fo r m o w a ł 
z e b ra n y c h  w ic e p re m ie r  J e rz y  O - 
z d o w s k i.  A k c ja  ro z d z ia łu  d a ró w  
k ie r u je  s p o łe c z n o - rz a d o w a  k o m is ja ,  
p rz e z n a c z a ją c  w  b r .  z n a czn e  ś r o d ­
k i  n a  a k c ję  le tn ie g o  w y p o c z y n k u  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y . P o m o c  d o ty c z y ć  
b ę d z ie  n p . h a rc e rz y , k tó r z y  o t r z y ­
m a ją  m le k o  w  p ro s z k u , m ą k ę  i t p .

Z prac komisji KW PZPR

w Szczecinie

Optymizm wynikiem 
dobrej organizacji
PEŁNIA sezonu turystyczne- 

go na ' Szczecińskim Wybrzeżu 
rozpocznie się 1 lipca. Ten nie­
jako sztywny termin jest re­
zultatem szeregu zmian organi­
zacyjnych i finansowych jakie 
w ostatnich miesiącach zaszły 
na terenie kraju. Nowe ceny 
skierowań wczasowych, syste­
my reglamentacyjne, które w 
sposób zdecydowany likw idują 
turystykę indywidualną, a tak­
że wydłużenie roku szkolnego 
stanowią punkt wyjścia do se­
zonowych kalkulacji.

T A K Ż E  b iu r a  tu ry s ty c z n e ,  a p ra fc  
ty c z n ie  ro z p ro w a d z o n e  p rze z  n ie  
i lo ś c i  s k ie ro w a ń , je d n o z n a c z n ie  w y ­
ty c z a ją  w ie lk o ś ć  i  k ie r u n e k  te j 
s k o m p lik o w a n e j  o p e r a c ji ,  k t ó r ą  o- 
k re ś la w iy  m ia n e m  le tn ie g o  sezo nu  
w y p o c z y n k o w e g o . N p . „ G ro m a d a ”  
z a o fe ro w a ła  30 ty s ię c y  m ie js c  w y p o ­
c z y n k o w y c h  a s p rz e d a ła  ic h  n ie co

(Dokończenie na str. 2)

W NOCY z czwartku na pią­
tek ogłoszony został w Buenos 
Aires krótki komunikat na­
czelnego dowództwa wojsk 
argentyńskich stwierdzający, 
że siły Argentyny zaatakowały

Giną dziennikarze
P A R Y Ż  P A P . J a k  p o d a ła  A P . od 

p o c z ą tk u  1950 r .  p o dcza s  w y p e łn ia ­
n ia  o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h  na  
ś w ie c ię  z g in ę ło  250 d z ie n n ik a r z y ,  
g łó w n ie  re p o r te r ó w .  p r a c u ją c y c h  
d la  a g e n c j i  p ra s o w y c h  o ra z  r a d ia  
i  t e le w iz j i .  J a k  ju ż  in fo r m o w a l i ­
ś m y . w  A m e ry c e  Ł a c iń s k ie j  z g in ę ło  
88 d z ie n n ik a r z y

O s ta tn im i o f ia r a m i b y ło  4 d z ie n ­
n ik a r z y  h o le n d e rs k ic h , k tó r z y  zo ­
s ta l i  z a m o rd o w a n i w  S a lw a d o rz e .

przyczółek brytyjski na Fal­
klandzie Wschodnim. Nie poda 
no szczegółów. W poprzednim 
komunikacie dowództwo argen­
tyńskie poinformowało, że bry­
tyjskie samoloty typu „Har- 
.rier”  dokonały nalotu na Port 
Stanley (Puerto Argentino) — 
stolicę Falklandów — Malw lnów 
na Port Darwin oraz na Port 
Howard. W czasie ataku bry­
tyjskiego na Port Darwin ze­
strzelono jedną maszynę bry­
tyjską. Oficjalna argentyńska 
agencja prasowa Telam poda­
ła, cytując rzecznika wojsko­
wego w Buenos Aires, że żad­
na ze stron na Falklandzie

(Dokończenie na str. 3)

r e s o r tó w . Z  n a d s y ła n y c h  m e ld u n ­
k ó w  o ra z  z  k o n t r o l i  p rz e p ro w a d z o ­
n y c h  p rz e z  m in is te r s tw a  w y n ik a  
je d n a k ,  że w  b r .  is tn ie je  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  z m n ie js z e n ia  l ic z b y  u -  
c z e s tn ik ó w  a k c j i  le tn ie j ,  k o r z y s ta ­
ją c y c h  z f o r m  w y ja z d o w y c h .  D o ­
ty c z y  to  m . in .  w o j .  w a rs z a w s k ie ­
go. k ie le c k ie g o  s łu p s k ie g o , szcze­
c iń s k ie g o , w ro c ła w s k ie g o .  N a  o g ó ł 
p r a w id ło w o  p rz e b ie g a  w d ra ż a n ie  
s y s te m u  z a o p a trz e n ia  p la c ó w e k  w a 
k a c y jn e g o  w y p o c z y n k u  w  a r t y k u ły  
ż y w n o ś c io w e , o p a ł 1 ś ro d k i h ig ie ­
n y . N a  s z c z e b lu  c e n t r a ln y m  p o d -

Nad modą chłodniej...
CAF — Ireneusz Radkiewicz

Powracając do tematu

Znikają chmury nad Słonecznym
ÓŁ reku temu, a ściś­
le j — 27 listopada 1981 r. 

opublikowaliśmy artykuł 
,pt. „Partia w działaniu, n.a 
przykładzie Słonecznego". Był 
to zapis dyskusji na temat te­
go osiedla, zorganizowanej w 
Komitecie Miejskim PZPR. To­
czyła się ona — przypomnijmy 
— w dość gorącej atmosferze. 
Wszyscy mieliśmy bowiem na 
świeżo w pamięci, dość bez­
względne działania tzw. Komi­
tetu Protestacyjnego na Sło­
necznym. Mając — w swoich

żądaniach poprawy warunków 
bytu mieszkańców — meryto­
ryczną rację, działał na zasa­
dzie psychicznego szantażu przy 
pierając niejako władzę do mu- 
ru. Nie liczono się oczywiście 
przy tym ani z realiami ani z 
możliwościami.. Wieść niosła, że 
podobne inicjatywy dojrzewały 
także w innych punktach mia­
sta, przygotowywane przez 
ekstremę „Solidarności’’.

Listopadowe spotkanie po­
święcone było realizacji Jednej

z pierwszych uchwał Egzekuty* 
wy KM PZPR podjętej w  spra­
wie Słonecznego. Zobowiązała 
ona władze miejskie i  wyko­
nawców do przyspieszenia tern 
pa nadrabiania zaniedbań w  
dziedzinie rozwoju urządzeń in­
frastruktury socjalnej tego o- 
siedda. Przypomniano więe w  
trakcie dyskusji terminy uru­
chomienia poszczególnych pla­
cówek i obiektów, oraz ustalo­
no ogólniejsze wnioski dotyczą

(Dokończenie na str. 5)

DZlS
W NUMERZE: ♦  Blaski i cienie diamentu ♦  Spotkanie z Łazuką ♦  Psychologia telefonu ♦  Pałacyk króla win
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Towarzysze Sztuki Drukarskiej

Razem z nami
tworzą „K u rie r I I

Historią drukarstwa każdy Czesława Przybysza i Konrada 
zna — połowa piętnastego Piechockiego. Ze „starej gwar- 
stuleda, wprowadzenie d ii”  pozostali jeszcze stereoty- 

przea Gutenberga ruchomych, per Stanisław Bukała i maszy- 
in©talowych czcionek i prasy do nista Józef Tagiejew. Za kla- 
©dbijania. Techniką drukarską wiaiturą limotypów zasiadają: 
zrewolucjonizował wiek dzie- Irena Gapska, Anna Pawłowska 
Wiątnasty, wtedy to bowiem wy Leonidas Gogarowski. 
naleziono .maszyną rotacyjną, Na rące naszych drukarzy — 
łinotyp i  monotyp, zastosowano najlepsze życzenia dla wszyst- 
chemigrafię. Z czasem niegdy- kich Towarzyszy Sztuki Dru- 
siejsze rzemiosło przekształciło karskiej.
Sią w przemysł poligraficzny.
Ale maszyny to nie wszystko...

W  drukarni, jak chyba nigdzie 
indziej, liczy sią przede wszy­
stkim praca rąk. Maszyny nie 
Zastąpią pracowitości, sumien­
ności, dokładności ludzi, których 
na co dzień nazy wamy drukarza 
mi, a od święta — Towarzysza­
m i Czarnej Sztuki, albo —
Sztuki Drukarskiej. Oni właśnie 
są współautorami książek, cza­
sopism i gazet. Z ich pomocą 
docieramy do Czytelników z in ­
formacjami, publicystyką, re­
portażami. Wspólnie zatrzymu­
jemy mijające dni z całym bo­
gactwem wydarzeń. Staramy sią 
razem robić to jak najlepiej, m i­
mo wielu niedostatków w wy­
posażeniu technicznym naszej 
drukami.

Mało kto zastanawia się, bio­
rąc „K urie r”  do ręki, ile osób 
przy tym pracowało. Samych 
tylko drukarzy — co najmniej 
dwudziestu. Linotypdści, trawia- 
cze klisz, zecerzy, stereotyperzy, 
preserzy, maszyniści rotacyjni 
—- za tym i nazwami kryją  sią 
konkretni ludzie, którzy niemal 
przez całą dobą pracują przy ko 
lejnym wydaniu naszej gazety. 
W większości młodzi, ale znają 
już dobrze Czarną Sztuką. Zbig­
niew Domachowski. Irena Sa­
wicka, Barbara Jałoszyńska — 
to drugie pokolenie „kuriero­
wych” drukarzy. Są następca­
m i tych, którzy odeszli na eme­
ryturę (bo taka kolej rzeczy) —

„ Kurier”  w rękach mło­
dych...

- PRZY linotypie. Tu roz­
poczyna się proces powsta­
wania słowa drukowanego.

Foto: Zb. Jodkowski

Przed 54 MTP

Nieco skromniej...
PRZEDWCZORAJ w Biurze a r ty s ty c z n e g o  -  p o c z ą w s z y  od wy- 

Rzecznika Prasowego Rządu luMlen*«* «‘• “ ‘“ J' 1
odbyła sią konferencja praso- w d n ia c h  21—22 c z e rw c a  obrado­
wa poświecona tegorocznym 5 4  w a ć  b ę d z ie  w  P o z n a n iu  V I I I  P o lo -  

już MM-zyoarodowym Targom T&« S ? y iw ' S i
Poznańskim, które odbędą s ią  c i z P o lo n ią  Z a g ra n ic z n ą  „ P o lo n ia ” . 
W  dniach 13—22 czerwca. Z wy N a to m ia s t Iz b a  P rz e m y s ło w o -H a n d -  
powiedz!/ uczestniczących na
spotkaniu z dziennikarzami, zycję firm polonijnych, 
podsekretarza stanu w M ini- w trakcie tegorocznych targów 
u p-5ł„ , ; „  Handlu 7apranir7np- k i lk a n a ś c ie  przedsiębiorstw drobnej sterstwie _nanaiu zagraniczne- wyiwórczośei 5 firm budowlanych
g o  Antoniego Karasia 1 z - c y  ( „M o s to s ta l ”  i „E le k e ro m o n ta ż ” ), k tó  
dyrektora zarządu MTP re u z y s k a ły  koncesje będą prowa- 
Andrzela Bvrta wvilika Że WÍO dzić ^mod,zielne pertraktacje w za .\narzcja »yrta  wynisa, ze wio kresle c,’Kc:p.0.rtu 1 im portu z zagra-
dącymi tematami tego tradycyj nicznymi kontrahentami, 
nego spotkania handlowców i T a r g i  poznańskie jak co raka sta- 
przemysłowców będą sprawy ¡“ JJ* ^ S S fw Ł h ó d :
kooperacji I  wykorzystania Z a c h ó d  pomiędzy poszczególnymi 
wolnych mocy produkcyjnych w y s ta w c a m i zagranicznymi, uczest- 
irrainwvch nrzed^iebiorstw O- n ic z ą c y m i w tym międzynarodowym Krajowych przea~ięDiori>iw, o haradlawców i  przemys-
raz ekspansja gospodarcza poi- jpwców. <wab)
skiej drobnej wytwórczości.
Dotyczy to zarówno spółdziel-

He zarabialiśmy
W A R S Z A W A  P A P . M a te r ia ły  

G łó w n e g o  U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o  
p rz y n o s z ą  in fo r m a c je  o  w y s o k o ś c i 
u b ie g ło ro c z n y c h  p rz e c ię tn y c h  m ie ­
s ię c z n y c h  p ła c  n e t to  w  g o s p o d a rc e  
u s p o łe c z n io n e j.  W y n o s i ła  on a , 
w ra z  z r e k o m p e n s a ta m i za p o d ­
w y ż k ę  c e n  c h le b a  i  p rz e tw o r ó w  
z b o ż o w o -m ą c z n y c h , 7 369 z ł. a bez 
k w o t  r e k o m p e n s a t — 7 308 z ł. D la  
p o ró w n a n ia ,  w  1080 r .  p rz e c ię tn a  
p ła c a  m ie s ię c z n a  n e tto  o s ią g n ę ła  w  
g o s p o d a rc e  u s p o łe c z n io n e j w y s o ­
k o ś ć  3 789 Z ł, w  1978 r .  — 4 686 zł. 
a w  1975 r .  — 3 783 z ł Z n a m ie n n y  
je s t  w y s o k i  w z ro s t  p ła c  w  o s ta t ­
n im  k w a r ta le  1981 r . w  ty m  o k r e ­
s ie  m ie s ię c z n a  p ła c a  bez re k o m ­
p e n s a t w y n o s i ła  8 337 z ł i  b y ła  o 
ty s ią c  z ło ty c h  w yższa , n iż  p rz e ­
c ię tn a  lic z o n a  za c a ły  ro k .

N a jw y ż s z ą  p ła c ę  n e t to  (z  re k o m ­
p e n s a ta m i)  o t r z y m y w a l i  w  u b . r o ­
k u  r o ln ic y  s e k to ra  u s p o łe c z n io n e g o  
—  8 202 z ł. N a  d r u g im  m ie js c u  p la ­
s o w a l i  s ię  b u d o w la n i — 8103 z ł ,  a 
n a  t r z e c im  o so b y  z a t ru d n io n e  w  
p rz e m y ś le  ~  7 8!» z ł. N a jm n ie js z e  
w y n a g ro d z e n ia  o t r z y m y w a l i  n a to ­
m ia s t p r a c o w n ic y  k u l t u r y  t s z tu k i,  
o c h r o n y  z d ro w ia  1 o p ie k i  s p o łe c z ­
n e j o ra z  k u l t u r y  f iz y c z n e j,  t u r y s t y ­
k i  1 w y p o c z y n k u  ~  w s z y s tk ie  d z ia ­
ł y  n ie c o  p o n iż e j 6 ty s .  z ł. a ta k ż e  
n a u c z y c ie le  — 6 038 z ł.

czości pracy, krajowego rze­
miosła jak  i  rozwijających sią 
w ostatnim czasie coraz lepiej 
przedsiębiorstw polsko-polonij- 
nych.

W  T Y M  R O K U  w  ta rg a c h  w e zm ą  
u d z ia ł  w y s ta w c y  z 25 p a ń s tw . W p ro  
w a d z o n s  p rz e z  n ie k tó r e  k r a je  za ­
c h o d n ie  o g ra n ic z e n ia  w y s ta w ia n ia  
w  k o le k ty w a c h  o f ic ja ln y c h  n ie  ozna 
c z a ją  n ie o b e c n o ś c i f in m  in d y w id u a l ­
n y c h , k t ó r e  m a ją  ju ż  t r a d y c y jn e  
d łu g o le tn ie  w ię z i  z n a s z y m  k r a je m .

J a k  c o  r o k u  w  cza s ie  ta rg ó w  
o d b ę d ą  s ię  t r a d y c y jn e  k o n k u r s y  o 
Z lo ty  M e d a l  d la  n a jle p s z e g o  e k s p o ­
n a tu  o ra z  w s p ó łz a w o d n ic tw o  o  t y ­
t u ł  M is te r a  E x p o r tu  d la  n a jle p s z e ­
go  e k s p o r te ra  k r a jo w e g o .

S z c z e g ó ln ie  s ta ra n n ie  p r z y g o to w u ­
je  s ie  d o  M T P  w y s ta w c a  r a d z ie c ­
k i  d la  k tó re g o  u d z ia ł w  ta rg a c h  
b ę d z ie  s ta n o w i ł  s w o is ty  ju b i le u s z . 
B ę d z ie  t o  ju ż  35 e k s p o z y c ja  e k s ­
p o r to w y c h  p r o p o z y c ji  ra d z ie c k ie g o  
p rz e m y s łu . Z g o d n ie  ze s to s o w a n ą  
t r a d y c ją  p o p u la r y z o w a n ia  na  t a r ­
g a c h  o s ią g n ię ć  p o s z c z e g ó ln y c h  r e ­
p u b l ik  —  t y m  ra z e m  r o lę  w io d ą c ą  
p r z y jm ie  U k ra in a .

W  t r a k c ie  ta rg ó w  o d b ę d ą  s ię  d n i 
n a ro d o w e . Z a p o w ie d z ia ły  je  ju ż  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i,  A u s t r ia .  C z e c h o ­
s ło w a c ja  i  S z w e c ja . .

P o  ra z  p ie rw s z y  w  o k r e s ie  M T P  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  T a r g i  R z e m io s ł 
A r ty s ty c z n y c h ,  n a  k tó r y c h  b ę d z ie  
m o żn a  o b e jrz e ć  w y r o b y  r ę k o d z ie ła

2 czerwca

Wieczór angielski
klubu Market

K O L E J N Y  „ W ie c z ó r  a n g ie ls k i ”  — 
s p o tk a n ie  p o ś w ię c o n e  d o s k o n a le n iu  
p r a k ty c z n e j  z n a jo m o ś c i ję z y k a  a n ­
g ie ls k ie g o  p r o p o n u je  w  n a jb liż s z ą  
ś ro d ę  (2 c z e rw c a )  o  g o d z . 18 k lu b  
M a r k e t  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  85. N a  
p r o g r a m  w ie c z o ru  z ło ż ą  s ię  p o g a ­
d a n k i  —  p r e le k c je  i lu s t r o w a n e  p rz e  
ż r  o c z a m i 1 m u z y k ą :  „W a s z y n g to n  
— m u ze a , u r b a n is t y k a ” , a n ty c z n e  
¡z a b y tk i A z j i  M n ie js z e j 1 G r e c j i  
(E fe z , M ile t ,  P e rg a m o n , K o r y n t ,  
D e l fy )  o ra z  p re z e n ta c ja  k o n c e r tu  
B o b a  D y la n a  w  L o n d y n ie  w  1980 
r o k u .  N a  m ie js c u  m o ż n a  so b ie  b ę ­
d z ie  z a n u c ić  b a l la d y  te g o ż  p le ś n ią
rz a , g d y ż  u c z e s tn ic y  w ie c z o ru  o -  
t r z y m a ją  o d b i t k i  te k s tó w .  C a ło ść  
d o p e łn i h e r b a ta  d o  a n g ie ls k u .

B i le t y  są  w  k a s ie  k lu b u  w  d n iu  
im p r e z y  o d  g o d z . 15. R e z e rw a c ja
te l.  23-27-81.

W rocznicę śmierci Wielkiego Prymasa
ROK TEMU, 28 maja 1981 r. tradycyjny — by! jednak pa- zysu, aby nie przerodził się on 

w Warszawie, zmarł ks. triotyzmem w ielkiej próby. Pa- w kryzys podziału narodu, w 
kardynał Stefan Wyszyń- triotyzmem osadzonym w rea- kryzys wzajemnej nienawiści, 

ski. Nazywa się go dziś W ici- liach kraju i  świata. Kardynał, choć wychowany w
kim Prymasem. Był .bez wątpię- duchu innej, przemijającej cpo-
nia ogromnym autorytetem mo- Z zasad chrześcijańskiej mo- ki, pojmował głębię przemian 
ralnym zarówno wśród katoli- ralności wyprowadzał kardynał współczesności i kierunek roż­
ków jak i niewierzących. Nie Wyszyński obowiązek służby woju świata. Starał się prowa- 
tylko w Polsce. innym, obowiązek obywatelskiej dzić Kościół polski drogą dosto-

Autorytet ten wyrastał prze- rzetelności, obowiązek toleran- sowaną do burzliwych przemian 
dc wszystkim z konsekwentnej, c ji i dążenia do utrwalania ła- naszych czasów. Spotykał na 
nacechowanej osobistą odwagą du społecznego, porozumienia i tej drodze przeciwności i  dozna- 
postawy kaplana-patrioty. Słu- utrwalania narodowej wspólno- wał osobistych porażek. Ale go- 
żyć Kościołowi, wiernym, siu- ty. Odważnie głosił te zasady rący patriotyzm budowany na 
żyć narodowi, służyć Polsce — zawsze, ą szczególnie mocno w politycznym realizmie nadawał 
były to jego zasady niezłomne, ostatnich miesiącach życia prag- jego działaniom wymiar, który 
Jego patriotyzm — tak gorący nąc, aby Polska zdołała jak na trwałe wpisał go do historii 
iż chciałoby się powiedzieć najszybciej otrząsnąć się z kry - Polski. (KAR)

Optymizm wynikiem 
dobrej organizacji

(Dokończenie ze sir. 1) k t ó r y c h  n a le ż y  s k ła d a ć  z a p o -  
p o n a d  io  p ro c .!  c o  p ra w d a  „F o * n e -  t r z e b o w a n ia  n a  z a o p a t r z e n ie ,  
ran da ”  le g i ty m u je  s ię  z n a c z n ie  p o -  o r g a n iz a t o r z y  p o j a w i a j ą  s ię  w 
p ra w ra ie js z y m  s to s u n k ie m  s p rz e d a -  - w n i r u  n ¿r r i r f k a r h  w r a z  7 n f e r  n y c h  s k ie r o w a ń  a le  t y l k o  30 p ro c . S W O lcn_ o s r o a K a c n  w r a z . . .  z  p i e r  
k o n t r a h e n tó w  te j  f i r m y  w y r a z i ło  W S Z y m i w c z a s o w ic z a m i .  A  W  
ch ę ć  na  k o r z y s ta n ie  z w y ż y w ie n ia !  t a k i c h  s y t u a c ja c h  m o ż e  d o jś ć  

n a fc fy  %  ‘ l i S ć ,  d o  t r a g e d i i  g d y ż  d la ^  p o t r z e b
nio p o m ija ć . T o  s p ra w a  za b e z p ie c z ę - t a k ie g o  „ z a p o z m o n e g o  o ś r o d k a  
n i«  d o s ta w  d la  s ta łe j  lu d n o ś c i z a -  m o ż e  W  p ie r w s z y c h  d n ia c h  z a ­
m ie s z k u ją c e j m ie js c o w o ś c i w y  p o -  h r a k n a A ¿ .» „ /n o ś n i D la r-7 P < *ri 7a 
c z y n k o w e . P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  N a  D ra ic n ą c  ż y w n o ś c i ,  d la c z e g o  za  
ro d o w e j w  D z iw n o w ie  z a d a ł n ie -  g ł u p o t ę  o r g a n iz a t o r ó w  m a ją  
d a w n o  p y ta n ie :  je ż e l i  d z is ia j  n ie  p ł a c i ć  w c z a s o w ic z e ?  
je s te ś m y  w  s ta n ie  z a b e z p ie c z y ć  n a -  p r o t o k o t  t n z i i  k o m U i i  za .
le ż y te g o  z a o p a trz e n ia  w  sze re g  to -  y  P R O T O K O L A R Z U  k o m is j i  za 
w a r ó w  n ie re g la m e n io w a t iy c h  d la  n a  n o to w a n o  S M ie g  ta ta c h  ii p o d m n y c h  
są y c h  m ie s z k a ń c ó w , to  c o  s ię  b ę d z ie  s p ra w  w y m a g a ją c y c h  n ie m a l n a ­
d z ia ło  i d y  z d n ia  n a  d z ie ń  p o ja -  ty c h m ia s io w c B O  r o z w ią z a n ia . Z  d u .  
w io  s ię  o  nas ty s ią c e  d o d a tk o w y c h  t y m  u z n a n ie m  o c e n io n o  in ic ja t y w ę  
lu d z i,  p rz e d  k t ó r y m i  S k le p ó w  p r z e -  s z c z e c iń s k ic h  w ła d z  h a n d !o w > c h , 
c ię ż  z a m k n ą ć  n ie  m o ż e m y ?  p o d o b .  k tó r e  s tw o r z y ły  w  sze re ę u  m .e ji.c o -  
n ie  na s p ra w ę  tę  s p o g lą d a ją  w ła d z e  w o ic ,  w y n o c z y n k o w y c li  t« w . s k le p y  
Ś w in o u jś c ia  i  M ię d z y z d r o jó w .  ro z d z ie lc z e . S k le p y  te  p e łn ić  b ę d ą

W e d łu g  p ro g n o z  o p ra c o w a n y c h  r ° l«  m a g a z y n ó w  s n e z y w c z y c h  p rz e . 
p rz e z  W y d z ia ł H a n d lu  U W  W »PCU z n a c z o n y c h  d o  o b s łu g i po bM sk rę h  
i  s ie r p n iu  p rz e b y w a ć  b ę d z ie  n a  « Ś ro d k ó w  w c z a s o w y c h , k o lo n y lh y c h  
S z c z e c iń s k im  W y b rz e ż u  p o  o k o ło  i  ■ o b o z ó w . T o  ro z w ią z a n ie  s k ró c i 
230 ty s .  t u r y s t ó w  1 w c z a s o w ic z ó w . d r °S* z a o p a trz e n io w e , a w sem y 
J a k  lu d z i ty c h  w y k a rm d ć  a b y  za w s z y s c y , że l i m i t y  p a l iw o w e  JaW * 
s w o je  c ię ż k o  z a ro b io n e  p ie n ią d z e  m i  d y s o o m iłą  z a o p a trz e n io w e  w o z y  
n ie  o d c z u w a li  iż  są p o k r z y w d z e n i są n .e w ie  k ie .  .
c z y  w rę c z  z ib ę d n l n a  ty m  te re n ie ?  w  d y s k u s j i  n a  p le n a rn y m  p o s is -  
K o le in a  k w e s t ia  t o  o r g a n iz a c ja  w y -  k o m is j i  o m ó w io n o  s p r a w *
p o c z y n te u  d ia  m ło d z ie ż y . Z a p a d ło  P ro g n o z  se zo n u . M im o  że w  .c h w il i  
h rze M e ż  sze re g  d e c y z j i  k t ó r e  z re a -  o b e c n e j m ó w i s ię  c o ra z  c z ę ś c ie j, że 
s u m o w a ć  m o ż n a  w  sp o só b  n a s tę m i-  w  ty m  r o k u  p r z y je d z ie  na  S z c z e c i*  
ją c y :  n a le ż y  s tw o r z y ć  to ik l s y s te m  W y b rz c /.e  m n ie j  lu d z i  n iż  w
w y p o c z y n k u  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  la ta c h  m in io n y c h  to  n a le ż y  s ię  ta k  
a b v  b v ł  o n  u d a n y  p rz e g o to w a ć  ja k b y ś m y  l i c z y l i  n a

„  , ,  .  w z ro s t l ic z b y  w c z a s o w ic z ó w . D ia -
OSTATNIO Komisja Handlu czeem? P a m ię ta ć  m u s im y  o fa k c ie ,  

i Usług KW PZPR W  Szczeci- że W y b rz e ż e  G d a ń s k ie  n ie  p o s ia d a  
n if>  c ie  t v m i  t e m a -  m ie is c  k ą p ie l is k o w y c h .  Z a m ę c z y s z .nie zajmowała się tymi tema w<ma woda n,e nadaje si tam do 
tami. Członkowie komisji zlu- i t a n ie l i .  C z y  w  t e j  sytuacji n ie  n a - 
strowali Wybrzeże, zakłady U- S tan i p rz e m ie s z c z e n ie  lu d z i w  ki«. 
Sługowe 1 produkcyjne, sklepy, n in k u  _ n m o ż l iw ia ia c y m . k ą p ie l  C«y. 
magazyny. Następnie odbyło 1 
silę spotkanie komisji z gospo­
darzami Wybrzeża oraz z kie­
rownictwami przedsiębiorstw 
odpowiedzialnych za organiza­
cję wypoczynku i  jego zaopa­
trzenie.

I, mimo że dtzisiaj ma­
imy jeszcze miesiąc do tzw. 
szczytu wypoczynkowego doko 
nano pierwszych podsumowań.
Generalnie Szczecińskie Wybrze 
że jes t w pełni przygotowane 
do przyjęcia gości. Nie czas i 
pora na dyskusje czy gości 
tych będzie w tym roku 230 
tys. (jak wylicza to Wydział 
Handlu) czy też 150 tys. jak tw ier 
dzą przedstawiciele biur i,przed 
siębiorstw turystycznych. Ko­
misja zapoznała się z poczyna­
niami organizacyjnymi, których 
celem było stworzenie odpowie 
dniego zapasu żywności i  u- 
sług. Tu i tam pojawiały się 
problemy, niby małe, ale w  su 
mie rzutujące na działalność in 
.stytucji i przedsiębiorstw. Np. 
kierownictwo mleczarni w Wo­
linie potrzebuje 1000 konwi.
Gdyby dysponowano tą ilością 
pojemników na mleko, które 
kierowane będzie do ośrodków 
wczasowych i kolonijnych to 
zlikwidowane zostałoby wąskie 
gardło jakim jest butelkowanie 
mleka w wolińskiej mleczarni.
Handel uskarża się też na nie­
frasobliwość organizatorów 
wczasów. Bywa bowiem i  tak, 
że mimo ustalenia terminów w

n a  W y b rz e ż e  S z cze c iń sk ie ?
(M a c z )

Dla amatorów czterech 
i dwóch kółek
S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  M o to ro w y  ju ż  

tx> ra z  d r u e i  o r g a n iz u je ,  z  o fc a z jl 
ro z o o c z ę c ia  sezo ftu  tu ry s ty c z n o -a n o -  
to ro w e g o , h n o re z ę  p n . „ P r z e z  żab a-, 
w e  »io w ie d z v  o p rz e p is a c h  bez-p ie- 
c z e ń s tw a  r u c h u  d ro ffo w e g o ” . O d b ę ­
d z ie  s ię  on a  w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie ­
lę  30 m a ła  w  g o d z in a c h  o d  9 d o  
14 n a  te re n ie  m ia s te c z k a  r u c h u  1 
p a r k in g u  m o to c ro s s o w e g o  p r z y  a l.  
W o ls k a  P o ls k ie g o .

W  r a m a c h  im p r e z y ,  n a  k tó r ą  o r ­
g a n iz a to r z y  z a p ra s z a ją  w s z y s tk ic h  
c h ę tn y c h  m ie s z k a ń c ó w  n a szeg o  m ia ­
s ta  o d b ę d ą  s ię  k o n k u r s y  d la  n a j ­
m ło d s z y c h  ze z n a jo m o ś c i p rz e p is ó w  
r u c h u  d ro g o w e g o , p o łą c z o n e  z e g za ­
m in a m i na  k a r tę ,  ro w e r o w ą .  J e s t to  
sym .na tycz .n a  in ic ja t y w a  a d re s o w a n a  
do  d z ie c i w  p rz e d e d n iu  ic h  ś w ię ta . 
C h ę tn y m  d o  o t r z y m a n ia  k a r t y  r o ­
w e ro w e  1 p r z y p o m in a m y ,  że  ze so ­
bą  n a le ż y  z a b ra ć  z n a c z k i o p ła ty  
s k a r b o w e j w  w y s o k o ś c i 40 z ł.

P o n a d to  w  ty m  d n iu  u ż y t k o w n ic y  
p o ja z d ó w  b ę d ą  m o g li  s p ra w d z ić  s ta n  
te c h n ic z n y  s w o ic h  w o z ó w  (u s ta ­
w ie n ie  ś w ia te ł,  re g u la c ja  g a ż n ik ó w , 
u s ta w ie n ie  z a p ło n u )  1 u z y s k a ć  fa --  
c h o w e  p o ra d y  u  rz e c z o z n a w c ó w  
P Z M o t .

W  t r a k c ie  im p r e z y  o rg a n iz o w a n e  
b ę d ą  k o n k u r s y  ja z d y  z rę c z n o ś c io w e j,  
z z a k re s u  p rz e o is ó w  k o d e k s u  • d r o ­
g o w e g o  o ra z  in n e  d o d a tk o w e  a t r a k  
c je  p re m io w a n e  u p o m in k a m i.

S a d z im y , że ta  c e n n a  In ic ja ty w a  
K lu b u  M o to ro w e g o , ta k  ja k  1 w  
u b ie g ły m  r o k u  s p o tk a  s ię  z d u ż y m  
z a in te re s o w a n ie m ' ze s t r o n y  a m a ­
to r ó w  c z te re c h  k ó łe k  i  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j,  (w a b )
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Pierwsze bitwy 
na lądzie

FILIPINY. Uliczny sprzedawca wody zdatnej do picia w 
Manili. CAF—Pana—J iji

0 zbrodniach Wehrmachtu 
nie wolno zapomnieć

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /s . .S k rz a t ”  z K o p e n h a g i,  
m /s  . .W ró ż k a ”  ? N o r w e g ii ,  
m /s  „ K o p a ln ia  G o t tw a ld ”  z 

S a f i,
m /s  „ H u t a  Z y g m u n t ”  z N o r ­

w e g ii  d o  Ś w in o u jś c ia .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ N a łę c z ó w ”  d o  C o r k  i 
D u b lin a .

m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  do  
F in la n d i i ,
m /s  „ L ip s k  n . B ie b r z ą ”  do 

R F N .
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  29.5.
M /s  „ R a b k a - Z d r ó j "  z N o r  

w e g ii.
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  29.5.
M /s  „ W r ó ż k a ”  d o  N o r w e g ii ,  
m /s  „ K a r p a c z ”  d o  A n tw e r ­

p i i ,
m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j ”  d o  

R o t te r d a m u ,
m /s  „ B u d o w la n y ”  do  S z w e ­

c j i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  30.5.
M /s  „ Z y w ie ę ”  z D a n ii.  
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  30.5.

M /s  „ S k r z a t "  d o  O s lo  i  K o ­
p e n h a g i.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  31.5.
M /s  „ W e jh e r o w o ”  ze s to c z n i: 
m 's  „ P o łc z y n - Z d r ó j ”  z  R o t ­

te rd a m u ,
m /s  „ C ie p l ic e - Z d r ó j ”  z A n t ­

w e r p i i .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  31.5. 
N ie  p r z e w id u je  s ię .

Niebawem — 
„Tygodnik Robotniczy”
W NAJBLIŻSZYM czasie w kios 

kach pojawi się nowe pismo. Jest 
mm społeczno-zawodowy „Tygod­
nik Robotniczy". Jok nazwa w s k o  
żuje, czasopismo będzie pośw ę- 
cone szeroko rozumianej proble­
matyce wynikającej z działalności 
zakładów pracy i ośrodków prze­
mysłowych. Chodzi tu głównie o 
kształtowanie samorządu robotni­
czego, związków zawodowych, 
wprowadzanie reformy gospodar­
czej, tworzenie właściwych worun 
ków socjalnych. Osobne zagad­
nienie, któremu redaikcja zamie­
rza poświęcić sporo miejsca na 
łamach pisma, to młodzież — za­
równo ucząca się jak i pracują­
ca, rozpoczynająca dojrzałe życ.e 
społeczne i zawodowe. Cena 
„Tygodnika Robotniczego" — 15 
zł- <j)

(Dokończenie ze str. 1)

Wschodnim nie posunęła się na 
przód. Według tej agencji, przy 
czółek brytyjski o powierzchni 
150 km kwadratowych znajdu­
je się pod stałym atakiem bom 
bowców typu „Canberra” .

Natomiast, jak wynika z dzi­
siejszych doniesień radiowych 
Brytyjczycy utworzyli na Fal­
klandzie Wschodnim drugi przy 
czółek, wysadzając desant 3 
tys. komandosów. W każdej 
chwili należy się spodziewać 
ataku na Port Stanley i Port 
Darwin.

Może tam dojść do pierwszej 
poważniejszej b itwy na lądzie. 
Premier brytyjski Margaret 
Thatcher oświadczyła w czwar 
tek w Izbie Gmin, że oddziały 
brytyjskie, które sześć dni 
wcześniej dokonały desantu w 
pobliżu miejscowości San Car- 
ios. „posuwają się naprzód, 
wychodząc z przyczółka” . Nie­
co wcześniej, rzecznik b ry ty j­
skiego ministerstwa obrony 
podkreślił, że lądowe siły tego 
kraju na przyczółku falklandz- 
kim  „nie mają zamiaru zwle­
kać” z przystąpieniem do akcji.

W C Z O R A J , po  ra z  p ie rw s z y  od  
p o c z ą tk u  k o n f l i k t u ,  ź r ó d ła  w o js k o ­
w e  w  B u e n o s  A ir e s  w s p o m n ia ły  o 
d z ia ła n ia c h  a r g e n ty ń s k ic h  o k r ę tó w  
p o d w o d n y c h . J e d e n  z ty c h  o k r ę tó w  
z o s ta ł w y k r y t y  w  c h w i l i ,  k ie d y  
z n a jd o w a ł  s ię  . .n ie m a l d o k ła d n ie  
p o d  z g r u p o w a n ie m  k i l k u  je d n o s te k  
b r y t y j s k i c h ” . P o  w y s t r z e le n iu  t o r ­
pe d  s k ie r o w a n y c h  n a  je d n ą  z  ty c h  
je d n o s te k ,  a r g e n ty ń s k i  o k r ę t  p rz e z  
70 g o d z in  u k r y w a ł  s ię  n a  g łę b o k o ­
ś c i o k  400 m e tr ó w ,  b e z s k u te c z n ie  
t r o p io n y  p rz e z  je d n o s tk i  n ie p r z y ja ­
c ie la
B R O ń  a m e ry k a ń s k a  d la  b r y t y j s k ie j

A M E R Y K A Ń S K IE  k o ła  rz ą d o w e  
— p o d a ł w  c z w a r te k  R e u te r  p o ­
t w ie r d z i ły ,  że S ta n y  Z je d n o c z o n e  
d o s ta rc z a ją  W . B r y t a n i i  d la  j e j  a r ­
m a d y  o p e r u ją c e j  w  r e jo n ie  F a l­
k la n d ó w  ( M a lw in ó w )  r a k ie t ,  b o m b  
i  in n e j  b r o n i.  W e d łu g  t y c h  s a m y c h  
in fo r m a c j i ,  d o s ta w y  d o ta r ły  ju ż  do 
B r y t y jc z y k ó w .

W  B r y ta n ia  o t r z y m a ła  o d  U S A  
s a m o n a p ro w a d z a ją c e  s ię  r a k ie t y  
k la s y  p o w ie t r z e - p o w ie t r z e  ty p u  
„ S id e w in d e r "  r a k ie t y  k la s y  z ie ­
m ia - p o w ie t r z e .  r a k ie t y  p r z e c iw p a n ­
c e rn e  o ra z  p e w n e g o  t y p u  b o m b y  
lo tn ic z e  i  a m u n ic ję .  N ie  w y m ie n io ­
n o  d o k ła d n e j  i lo ś c i  d o s ta rc z o n e j 
b r o n i,  p o d a ją c  je d y n ie ,  że c h o d z i 
o  . .w ie le  s e te k  s z tu k ” . P o n a d to  
U S A  d o s ta rc z y ły  W . B r y t a n i i  n a j ­
n o w o c z e ś n ie js z y  s p r z ę t  e le k t r o n ic z ­
n y .  M a r y n a rk a  a m e ry k a ń s k a  p rz e ­
b u d o w u je  r ó w n ie ż  n a b y t y  n le d a w -

n o  o d  W . B r y t a n i i  s ta te k  na  o -  
k r ę t  n a p ra w c z y  M a  o n  b y ć  w y p o ­
sa ż o n y  w  s p rz ę t d o  p o d n o s z e n ia  
s ta tk ó w  z g łę b o k o ś c i n a w e t 2 500 
m e t r ó w  i  u d o s tę p n io n y  B r v t v lc z v -  
k o ra

R e u te r  d o d a je , że w  u b ie g ły m  ty  
g o d n iu  P e n ta g o n  u ja w n i ł ,  iż  do  
d y s p o z y c j i  W  B r y t a n i i  p o s ta w io n o  
d a le k ie g o  za s ię g u  s a m o lo ty - ta n k o w  
ce. p rz e n a c z o n e  d o  z a o p a tr y w a n ia  
w  lo c ie  w  p a l iw o  s a m o lo tó w  b r y ­
t y js k ic h  w  r e jo n ie  F a lk la n d ó w  
D z -e k i te m u  b r y t y j s k ie  s t r a te g ic z ­
n e  b o m b o w c e  . .V u lc a n ”  m o g ły  d o ­
tr z e ć  z W y s p  B r y t y j s k i c h  w  r e jo n  
d z ia ła ń  na  p o łu d n io w y m  A t la n t y ­
k u

Ile rakiet „Exocet”
ma Argentyna?

A G E N C J A  D P A  w  d o n ie s ie n ia c h  
z  L o n d y n u ,  p o w o łu ją c  s ię  na  ta m ­
te js z e  k o ła  r z ą d o w e , tw ie r d z i ,  że 
A r g e n ty n a  o t r z y m a ła  n o w y  t r a n s ­
p o r t  r a k ie t  „ E x o c e t ”  ( p r o d u k c j i  
f r a n c u s k ie j)  ta k  s k u te c z n y c h  p rz e ­
c iw k o  je d n o s tk o m  f lo t y  b r y t y j ­
s k ie j .  o p e r u ją c e j  ,w  re jo n ie  F a lk la n  
d ó w  ( M a lw in ó w )  R a k ie ty  te  A r ­
g e n ty n a  m o g ła  o t rz y m a ć  a lb o  za 
p o ś r e d n ic tw e m  P e ru . a lb o  W e n e ­
z u e li.  B r y t y j s k ie  m in is te r s tw o  o -  
b r o n y  n ie  c h c ia ło  p o tw ie r d z ić ,  a n i 
te ż  z d e m e n to w a ć  te j  w ia d o m o ś c i.  
J a k  w ia d o m o . W . B r y ta n ia  u t ra c i ła  
ju ż  t r z y  o k r ę ty  w o je n n e , z a to p io ­
n e  r a k ie ta m i „ E x o c e t ”  o d p a lo n y m i 
z o d le g ło ś c i 35 k m  z p o k ła d ó w  m y ­
ś l iw c ó w  b o m b a rd u ją c y c h  ..S u p e r 
E te n d a rd ” .

N a  p o c z ą tk u  k o n f l i k t u  fa lk la n d z -  
k ie g o  (m a  Iw iń s k ie  g o ) z a k ła d a n ó . że 
A r g e n ty n a  d y s p o n u je  o k . 6 r a k ie ta  
m i „ E x o c e t ” . D w ie  o d p a lo n o  w  k ie  
r u n k u  n is z c z y c ie la  H M S  „ S c h e f-  
f i e l d ”  .d w ie  w  k ie r u n k u  p rz e k s z ta ł 
c o n e g o  w  o k r ę t  w o je n n y  k o n te n e ­
r o w c a  „ A t la n t i c  C o n v e y o r ” , je d n a  
o k a z a ła  s ię  n ie w y p a łe m . T a k  w ie c  
A r g e n ty n a ,  je ś l i  w ia d o m o ś ć  o  n o ­
w e j  d o s ta w ie  r a k ie t  ..E x o c e t”  je s t  
p r a w d z iw a  m oże  z a g ro z ić  l o t n i ­
s k o w c o m  H M S  „ H e r m e s ”  i  H M S  
. . I n v in c ib le ”  w c h o d z ą c y m  w  s k ła d  
b r y t y j s k ie j  a rm a d y  u w y b rz e ż y  
F a lk la n d ó w . W  L o n d y n ie  s ły c h a ć  
s p e k u la c je ,  że „ A t la n t i c  C o n v e y o r ”  
z o s ta ł z a a ta k o w a n y  p rz e z  a r g e n ty ń ­
s k ie g o  p i lo ta  t y l k o  d la te g o ,  że p o ­
m y l i ł  o n  je g o  e c h o  na e k r a n ie  r a ­
d a r o w y m  z e c h e m  lo tn is k o w c a .

D P A  w  d o n ie s ie n ia c h  z  P a ry ż a , 
p o w o łu ją c  s ie  na ta m te js z e  m ia r o ­
d a jn e  ź ró d ła  p o d a ła  w  c z w a r te k ,  
że  w  u b  ty g o d n iu  n ie  d o s z ła  d o  
s k u t k u  ..z p r z y c z y n  te c h n ic z n y c h ”  
p la n o w a n a  d o s ta w a  8 r a k ie t  ..E x o ­
c e t ”  d la  m a r y n a r k i  p e r u w ia ń s k ie j .  
A g e n c ja  n isze  je d n a k , że p e r u w ia ń ­
s k i s ta te k  . . I lo ”  o p u ś c i ł  p o r t  Le  
H a v re ,  u d a ją c  s ię  d o  w ło s k ie g o , 
p o r tu  L a  S o e z ia . a b y  ta m  e w e n tu ­
a ln ie  z a ła d o w a ć  r a k ie t y  „ E x o c e t ” .

L O S Y  p o ls k ie g o  ż o łn ie r z a  k a m ­
p a n i i  w rz e ś n io w e j w  n ie m ie c k ie j  
n ie w o l i  p o d cza s  I I  ' w o jn y  ś w ia to ­
w e j  n a le ż ą  c ią g ie  d o  m a ło  z b a d a ­
n y c h  p rz e z  n a u k ę  z a g a d n ie ń . 
O g ro m  z b r o d n i  p o p e łn io n y c h  na 
J e ń c a c h  m a  s z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie  
w  n a s z y m  k r a ju ,  k t ó r y  t a k  t r a ­
g ic z n ie  d o ś w ia d c z y ł z b ro d n ic z y c h  
p o d b o jó w  I I I  R zeszy, a s e t k i  t y ­
s ię c y  p o ls k ic h  ż o łn ie r z y  p rz e s z ło  
p rz e z  s y s te m  h i t le r o w s k ic h  o b o z ó w  
je n ie c k ic h  Z a r ó w n o  c a ła  Rzesza 
ja k  i te r y t o r ia  k r a jó w  p o d b ity c h  
u s ia n e  b y ły  o b tz a tn i  J e n ie c k im i.  
P r a w ie  w  k a ż d y m  z n ic h .  p r z y ­
n a jm n ie j  p rz e z  ja k iś  czas p r z e b y ­
w a l i  P o la c y .

D o  je d n y c h  z n a jm n ie j  z n a n y c h  
z a g a d n ie ń , k tó r e  n ie  d o c z e k a ły  s ię  
je szcze  n a le ż n e g o  o p r a c o w a n ia  są 
o b o z y  je n ie c k ie  z n a jd u ją c e  s ię  w  
la ta c h  1939—1945 na  o b s z a rz e  b e r ­
l iń s k ie g o  I I I  O k r ę g u  W e h rm a c h tu . 
W  o b o z a c h  t y c h  w ię z io n o  ż o łn ie ­
r z y  ró ż n y c h  n a ro d o w o ś c i i  j a k  
w y k a z a ły  d o ty c h c z a s o w e  b a d a n ia  
b y ł y  o n e  o ś r o d k a m i m a s o w e j e k s ­
te r m in a c j i .  N p . w  S ta la g u  I I I  C 
A l t  D r e w it z  (S ta re  D rz e w ic e  k .

K o s tr z y n a )  w y m o r d o w a n o  12 ty s . 
je ń c ó w  — g łó w n ie  n a ro d o w o ś c i r a ­
d z ie c k ie j.  W  f i l i i  S ta la g u  I I I  B  
F i ir s te n b e r g  w  A m t i t z  (G ę b ic e  k .  
G u b in a )  ż o łn ie r z y  p o ls k ic h  p rze z  
c a łą  z im ę  1939/40 t r z y m a n o  w  n ie  
o g r z e w a n y c h  n a m io ta c h  zm u sza ­
ją c  ic h  d o  s p a n ia  na  ro z ś c ie lo n e j 
c ie n k ie j  w a r s tw ie  s ło m y  beż 
o k r y ć ,  c o  b y ło  p o w o d e m  m a so ­
w y c h  o d m ro ż e ń  i  z g o n ó w . W  ob o ­
z ie  ty m  w ię z io n o  r ó w n ie ż  w  1939 r .  
z a k o n n ik ó w  z N ie p o k a la n o w a  z 
o jc e m  M a k s y m ilia n e m  K o lb e .

O k rę g o w a  K o m is ja  B a d a iń a  
Z b r o d n i  H i t le r o w s k ic h  w  Z ie lo ­
n e j G ó rz e  p r o w a d z i ś le d z tw o  i  
p ra c e  b a d a w c z e  w  s p r a w ie  e k s te r ­
m in a c j i  i  p o b y tu  je ń c ó w  ró ż n y c h  
n a ro d o w o ś c i w  o b o z a c h , k tó r e  
w c h o d z i ły  w  k o m p le k s  o b o z ó w  
je n ie c k ic h  I I I  O k r ę g u  W o js k o w e g o  
W e h r m a c h tu  — B e r l in :

—  S ta la g u  I I I  A  L u c k e n w a ld e  (z 
f i l i a m i  w  P r i t z w a lk ,  N U s s tra u , 
B r a n d e n b u r g ) ;

— S ta la g u  I I I  B  F i ir s te n b e r g  (z 
f i l i a m i  w  K i r c h a in ,  A m t i tz - G ę b ic e ) ;

— S ta la g u  I I I  C A l t  D r e w it z  
(S ta re  D rz e w ic e  k .  K o s t r z y n a )  w ią z  
z k o m a n d e m  r o b o c z y m  je ń c ó w  r a ­
d z ie c k ic h  936 R  w  G o rz o w ie  W łk p .  
o ra z  J e ń c ó w  w ło s k ic h  z a t r u d n io ­
n y c h  w  z a k ła d a c h  IG  F a-rbe a 
(o b e c n ie  S t i lo n ) ;

— S ta la g u  I I I  D  B e r l in  ( S te g l l tz ) ;
— O f la g u  I I I  B  W u tz e tz  ( F r ie s a k ) ;
— O f la g u  I I I  C L u b b e n  (S p re e -  

w a ld ) .

J e ń c y  z ty c h  o b o z ó w  b y l i  za­
t r u d n ia n i  w  o d d z ia ła c h  ro b o c z y c h  
p r a c u ją c y c h  w  r o ln ic tw ie  i  p r z e ­
m y ś le  n a  te re n ie  Ś ro d k o w e g o  N a d -  
o d rz a  (o b e c n y c h  w o j .  g o r z o w s k ie ­
go  i  z ie lo n o g ó rs k ie g o ) .

Na lamach „Prawa i Życia”

Bliżej sprawy T. Wrzaszczyka
PRZED Sądom Wojewódzkim 

w Warszawie toczy się proces 
byłych urzędników Kom isji Pla 
nowania przy Radzie Ministrów 
i  ich wspólników — oskarżo­
nych o handel talonami na sa- 
mocłłody. Zeznania oskarżonych, 
Jerzego Koza r  ze w sk ¡ego — b. 
wicedyrektora gabinetu, prze­
wodniczącego Komisji. Planowa­
nia i Leszka Zarosińskiego 
radcy w tymże gabinecie, uka­
zują nie tylko złodziejskie prak­
tyk i uprawiane na wysokim 
szczeblu, ale i  stosunki, atmo­
sferę tam panującą. N iewątpli­
wie wiele do powiedzenia w te j 
sprawie będzie m iał sam Tade­
usz Wrzaszczyk — były wice­
premier i szef Kom isji Plano­
wania, który na ten proces zo­
stanie dowieziony z ośrodka dla 
internowanych jako świadek.

Interesującą relację z dotych­
czasowego przebiegu procesu 
¡przynosi „Prawo i  Zycie" z te­
go tygodnia. Poniżej przytacza­
my niektóre najbardziej cha­
rakterystyczne fragmenty.

. .W  S ŁK M T W 1 8  J e rz y  & o z a -  
neewKki » rz y g a a ł sie d o  sp s zetła w a- 
l i a  U I * # 6 w  u  p o ś re d n ic tw e m  Z a -  
iv«j<i',isUieg# i  T o k le w ic z ó w  &rax » o -  
M e ra u ła  ła p ó w e k  sa w n o ż ltw ie n łe

k u p o w a n ia  w  F S O  p rz e c e n io n y c h  
Z a s ta w . N ie  p o d z ie l i ł  je d n a k  z d a ­
n ia  p r o k u r a to r a  co  d o  i lo ś c i  ty c h  
t r a n s a k c j i  o ra z  s u m y . ja k a  na  n ic h  
z a ro b i» ” .

A k t  o s k a rż e n ia  m ó w i o  p o n a d  
p ię c iu  t p ó ł m il io n a c h  z ło ty c h  i 
3 700 d o la ra c h . O s k a rż o n y  K o z a -  
r z e w s k i  tw ie r d z i ,  że z n a c z n ie  m n ie j ,  
a o  d o la r a c h  to  Już  w  o g ó le  n ie  
m o ż e  b y ć  m o w y .

„ P r a w d a  je s t  n a to m ia s t — je g o  
z d a n ie m  — że  n a jw ię c e j  z a r o b i ł  aa  
t y m  in te r e s ie  W rz a s z c z y k . k tó r e m u  
sa m  K o z a r z e w s k i d a t za  t a lo n y  w 
c ią g u  d w ó c h  i  p ó l r o k u  p rz e s z ło  
d w a  1 p ó l m il io n a ” .

CENĘ za talon — jak zeznał 
Kozarzewski — sam ustalił Ta­
deusz Wrzaszczyk. Brał czter­
dzieści tysięcy za talon na La­
dę. Amator „czterech kółek” 
płacił w sumie 120 tys. Resztą, 
po odliczeniu należności dla w i­
cepremiera, dzie lili się Koza- 
rzewski i Zarosińskś,

S Ą D  d o c ie k a  d a ie t  s z c z e g ó łó w  
p ie rw s z e g o  o g n iw a  ta lo n o w e g o  ła ń ­
c u s z k a . c z y l i  t r a n s a k c j i  m ię d z y  o .  
s k a r ż o n y m  K o m w - w s k i r a  a I n te r n o  
w a n y ra  W rz a s a c z y k ie m . O k a z u je  aśę, 
że  r o z m o w y  w  t e j  s p r a w ie  to c z y ­
ł y  s ię .. . P r z e c z y ta jm y  le p ie j  e o  p o ­
w ie d z ia ł  o s k a r ż o n y .  C y tu je m y  n a ­
d a ł  ?a „ P r a w e m  i  Z y e łe m ” .

..W szystka» t e  ro M » « w v  b y ły  
szept**»«, n a  a c h « . W re a fi/c « v k  m ia ł 
obsesje n a  » u n itu - ir  p o d s łu c h u . Z a ­
w sze b y ła  na o w a . że aa g łośno, że

p o d s łu c h u ją .  W ię c  b y ło  to  s z e p te m , 
a n a jc z ę ś c ie j w  o g o lę  bez s łó w . 
P is a ło  s ię  n a  g a z e c ie  — 1 P . 1 Ł ” .

G d y  s p ra w a  s ię  w y d a ła ,  g d y  d o ­
s z ło  d o  p ie rw s z y c h  a re s z to w a ń , T a ­
d e u sz  W rz a s z c z y k  z a p ro p o n o w a ł 
K  o za r  z e w  s k  te m u . w e d le  w y ja ś n ie ń  
te g o  o s ta tn ie g o , ż e b y  c a łą  s p ra w ę  
z w a lić  n a  z m a r łą ' s e k r e ta r k ę  H a l i ­
nę  K o l iń s k a ,  P ó ź n ie j u s t a l i l i ,  że ża 
d e n  z n ic h  n ie  p r z y z n a j  s ię . b o  
s z e f w s z y s tk o  m oże . Z a r o s iń s k ie -  
e o  m ia ł  w y c ią g n ą ć  z a re s z tu  K o -  
z a rz e w s k i.  a te g o  z  k o le i  — ja k b y  
eo  — W rz a s z c z y k . S ta ło  s ię  in a c z e j.

C ie k a w e , że  w ia r a  w  n ie o g ra n i­
c z o n e  m o ż liw o ś c i b y łe g o  w ic e p re ­
m ie r a  i  s ze fa  K o m is j i  P la n o w a n ia  
n ie  p rz e s z k o d z iła  K o z a  r z e w s k ie m u  
w  z r z u c e n iu  na  W rz a s z c z y k a  w ię k ­
szo śc i p r z y p is y w a n y c h  m u  z a rz u ­
tó w .

Z a c y t u jm y  k o le jn y  f r a g m e n t :  
„ . . .n a z y w a ją c  W rz a s z c z y k a  g łó w ­
n y m  w in o w a jc ą ,  m o to re m  ca łe g o  
ta lo n o w e g o  in te r e s u .  K o z a rz e w e k i 
z a p e w n ia  z a ra z e m , iż  p o z o s ta ł im *  
w ie r n y  p rz e z  p rz e s z ło  d w a d z ie ś c ia  
la t  w s p ó ln e j  p r a c y .

— O n  m n ie  w y c ią g n ą ł z p o d rz ę d ­
n e j  f a b r y c z k i ,  g d z ie  z a ra b ia łe m  t y ­
s ią c  z ło ty c h .  D a ł m i p o z y c ję ,  s ta *  
n o w is k o .  p ie n ią d z e . W s z y s tk o  eo  
m a m . je m u  z a w d z ię c z a m , w s z y s tk o . 
I  w s z y s tk a  b y m  d ła  n ie g o  s r o b i ł
— z a p e w n ia  p rz e d  s ą d e m .

K o z a r z e w s k i  p r a c o w a ł „ p r z y
W rz a s z c z y k n ”  w  F S O . W  z je d n o e e e  
n i i i  „ P o in to ” , b y ł  w ic e d y re k to r e m  
je g o  g a b in e tu  w  M P M . g d y  W n j -  
s e c z y k  ta m  E nŁn Js trow a ł i  w  ś la d  
za n i l »  — n ie ja k o  a u to m a ty c m d »
— p rz e s z e d ł a a  to  s a m o  s ta n o w is k o

d o  K o m is j i  P la n o w a n ia .  M ó w ią c  o 
ty m .  co  d e  fa c to  r o b i ł  n a  t y m  s ta ­
n o w is k u .  o k r e ś la  s w ą  r o lę  m ia n e m  
„ a d iu ta n ta ” . C h o ć  m o im  z d a n ie m  
b a r d z ie j  p r z y p o m in a  o n a  fu n k c ję  
o rd y n a u s a . Z a ła tw ia ł  W rz a s z c z y k o -  
w i  p r y w a tn e  s p r a w y ,  r o b i ł  m u  za ­
k u p y .  o p ie k o w a ł s ię  je g o  r o d z ic a ­
m i.  n a d z o r o w a ł b u d o w ę  je g o  w i l l i .

Id e n ty c z n e  c z y n n o ś c i —  w  s to ­
s u n k u  d o  K o z a rz e w s k ie g o  — s p e ł­
n ia ł  L e s z e k  Z a r o s iń s k i .  n o m in a ln ie  
ra d c a , a p o te m  s ta rs z y  ra d c a  w  
g a b in e c ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m i­
s j i  P la n o w a n a » ” .

MÓWIĄC o stosunkach panu­
jących w Komisji Planowania 
oskarżony Kozarzewski użył — 
w stosunku do Wrzaszczyka — 
określenia „w ie lk i człowiek” . 
Na dalsze pytanie sądu wyjaś­
n ił — „Przecież to był czwarty 
człowiek w państwie! Wszyscy 
się b ili, by się do niego dostać, 
by coś dla niego zrobić. Każdy 
by dla niego zrobił wszystko.

— Z czego to wynikało? Jed­
nocześnie przecież — jak mówił 
pan w  śledztwie — by ł ordynar­
ny, używał wulgarnych słów, 
pomiatał wami.

— Tak. Ale ja byłem wobec 
niego zerem, nikim . On był 
w ie lk i Ja stałem przed nim 
dziewięć la* na baeaność...’*

P r o s i  s ię  w s z y s tk ic h  J e ń c ó w  
w s p o m n ia n y c h  o b o z ó w  i  o s o b y  
k tó r y m  z n a n o  są z w ią z a n e  z ty m  
s p r a w y  o  p is e m n e  z g ła s z a n ie  s ię  
p o d  a d re s e m : O k rę g o w a  K o m is ja  
B a d a n ia  Z b r o d n i  H i t le r o w s k ic h ,  
65-069 Z ie lo n a  G ó ra , p i.  S ło w ia ń ­
s k i  1.

To ciekawe

Godła i hymny
K O P E N H A G A  P A P . N asze  g o d ło  

n a ro d o w e  z a lic z a n e  Jes t d o  ra a jp ro s t 
s z y c h  n a  ś w ie c ie .  J e s t n im  b o w ie m  
t y l k o  o r z e ł W a ły .  N a to m ia s t  d o  
n a jb a r d z ie j  Z ło ż o n y c h ' n a  ś w ie c i«  
z a lic z a  s ię  g o d ło  n a ro d o w e  D a n i i.

N a  g o d le  d u ń s k im  w id n ie je ;  
s r e b rn y  k r z y ż ,  ła b ę d ź  u w ie ń c z o n y  
z ło tą  k o r o n ą ,  k o ń  z  je ź d ź e e m , t r z y  
k o r o n y ,  g ło w a  ko ra la , sześć lw ó w ,  
b a ra n . n ie d ź w ie d ź .  I#  s e rc  <sr«3

A T E N Y  P A P . M a ło  k t o  w ie ,  *©  
g re c k i h y m n  n a ro d o w y  je s t  n a j -  
d łu żsg y  n a  św te cie . N a  Jeso tek»®  
s k ła d a  się  a i  1 «  s p o ry c h  s tro f .

N a to m ia s t  p  r  z a c iw ie ń a tw  a n  o ra ć -  
k ie g o  je s t  Ja©ońafcl h y m n  n a r o d o ­
w y .  Je g o  te k s t  s k ła d a  atę le d w ie  
z c z te re c h  w io rs a y .

H y m n  Ja p o ń sk i Jest n ie  ty lk o  M i  
k r ó ts a y .  ate u w a ż a n y  Jest r ó w a w  

: za  n a js ta rs z y  n a  św ia c ie . J««eo 
te k s t n a p is a n y  posta l b o w ie m  Ja«?* 
eae  w  I X  w to k u .
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JEST to jedna z nielicznych, zachowanych w oryginalnym sty­
lu epoki, rezydencji XVIII-wiecznych w Szczecinie, Pałacyk 
Velthusena stojący na rogu ulic Staromłyńskiej i Łaziebnej 
szczęśliwie uniknął przebudowy, poprawek czy uzupełnień tak 
szczodrze aplikowanych w wieku X IX . W efekcie — czyste sty­
lowo domy barokowe i  klasycystyczne pozostałe w mieście mo­
żemy policzyć na palcach jednej ręki. Pyszny, pełen wewnętrz­
nej harmonii pałacyk na skraju ulicy mieści dziś Państwową 
Szkołę Muzyczną im. Feliksa Nowowiejskiego.
MIEJSCE, na którym dom Dzielnica w sąsiedztwie katedry 

stoi, znalazło się już pod koniec św. Jakuba uchodziła za przy- 
X I I I  wieku w obrębie miasta, zwoitą, bogatszą. Nędzarze i .po-

Z historii polskiego oręża

Panowie siląc 
■i zaciążni żefni

NA tympanonie amorki 
raczą się przednim winem.

Foto: Henryk Kuglarz

Ś L E D Z Ą C  r o z w ó j  w o js k o w o ś c i 
p o ls k ie j  o d  c h w i l i  j e j  p o w s ta n ia  t j .  
o d  X  w ie k u ,  g d y  n a  a r e n ie  p o ja ­
w i ła  s ię  d r u ż y n a  p r z y b o c z n y c h  w o  
jó w  M ie s z k a  I ,  z g o d n ie  s tw ie r d z i­
m y ,  że p o d s ta w ą  ta k  w o js k  o b r o n ­
n y c h  ja k  i z a c z e p n y c h  b y l i  k o n n i  
r y c e rz e , k tó r z y  n ie b a w e m  p rz e ­
k s z ta łc i l i  s ię  w  k la s ę  s p o łe c z n ą  
z w a n ą , a ż  d o  u p a d k u  R ze czp o sp o ­
l i t e j ,  s z la c h tą  N a  s z la c h c ie - r y c e r -  
s tw ie  s p o c z y w a ł o b o w ią z e k  z b r o j ­
n e g o  s ta w a n ia  w  w o je n n e j  p o tr z e ­
b ie  pod s z ta n d a ra m i k s ię c ia  c z y  pa 
n u ją c e g o  k r ó la  S z la c h c ic  s ta w a ł 
k o n n o ,  p r z y b r a n y  w  s ta lo w ą  z b r o ­
ję  w  to w a r z y s tw ie  z b r o jn e j  c z e la ­
d z i.  T w o r z y ł  o n  n a jm n ie js z ą  je d ­
n o s tk ę  o rg a n iz a c y jn ą  p o ls k ie g o  w o j  
s ka  z w a n ą  k o p ią .  D o p ie r o  z k i l k u ­
n a s tu  c z y  k i lk u d z ie s ię c iu  k o p i i  
tw o r z y ła  s ię  p o d s ta w o w a  je d n o s tk a  
t a k ty c z n a  z w a n a  n a  p o ls k ic h  z ie ­
m ia c h  c h o rą g w ią

T e n  u k ła d  is tn ia ł  bez w ię k s z y c h  
z a k łó c e ń  i  in n o w a c j i  p o n a d  400 
la t .  A le  Już p o  w ie l k ie j  y i c t o r i i  o d ­
n ie s io n e j w  1410 r o k u  p rz e z  p o ls k o -  
- l i t e w s k ie  w o js k a  n a  p o la c h  G r u n ­
w a ld u  n a s tą p i ły  p ie rw s z e  a le  w ie l ­
c e  is to tn e  r y s y  w  s y s te m a c h  m i l i ­
ta r n y c h  K o r o n y  i  L i tw y .  G d y  m i ­
n ą ł  z a c h w y t  n a d  w s p a n ia ły m  z w y ­
c ię s tw e m , k r ó l  J a g ie ł ło  m ia s t  za ­
ż y w a ć  w y w c z a s ó w  p rz y n a le ż n y c h  
w o d z o w i z w y c ię s k ie g o  w o js k a , za ­
c z ą ł p rz e d  ty m  w o js k ie m  s ta w ia ć  
c o ra z  to  n o w e  w y m a g a n ia . M ą d ry  
w ó d z  z d a w a ł s o b ie  d o s k o n a le  s p ra ­
w ę , że sam  fa k t  p o k o n a n ia  z b r o j ­
n y c h  z a s tę p ó w  k r z y ż a c k ic h  na  
g r u n w a ld z k ic h  p o la c h , w c a le  je d ­
n o z n a c z n ie  n ie  ś w ia d c z y  o  d e f in i ­
t y w n y m  z n is z c z e n iu  p o tę g i z a k o n u . 
D o  c a łk o w ite g o  z w y c ię s tw a  p o tr z e ­
b n e  b y ło  z d o b y c ie  tw ie r d z y  z b r o j ­
n y c h  m n ic h ó w  J e d n a k  ja k  w ie m y  
z h is to r y c z n y c h  z a p is ó w  n ie m r a w o  
p o s u  vza ją ca  s ię  a r m ia  p o ls k a  p o ­
z w o l i ła  n a  w z m o c n ie n ie  z a ło g i 
M a lb o r k a  i  w  k o n s e k w e n c j i  t w ie r ­
d z y  n ie  z d o b y to .

A s ta ło  s ię  ta k  za p rz y c z y n ą ,  iz  
p a n o w ie  r y c e rz e  m ia s t  o  z d o b y w a ­
n iu  p o tę ż n y c h  f o r t y f i k a c j i  z a c z ę li 
m y ś le ć  o s w o ic h  d w o ra c h  i  f o l ­
w a r k a c h ,  k tó r e  ic h  p r z o d k o w ie  n a ­
d a n ia m i k s ią ż ę c y m i i  k r ó le w s k im i  
o t r z y m a l i .  A  p o n a d to  w o jn a  k o sz ­
to w a ła  K r ó l  J a g ie ł ło  z c ię ż k im  
s e rc e m  p o d ją ł d e c y z ję  o o d w ro c ie . 
Z d a w a ł so b ie  s p ra w ę , że z t y m  ro z  
k a p r y s z o n y m . s z la c h e c k im  w o js ­
k ie m  w ie le  j u ż  n ie  z w o ju je .  T a k  
w ię c  z a p o c z ą tk o w a n e  z o s ta ły  n ie ­
o d w ra c a ln e  p r z e m ia n y  w  s y s te m a c h  
w o js k o w o ś c i p o ls k ie j  P o d s ta w a  s i­
ł y  z b r o jn e j  — p o s p o li te  ru s z e n ie  sz ła  
c h e c k ie , Już n ie  w  w o jn a c h  i  b i t ­
w a c h  u p a t r y w a ło  s w o je j  p rz y s z ło ś ­
c i  i z y s k ó w  a w  u p r a w ie  w ła s n y c h  
f o lw a r k ó w  i  w ło ś c i.  N a s tę p c y  J a ­
g ie ł ły  na  k r a k o w s k im  t r o n ie ,  c o ­
ra z  c z ę ś c ie j m ie l i  w  w o je n n e j  p o ­
tr z e b ie  d o  c z y n ie n ia  z s a m o w o lą  
s z la c h ty - ż o łn ie rz y .  G d y  ic h  z d a n ie m  
k a m p a n ia ,  s ię  p rz e d łu ż a ła  i  p a n o ­
w ie  b ra c ia  n ie  w id z ie l i  w  s w y c h  
c ia s n y c h  u m y s ła c h  p o t r z e b y  d a l­
szego w o jo w a n ia  po  p r o s tu  p a k o ­
w a l i  s w o je  n a m io ty  n a  w o z y  l 
w r a c a l i  d o  d o m ó w  A  p a m ię ta ć  też 
m u s im y ,  że w  ty m  o k re s ie  n ie  is t ­
n ia ło  p o ję c ie  d e z e r c j i ,  za k tó r ą  
m o ż n a  b y  b y ło  p o d  sąd d e z e r te ra  
p o s ta w ić  A  g d y  ju ż  J a n o w i O l-  
ły a o h to w i  p rz y s z ło  w o jo w a ć  z W o ­
ło c h a m i i T a ta r a m i... Z re s z tą  n ie ­
c h ę tn i  nasta“w ia n ia  w  ty c h  w o jn a c h  
k a r k u  s z la c h e c c y  ry c e r z e  u k u l i  
p o w ie d z o n k o :  za k r ó la  O lb r a c h ta  
w y g in ę ła  s z la c h ta ..

W  o k re s ie  ty m  w  z a c h o d n ie j E u ro  
p ie  p o ja w i ły  s ię  ju ż  w o js k a  z a c ię ż -  
n e  Ż o łn ie rz e  c i,  o p ła c a n i z k ie s y  
z a c ią g a ją c e g o  ic h  po d  s w e  s z ta n ­
d a r y  w o d z a  c z y  k r ó la  z p o w o d z e ­
n ie m  z a s tą p il i  fe u d a ln e  r y c e r s tw o .  
T a k  te ż  p o s ta n o w io n o  u c z y n ić  w  
P o ls c e .

J a n  O lb r a c h t  n a  s e jm ie  k r a k o w ­
s k im  p r z e fo r s o w a ł u c h w a łę  o  ro z ­
p is a n iu  p o d a tk u  na  tz w .  o b ro n ę  
p o to c z n ą . W  r o k u  1501 n a  R u s i i 
P o d o lu  p o w s ta ły  p ie rw s z e  o d d z ia ły  
za c ię ż n e g o  w o js k a . B y ły  o n e  je d ­
n a k  n ie l ic z n e  i  s ta le  b ra k o w a ło  
p ie n ię d z y  n a  w y p ła c a n ie  la u f y .  D o ­
p ie ro  Z y g m u n to w i S ta r e m u  u d a ło  
Się l ic z e b n o ś ć  o b r o n y  p o to c z n e j 
z w ię k s z y ć  d o  n ie s p e łn a  3 ty s .  z b r ó j  
n y c h .  N a to m ia s t  Z y g m u n t  A u g u s t  
k o n ty n u u ją c  z a c z ę te  p rz e z  s w o ją  
m a tk ę  o d b ie ra n ie  s z la c h c ie  i  m a -  
g n a t e r i i  b e z p r a w n ie  z a g a r n ię ty c h  
z ie m s k ic h  d ó b r  k r ó le w s k ic h ,  w  o -  
p a r c iu  o  p ły n ą c e  z t y c h  z ie m  f u n ­
d u sze  s tw o r z y ł  tz w . w o js k a  k w a r -  
c ia n e . N a z w a  ta  w z ię ła  s ię  s tą d , iż  
n a  o p ła c a n ie  t y c h  w o js k  w y d a tk o ­
w a n o  1/4 w p ły w ó w  u z y s k iw a n y c h  
z d ó b r  k r ó le w s k ic h .  A le  i  te  o d ­
d z ia ły ,  m im o  że b y ły  to  k a r n e  i  
d o b rz e  w y s z k o lo n e  je d n o s tk i ,  n ie  
w y s ta r c z a ły  d la  o b r o n y  p o ls k ic h  
g r a n ic .

W  o k r e s ie  t y m  o b s e r w u je m y  je d ­
n a k  p e w n e  n o v u m . T a k  n ie c h ę tn a  
w o ja c z c e  s z la c h ta  ra z  p o  ra z  s ta ­
w a ła  w  z b r o jn y c h  s z y k a c h  u  k r ó ­
le w s k ie g o  b o k u . C z y ż b y  n o w e  p o ­
k o le n ie  b r a c i  s z la c h e c k ie j z m ie n i­
ł o  s w o je  z a p a t ry w a n ia  n a  w o je n n e  
rz e m io s ło ?  N ic  z t y c h  r z e c z y . O w e  
k o n n e  o d d z ia ły  s z la c h e c k ie  m a ­
s z e ro w a ły  n a  w o jn ę  p o d  w a r u n ­
k ie m  o t r z y m a n ia  s o w ite j  o p ła ty .

M . C Z E K A Ł A

śledniejsi kupcy zamieszkiwali 
rejon nadrzeczny. Z prowizory­
cznych planów miasta wynika, 
że dokładnie w tym samym 
miejscu stał w X IV  wieku dom 

• mieszczański, prawdopodobnie 
dość solidny, murowany.

W roku 1714 rozbita armia 
szwedzkiego monarchy Karola 
X II schroniła się w szczeciń­
skiej twierdzy przed nadciąga­
jącymi wojskami Piotra I. Szc-ze 
cina nie zdobyto Wprawdzie, 
lecz zachodni kraniec miasta po 
ważnie ucierpiał od arty lery j­
skiego ostrzału. Dom na rogu 
ul. Staromłyńskiej rozsypał się 
w gruzy, podobnie jak wiele 
okolicznych budynków.

W  L A T A C H  d w u d z ie s ty c h  o s ie m ­
n a s te g o  w ie k u  c a ły  te n  r e jo n  m ia ­
s ta  z b u d o w a n o  w  z a s a d z ie  o d  n o -  
W a. N ie  p r z e t r w a ła  te g o  p rz e ło m u  
e p o k  p o l i t y c z n y c h  1 a r c h it e k to n ic z ­
n y c h  a n i  j e d n ą  g o ty c k a  k a m ie n ic z ­
k a  m ie s z c z a ń s k a  w o k ó ł  K o ń s k ie g o  
R y n k u .  W r a z  z n o w y m i  p o rz ą d k a ­
m i i  n o w y m  p a t r y c ja te m  w n o s i l i  
P r u s a c y  — n o w i  w ła ś c ic ie le  m ia s ta  
i  p o r tu  (o d s tę p n e  za S z c z e c in  z a ­
p ła c o n e  S z w e d o m  w y n io s ło  2 m i­
l io n y  ta .a r ó w )  n o w ą  a r c h it e k tu r ę ,  
k t ó r a  m ia ła  o d tą d  n ie p o d z ie ln ie  
k r ó lo w a ć  w  r e p re z e n ta c y jn e j  częś­
c i  m ia s tŁ .

P a rc e lę  z  r u in ą  n a b y ł  za  s ło n e  
p ie n ią d z e  k u p ie c  z  B a r l in k a  S a­
m u e l  B a ir tz  — ta k  o d n o to w a n o  w  
a n n a ła c h  m ie js k ic h .  S ą s ie d z tw o  b y ­
ło  p re s t iż o w e  1 z o b o w ią z u ją c e , tu ż  
o b o k  b o w ie m , f r o n te m  d o  K o ń ­
s k ie g o  R y n k u  s ta ł j u ż  b ły s z c z ą c y  
ś n ie ż n o b ia ły m  t y n k ie m  o k a z a ły  p a ­
ła c  J u n k ie r s k ie g o  r o d u  G r u m p k o -  
w ó w . K u p ie c  z B a r l in k a  n ie  b y ł  w  
s ta n ie  d o r ó w n a ć  s ą s ia d o w i,  le c z  
z d o b y ł  s ię  n a  s k r o m n ie js z ą  n ie c o , 
z u p e łn ie  p r z y z w o i tą  im i t a c ję .  W  
ś w ia t k u  s z c z e c iń s k ie j f in a n s je r y  n ie  
z r o b i ł  je d n a k  in te r e s ó w  i  p o s ta n o ­
w i ł  z r e s z t k ą  f o r t u n y  p o w ró c ić  do  
r o d z in n e g o  B a r l in k a .  B a r o k o w y  
d o m , o  w id o c z n y c h  a m b ic ja c h  p a ­
ła c o w y c h ,  n a b y ł  z a m o ż n y  k u p ie c  
w in n y  J a n  C h r is t ia n  V e lth u s e n  w  
1778 r o k u .  O n  te ż , n ie  l ic z ą c  s ię  i  
g ro s z e m , u c z y n i ł  ze s w e j s ie d z ib y  
p r a w d z iw e  k la s y c y s ty c z n e  c a c k o , 
k o n k u r u ją c e  z p o w o d z e n ie m  z  b a -

r o K o w y m  p rz e p y c h e m  m a g n a c k ie g o  
p a ła c u  G r u m p k o w a .

Obok rokokowych zdobień po­
jaw iły się na ścianach nad okna 
mi antyczne rzeźby wyobrażają­
ce rzymskich dostojników. Na 
trójkątnych tympanonach wy­
rzeźbiono za to scenki zgoła fig ­
larne — tłuściutkie amorki do­
bierają się do beczek z winem. 
I te właśnie — weselsze — oz­
doby najlepiej pasowały do cha­
rakteru budowli.

Velthusen gościł w swej w i­
niarni elitę osiemnastowieczne­
go Szczecina. W jego pogodnej 
rezydencji znajdowali chętnych 
słuchaczy co wybitniejsi artyści 
— muzycy i  poeci. Właściciel 
renomowanej w iniarni nie tylko 
oferował przedni trunek swym 
gościom i klientom, lecz także 
przyzwoitą kulturalną oprawę.

W Y S O K IE  lo t y  w in ia r n i  Y e l th u -

s e n a  n ie c o  o b n iż y ła  b a r d z ie j  ro z ­
w ic h r z o n a  i  l ib e r a ln a  e p o k a  n a p o ­
le o ń s k a . F ra n c u s c y  o f ic e r o w ie ,  
m ie s z k a ją c y  w  s ą s ia d u ją c y m  p rz e z  
ś c ia n ę  (d z iś  s ie d z ib a  „ M ia s t r o p r o -  
j e k t u ” ) h o te lu  g a r n iz o n o w y m  n ie  
t r z y m a l i  s ię  z b y t  s z ty w n o  e t y k ie ­
t y .  Z a s ie d z ia l i  m ie s z c z a n ie  s ta rs z e ­
g o  p o k o le n ia  b y l i  z g o rs z e n i w e s o łą  
i  s w o b o d n ą  a tm o s fe rą , ja k a  z a p a n o  
w a ła  p o d  d a c h e m  w in n e g o  p o te n ­
ta ta .

P ó ź n ie j s k o ń c z y ła  s ię  e p o k a  * 
,,w in n a ”  w  p a ła c y k u  p r z y  u l.  
M ły ń s k ie j  ( o r y g in a ln a  n a z w a  d z i­
s ie js z e j S ta r o m ły ń s k ie j ) .  W  c is z y  i 
s p o k o ju  m ie s z k a l i  ta m  k o le jn o  ró ż  
n i  b o g a c i k u p c y ,  b a n k ie rz y ,  z ło t ­
n ik .

NALOT, w 1943 roku mocno 
uszkodził budynek. Stały jednak 
pewnie ściany zewnętrzne i oca­
lały na nich ozdoby. W 1959 ro­
ku rozpoczęto odbudowę i re­
konstrukcję pałacyku, zabiera­
jąc się do rzeczy solidnie i sta­
rannie. Przeznaczenie budynku 
było już przesądzone i powszech 
nie akceptowane, toteż do his­
torycznej w izji pałacyku wpro­
wadzono maleńką „poprawkę”  
— zamiast trudnych do roz­
szyfrowania (pokancerowanych 
przez odłamki) rzeźb pruskich 
notabli znad drzwi i okien, spo­
glądają na przechodnia podobiz­
ny 17 kompozytorów polskich 
z Chopinem, Moniuszką i Szy­
manowskim na czele. Specjalne 
miejsce zarezerwowano dla Fe­
liksa Nowowiejskiego — patrona 
szkoły, a przede wszystkim^ au­
tora monumentalnej pieśni — 
Roty.

J. ŁAWRYNOWICZ

Szanujmy język ojszpiy
W  C O D Z IE N N Y M  ż y c iu  n a sz  ję ­

z y k  je s t  c o ra z  m n ie j  s z a n o w a n y , 
c o ra z  w ię c e j  w  n im  w u lg a r n y c h  
p o ję ć , c o ra z  b a r d z ie j  n ie  z w a ż a m y  
n a  to  c o  m ó w im y ,  j a k  p is z e m y .

W  p r z e m ó w ie n iu  s e jm o w y m  p re ­
m ie r a —g e n e ra ła  W o jc ie c h a  J a r u z e l­
s k ie g o  z n a la z ły  s ię  t a k ie  s ło w a  
o s t rz e ż e n ia  o n a s z y m  ję z y k u :
„ J ę z y k  p o ls k i  p o m ó g ł n a m  p rz e ­
t r w a ć  n ie w o lę ,  b y ł  zaw sze  naszą 
tw ie r d z ą .  P o d  t y m  w z g lę d e m  n o ­
tu je m y  w ie le  z m ia n  n a  g o rsze . D o  
m o w y  p o ls k ie j  w ta r g n ę ła  w u lg a r ­
no ść  i  p r y m i t y w iz m .  M u s im y  z w a l­
cz a ć  ż a rg o n  u r z ę d o w y  u b ó s tw o , o r ­
d y n a r n o ś ć  m o w y  p o to c z n e j” .

P r z e c ię tn ie  z w y k ły  P o la k  u ż y w a  
n a  c o  d z ie ń  o k o ło  800 w y ra z ó w , 
c o  m u  w y s ta rc z a  d o  w y ra ż a n ia  
s w y c h  u c z u ć  i  s ta n ó w  p s y c h ic z ­
n y c h . C z y  to  z n a c z y , że na sz  ję z y k  
je s t  u b o g i?  O d p o w ie d ź  je s t  z d e c y ­
d o w a n a : N IE !

W  s ło w n ik u  L in d e g o  ( w y d a n y  w  
la ta c h  1954—60) m a m y  p o n a d  58 t y ­
s ię c y  w y ra z ó w . B L Łz iń sk i jeszcze  
d o d a ł d o  te g o  s ło w n ik a  p rz e s z ło

Dana”
v * *

PRZED kilkoma dniami 
na ogólnopolskiej giełdzie 
handlowej zorganizowanej 
w Szczecinie „Dana" zapre­
zentowała swoją najnowszą 
kolekcję odzieży na sezon 
jesienno-zimowy. Przedsta­
wiła w sumie 40 modeli, 
które już niebawem wejdą 
do produkcji i w 11 półro­
czu znajdą się w sklepach.

A oto niektóre propozy­
cje „Dany”  Od lewej: spor 
towy wełniany kostium w 
drobną brązowo-beżową

o jesieni
kratkę, zwracamy uwagę 
na modne ostatnio pumpy 
i  obszerną bluzę; suknia z 
dzianiny w delikatny tu­
recki wzorek — cena 1800 
zł; kostium z kreponu weł­
nianego, jasna spódnica i 
żakiet w kratę, cena — 
3000 zł; piękny wełniany 
beżowy Jcostium z tkaniny 
o bardzo interesującej fak­
turze (czego, niestety, nie 
widać na zdjęciu) — cena 
3400 zł; suknia w kratę z 
wełny czesankowej, karczek

jednobarwny — cena 3100 
zł.

PRZEDSTAWIONE przez 
nas modele nie są najbar­
dziej reprezentatywne dla 
całej kolekcji, zwłaszcza w 
sensie cen. Te bowiem, któ­
re widać na zdjęciach, u- 
szyte są z wełny, a tego ro­
dzaju tkaniny są obecnie 
dość drogie. W całej ofer­
cie handlowej „Dany”  jest 
wiele modeli z dziadzin, ba 
wełny, elanobawełny i  ela- 
nowełny; odzież szyta z 
tych tkanin jest oczywiście 
tańsza. (mg)

Foto: Z. Jodkowski

10 t y s ię c y  s łó w ,  k tó r y c h  n ie  b y ­
ło  w  s ło w n ik u  L in d e g o  T z w . 
S ło w n ik  W ile ń s k i  w y d a n y  120 
la t  te m u  p r z e k r o c z y ł  Już s to  ty s ię ­
c y  s łó w . - N a jw ię c e j  w y ra z ó w  rd z e n ­
n ie  p o ls k ic h  z a w ie ra  o ś m io to m o w y  
.S ło w n ik  W a rs z a w s k i”  z la t  1900— 

— 1926, g d y ż  z a w ie ra  aż p o n a d  
t r z y s ta  ty s ię c y  w y ra z ó w . J a k  o b l i ­
c z y ł  J u l ia n  S z w e d  w  t y c h  300 000 

.« łó w  je s t  d o k ła d n ie  14 970 p r z y s w o ­
jo n y c h  z ję z y k ó w  o b c y c h . W ś ró d  
g ro m a d y  w y ra z ó w  o b c y c h  p r z y  • 
s w o i l iś m y  s o b ie  5 200 s łó w  z ła c in y ,  
3 900 z g r e k i,  2 000 z n ie m ie c k ie g o . 56 
w y ra z ó w  z w ę g ie rs k ie g o , 40 z h o ­
le n d e rs k ie g o , 30 z ję z y k ó w  s k a n ­
d y n a w s k ic h ,  90 z ro s y js k ie g o ,  50 z 
c z e s k ie g o , 180 z tu re c k ie g o ,  200 z 
u k r a iń s k ie g o ,  70 z h e b r a js k ie g o ,  140 
z a ra b s k ie g o  i  60 z ta ta r s k ie g o .  
W p r a w d z ie  n a jw ię c e j  w  n a s z y m  ję ­
z y k u  w y ra z ó w  ła c iń s k ic h  (p rz e z  s ie  
d e m  w ie k ó w  u c z o n o  na s  ła c in y ) ,  
w ię c e j  je d n a k  p r z y s w o i l iś m y  s o b ie  
ła c iń s k ic h  fo r m  g r a m a ty c z n y c h  n iż  
s łó w . Z  c z a s ó w  w o je n  tu r e c k ic h  i  a 
p o ż y c z y l iś m y  s o b ie  w y r a z y  w s c h o d ­
n ie , zaś f r a n c u s k ie  p o c h o d z ą  p rz e ­
w a ż n ie  z  X V I I I  w ie k u .  N ie m ie c k ie  i  
a n g ie ls k ie  z o s ta ły  p r z y ję te  w  w ie k u  
X I X .  S ło w a  a n g ie ls k ie g o  p o c h o d z e ­
n ia  p r z y ję ły  s ię  d z ię k i  ta ń c o m  t o ­
w a r z y s k im  i  s p o r to w i .  M a m y  z b y t  
m a ło  s łó w  z ję z y k ó w  s ło w ia ń s k ic h ,  
b o  te  ję z y k i  są je szcze  u b o ższe  o d  
n a szeg o , b y  n a m  c o ś  m o g ły  is t o t ­
n e g o  p rz e k a z a ć .

N a s z  o jc z y s ty  ję z y k  w  s w o im  b o ­
g a ty m  s ło w n ic t w ie  w y s ta rc z a  n a m , 
a b y  n im  p o s łu g iw a ć  s ię  w  c o d z ie n ­
n y m  ż y c iu  w  sp o s ó b  g o d n y  ro d a ­
k ó w  M ic k ie w ic z a .  S ło w a c k ie g o . 
S ie n k ie w ic z a ,  J a n a  P a w ła  I I .

C z ło w ie k a  p o z n a je  s ię  p o  m o w ie , 
p o  k u l t u r z e  s ło w a , o b o ję tn ie  czy  
m ie s z k a  w  m ie ś c ie  c z y  na  w s i. 
N ie  p lu g a w m y  ję z y k a  p o ls k ie g o , 
k t ó r y  zaw sze  b y ł  d o w o d e m  nasze ­
go  R t n ie n iŁ  n a sze g o  r o z w o ju ,  n a ­
s z e j w a r to J S l w ś ró d  n a r o d ó w  ś w ia ­
ta .

B o g d a n  N O W A K
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(Dokończenie ze sir. 1)

ce całego miasta. Warto więc 
dziś w pół roku później gdy 
znikła już silna presja psychicz 
na wrócić do sprawy )  odpo­
wiedzieć na pytanie: czy wła­
dze wywiązały się a zobowią­
zań złożonych mieszkańcom.

I  oto znów spotykamy się w 
tym samym składzie. Z ramie­
nia KM PZPR uczestniczą: 
członek Egzekutywy Witold 
Hardej i  kierownik Wydziału 
Społeczno-Miejskiego Marian 
Ożóg.* Władzę miejską reprezen 
tują: wiceprezydent Szczecina 
Zdzisław Pacała i dyrektor 
DRMS Bogdan Stelter. Z wy­
konawców, uczestniczy tylko 
z-ca dyrektora SPBO nr 2 
Mieczysław Gapiński. Całości 
dyskusji przysłuchuje się — ten 
sam co 'w listopadzie ub. r. — 
reporter „Kuriera” .

Z ustaleń dyskusji listopado­
wej: „Szkoła Podstawowa nr 26. 
Pierwszych 15 izb lekcyjnych bę 
dzie mogło przyjąć uczniów 15 
lutego 1982 r. Reszta części dy­
daktycznej zostanie oddana do 
użytku na początku nowego ro­
ku szkolnego” .

W. Hardej: Wiemy, że szko­
ła już funkcjonuje. Ale był 
tam mały poślizg czy nie?

M. Gapiński: Tak. Mówiąc 
ściślej oddaliśmy obiekt o 13 
dni później, ale za to nie 15 
lecz 17 izb. Zajęcia zaczęły się 
już 1 marca.

M. Ożóg: A co z resztą? Prze 
cięż to obiekt składający się z 
k ilku  części?

M. Gapiński: Reszta obiektu 
będzie gotowa w czerwcu. 
Część administracyjną i zaple­
cze techniczne planujemy od­
dać w IV  kw. br. Aulę (czyli 
obiekt D) — także w końcu 

, bieżącego roku. Rozpoczęliśmy 
też prace przy montażu przed­
szkola (część C), które winno 
być gotowe w końcu przyszłe­
go roku. Najgorzej jest z za­
daniem E czyli obiektami .spor­
towymi. Ma tam powstać ba­
sen 25-metrowy z niecką wznie­
sioną na ramach. Jest to trud­
na technologia, więc prowadzi­
my rozmowy z Pomorskim 
Przedsiębiorstwem Budowy 
Elektrowni i  Przemysłu, by 
choć w roku przyszłym weszło 
na plac" budowy. Na razie nie 
powiedzieli: nie.

W. Hardej: Czy ta część 
przedszkola nr 30, w której pro 
wadzono naukę najmłodszych 
dzieci, pełni już swoje właści­
we funkcje?

Z. Pacała: Niestety nie. W 
marcu rozpoczęto tam remont 
i  prace adaptacyjne dla przy­
wrócenia tej części obiektu 
pierwotnego przeznaczenia. 
Wkrótce roboty dobiegną koń­
ca i  chyba w czerwcu przyj­
miemy tam dzieci

Z ustaleń listopadowej dys­
kusji: „Żłobko-przedszkole nr 
29. Miało być'rozpoczęte w 1981 
r ...”

M. Gapiński: Nie rozpoczęliś­
my. Brakowało wówczas cemen 
tu więc przygotowywaliśmy do 
ły  pod fundamenty, po to by 
teraz poprawiać stary wykop. 
W tym roku zabraliśmy się 
żwawiej do pracy obecnie pro 
wadzimy szalowanie fundamen­
tów.

W. Hardej: A kiedy będzie 
gotowa całość?

M. Gapiński: Z uwagi na 
skomplikowanie robót przy żłób 
ku — z rocznym opóźnieniem.

W. Hardej: Więc podzielmy 
to zadanie. Przedszkole jest 
ważniejsze. W Szczecinie — 
jak pisał „K urie r”  — brakuje 50 
placówek tęgo typu.

Z. Pacała: Nie tak szybko. 
Trzeba się zastanowić. W’ tym 
roku zwalniamy część przed­
szkola nr 30 i  oddamy do użyt­
ku — nr 27. Będą więc 2. W 
roku przyszłym mają być go-

naszej wizyty kierownik budo­
wy twierdził, że do września 
łącznik będzie gotów...
. Z. Pacała: Nie wierzę W ten 
termin.

M. Gapiński: I ja. Konkret­
nie możemy mówić o IV  kwar­
tale.

W. Hardej: Jeśli tak, to do­
trzymamy mieszkańcom obiet­
nicy...

M. Ożóg: Mówiliśmy wów­
czas także o rozpoczęciu budo­
wy Szkoły Podstawowej nr 27.

Z. Pacała: Musieliśmy z ko­
nieczności odłożyć to zamierze-

W, Hardej: Powtórzę dziś raz 
jeszcze to, co mówiłem w listo­
padzie A Helios?

Z. Pacała: Dzięki pomocy 
wojskowych grup operacyjnych 
nastąpił na tej budowie znacz­
ny postęp. Liczymy, że... ruszy 
w iipcu Wszystko zależy od 
WSS „Społem”, która ma go 
pomalować oraz od „Metalpla- 
stu”  z Obornik. Ta ostatnia t ir  
ma montuje tu tzw. stolarkę 
aluminiową, ale jakoś nie kwa­
pi się z realizacją swych zobo­
wiązań. Ostatnio na tym obiek­
cie pracowało zaledwie po 2—3 
robotników. Chcemy jednak do 
trzymać słowa i bierzemy się 
za nich ostro. Tym bardziej, że 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa . Przemysłowego 
zamierza w najbliższych dniach 
wziąć się za urządzenie terenu 
i tzw małą architekturę.

W. Hardej: Możemy więc w 
zasadzie, uznać że dotrzymaliśmy 
słowa danego mieszkańcom Sło­
necznego Większość zobowią­
zań zostanie bowiem dotrzyma­
na, choć w jednym czy dwóch 
przypadkach terminy uległy 
pewnym „poślizgom” . Tylko, że 
— powtórzę raz jeszcze to co 
mówiliśmy w listopadzie — są 
to działania po fakcie. Takie 
łatanie niedoróbek socjalnych, 
zaniedbanych przez wykonaw­
ców...

M. Gapiński: Jest w tym tro 
chę racji. Tylko, że ja dysponu­
ję określonym potencjałem wy­

Znikają chmury
nad Słonecznym

towe: to przy szkole nr 26 i 
żłobko-przedszkole nr 29. A za­
tem 4. Powiem więcej nowy 
Zarząd Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Dąb” , który nareszcie po­
czuł się gospodarzem osiedla 
rozważa, czy nie opóźnić budo­
wy następnych obiektów tego 
typu...

M. Ożóg: To może być błąd. 
Trudno dziś przewidzieć jakie 
skutki wywrze reforma gospo­
darcza na nasze budżety ro­
dzinne. Można się spodziewać, 
że wiele matek korzystających 
dziś z zasiłków wychowawczych 
będzie szukało pracy. A wó- 
czas wzrośnie zapotrzebowanie 
na placówki opiekuńcze.

Z. Pacała: Rzeczywiście w 
Szczecinie brakuje wielu przed­
szkoli. Ale na osiedlu Słonecz­
nym mamy też znaczny niedo­
bór miejsc w żłobkach. Około 
100 podań czeka na załatwie­
nie. Jeden mini-żłobek na 30 
miejsc nie rozwiązuje sytuacji.

W. Hardej: Więc nadajmy w 
tym przypadku priorytet pla­
cówce dla najmłodszych. Na- 
w’et jeśli odbędzie się to kosz­
tem opóźnienia przedszkola 
przy szkole nr 26!

M. Gapiński: Nad tym się 
trzeba zastanowić...

Z ustaleń listopadowej dys­
kusji: „Oddamy do użytku w 
1983 r. dwie przychodnie” .

Z. Pacała: Jedną z nich, mi- 
ni-przychodnię — w bloku 16 A‘ 
oddano już służbie zdrowia do 
wyposażenia. Będzie ona służyć 
dzieciom. Gorzej z drugą pla­
cówką tego. typu w tzw łącz­
niku bloków . 22—23 i 23

M. Gapiński: Tak, rzeczywiś­
cie tu opóźnienie jest znaczne. 
Tylko proszę pamiętać o jed­
nym. W I  kwartale br. nie mie 
liśmy ani jednej cegły. I  nie 
było nadziei na ich zdobycie.' 
Uruchomiliśmy więc własną 
produkcję pustaków i roboty 
zostały wznowione...

W. Hardej:- A to przecież 
sprawa gardłowa.

Z. Pacała: Rośnie sąsiad 
„Słonecznego”  osiedle Majowe. 
T ta placówka dla pierwszych 
lokatorów będzie przez pewien 
cz-~s najbliższą przychodnią..

B. Stelter: Podczas ostatniej

nie. Dokumentacja będzie goto­
wa dopiero za miesiąc. Zamiast 
tego rozpoczynamy już teraz — 
a więc przed wprowadzeniem 
się lokatorów — budowę szko­
ły  na nowył$ osiedlu Majowym.

Z ustaleń listopadowej dys­
kusji: „Jest szansa by w roku 
1982 oddać do użytku część spo­
żywczą pawilonu U-35” . c

M. ćrapińskl: Podtrzymujemy 
tę obietnicę z maleńką popraw­
ką. Sklep spożywczy oddamy w 
grudniu, całą resztę — w czerw 
cu przyszłego roku;

konawczym i odpowiednimi 
przydziałami materiałów. I to 
jest — granica moich możliwoś 
ci. Teraz na Słonecznym mo­
gliśmy zrobić nie więcej, bo 
przecież zrezygnowaliśmy z .od­
dania jednego budynku o po­
nad 100 mieszkaniach...

M. Ożóg: Drogą wyboru 
mniejszego zła. Ale nie jest to 
metoda działania w mieście, 
gdzie na przydział czeka się 12 
lat.

M, Gapiński: Zgoda. Ale na 
to, by zwiększyć bardziej po­
tencjał wykonawczy na Sło­

necznym muszę wpierw odciąć 
wszystkie „ogony' na lewym 
brzegu Odry Tam też mamy 
sporo zaczętych i nie ukończo­
nych obiektów...

B. Stelter: Zupełnie inaczej 
będzie to wyglądało na Majo­
wym. Tam bowiem projekt za­
kłada umieszczenie prawie ca­
łej infrastruktury socjalnej w 
parterach budynków

W. Hardej: A więc znikają 
chmury nad Słonecznym.

Z. Pacała: Za 2—3 lat bęozie 
to osiedle naprawdę wzorowe. 
I wierzę, że jeszcze wielu 
szczecinian zazdrościć bedzie % 
go lokatorom

M. Ożóg: Czy me za dużo 
optymizmu? Czy Słoneczne' nie 
przesłania nam tego co iest 
gdzie indziej?

Z. Pacała: To prawda Tak 
na dobrą sprawę tylko Pomo­
rzany są osiedlem zakończonym 
w pełni We wszystkich pozo­
stałych sporo jest infrastruktu­
ralnych dziur i braków .

B. Stelter: Zin wenta ryzowa­
liśmy wszystko Z . rachunku 
wynika, że moglibyśmy te o- 
późnienia nadrobić w ciągu 5 
lat. Jednakże pod warunkiem, 
że zrezygnujemy w tym okre­
sie całkiem z mieszkaniówka. 
Taki jest bowiem bilans poten 
cjału przedsiębiorstw wyko­
nawczych...

W. Hardej: To straszne...
Z. Pacała: Ale prawdziwe. I  

dlatego ten proces należy roz­
łożyć w czasie. Nie siedzimy z 
założonymi rękoma. Na osiedlu 
Kaliny rozpoczynamy w tyra 
roku budowę szkoły, to samo 
na os. Kionowica gdzie równo­
cześnie montować się będzie 
przedszkole i adaptować na ten 
sam cel dotychczasowe zaple­
cze budowy. W I kw. przyszłe­
go roku powinniśmy też zakoń­
czyć budowę szkoły na Pomo­
rzanach. Ponadto powstaną pa­
wilony handlowe na os. Klo- 
nowica, ul. Ku Słońcu, w Dą­
biu (ul. Gierczak) i — być mo­
że — ńa os. Książąt Pomor­
skich.

M. Gapiński: A gd^by do 
tych obiektów zastosować jesz­
cze jakoś uproszczoną techno­
logię, gdyby projektanci uży­
wali mniej deficytowych mate­
riałów wyposażeniowych i gdy 
by roboty były mniej skompli­
kowane... Mówimy na ten te­
mat setki razy, ale nasze sło­
wa odbijają się jak groch o 
ścianę. W rezultacie budowa ©- 
biektu towarzyszącego trwa 
dwa razy dłużej niż domu 
mieszkalnego!

W. Hardej: Możemy więc u- 
znać, że w działaniach na Sło­
necznym, osiągnęliśmy jakiś 
przełom. Nie chcę przez to po­
wiedzieć, że zrobiliśmy już 
wszystko by uniknąć skarg i 
narzekań mieszkańców, *ale po­
woli udaje się nam nadrobić 
opóźnienia i zarysować jakąś 
jaśniejszą perspektywę na lata 
najbliższe.

Nie było to łatwe, zważywszy 
na realia sytuacji gospodarczej, 
brak środków, trudności mate­
riałowe itp. itd. Nie było to 
łatwe w atmosferze niepokoju 
politycznego i zdenerwowania 
jakie panowało przed grudniem 
ub. r. Wymagało to wiele tru­
du ze strony wykonawców i 
administracji, która raz po raz 
musiała zajmować się zaopa­
trzeniem by dotrzymać swych 
zobowiązań

Jedno jest pewne: całość 
działań na Słonecznym cecho­
wała duża konsekwencja. Re­
gularnie i systematycznie kon­
trolowano wykonanie zadań, 
pilnowano terminów a gdy za­
chodziła — potrzeba — udzie­
lano pomocy. Był to duży wy­
siłek, ale przyniósł niezgorsze 
efekty. Można więc uznać, że 
metoda działania się sprawdzi­
ła. Teraz trzeba ją zastosować 
także i na innych osiedlach. 
Mozolnie i powoli, ale krok po 
kroku, musimy — w interesie 
dziesiątków tysięcy szczecinian 
— nadrabiać zaniedbania so­
cjalne i  techniczne, by w  ten 
sposób odbudowywać zaufanie 
mieśzkańców.

Notował: J. TIMEN 
Zdjęcia: Zb. Jodkowski
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P olska wieś« p o lsk ie  ro ln ic tw o

Być partnerem, znaczyć wiącej
Prezes NK ZSL, wicepremier Roman MALINOWSKI odbył rozmowę 

z przedstawicielem KAR-u w związku ze zbliżającym się tradycyjnym 
Świętem Ludowym.

USTOSUNKOWUJĄC się do nych obrad KC PZPR i NK ZSL, 
naderwanych więzi ekonomie* a potem trafi do Sejmu.
nych miasta ze wsią powie­
dział on m.in.:

Kolejne kryzysy i  napięcia wią­
zały się ściśle z trudnościami na 
rynku żywnościowym, które z kolei 
wynikały z drugorzędnego trakto-

O TYM, co robić żeby prze­
mysł był zainteresowany za 
spokajaniem potrzeb rolnic­
twa:

Muszą temu sprzyjać mechoniz-
wania rolnictwa i ludzi rolniczego my ekonomiczne. Tak muszą one 
trudu. Na tle tak głębokiego i raz- zadziałać, aby produkcja dla po­
ległego kryzysu, jaki obecnie prze- trzeb rolnictwa i żywności była w
źywamy, i w wyjściu z niego — 
szczególna rola przypada rolnic­
twu i całej gospodarce żywnościo­
wej. Od stopnia wykonania zadań

przemyśle, który dotąd rozwijał się 
trochę jakby na zasadzie anty- 
agrarnej, najbardziej poszukiwana 
przez załogi i przedsiębiorstwa. Po

w tej dziedzinie zależy przecież prostu — ma być pewna i opła- 
zaopotrzenie rynku w żywność, calna. Powiedziałbym nawet, że 
Co prawda żywność powstaje w szansa trwałego rozwoju wielu ga- 
rolnictwie, ale czynnik» wzrostu łęzi przemysłu leży właśnie w roi- 
jej dostaw znajdują się poza rol­
nictwem. Ta prawda nie jest wciąż 
powszechnie doceniana, a trzeba 
ją zrozumieć i zaakceptować, by 
całą gospodarkę wprząc w szero­
ko pojętą obsługę rolnictwa.

wzbogaca praktykę socjalistyczne­
go działania, tworzy wzajemne za­
ufanie partnerów ora2 optymalizu­
je decyzje społeczno-gospodarcze. 
Ale samodzielności i partnerstwa 
nie da się zadekretować, ostatecz­
nie decyduje bowiem o tym prak­
tyka. To jest realna zdolność og­
niw, instancji ZSL I poszczegól­
nych jego działaczy do udziału w 
dyskusji i wnoszenia konkretnych 
propozycji oraz udziału w ich roz­
wiązywaniu i ponoszeniu za nie od 
powiedzialności.

W ODPOWIEDZI na pyta­
nie cfotyczące samodzielności 
ZSL, prezes Roman Malinow­
ski m.in. powiedział:

Z zasadami socjalizmu nie koli­
duje posiadanie przez wszystkie

partie polityczne własnych progra­
mów działania. Przeciwnie, umac­
nia to socjalizm, wzbogaca iego 
treści. ZSL zajmuje własne stano­
wisko w istotnych sprowach poli­
tycznych i w sprawowaniu władzy 
w naszym kraju, wnosi do nich 
propozycje wynikające z własnego 
przemyślenia i programu. Zwraca­
my na to zagadnienie tak dużą 
uwagę dlatego, że już nieraz do­
świadczyliśmy, iż wiele deformacji 
w systemie rządzenia ma swe 
źródła właśnie w niedostatkach 
funkcjonowania sposobów podej­
mowania decyzji w państwie ora2 
pomniejszaniu roli stronnictw po­
litycznych. Praktyka ostatnich mie 
sięcy dowodzi, że następują i w 
tej dziedzinie korzystne zmiany.

Notował: H. MAZIEJUK

Polacy budują
metro w Hamburgu

W ARSZAW SKIE metro 
ciągle jest w sferze p ro jek­
tów (ostatnio — bardziej 
realnych), a my już mamy 
specjalistów od budowy 
podziemnej ko le jk i. Okazu­
je się bowiem, że od dwóch 
już la t nową Urnę metra w 
Hamburgu budują polscy 
fachowcy wysłani przez 
„B ud im ex” . I  to  ja k i Nie 
dysponując zapleczem admi 
n is tracy jnym , bez sztabu 
eksper t ó w , d w u dz i es t ok i I k u 
osobowy zespół udowodnił 
swą wyższość nad miejsco­
wym i budowniczymi. Pola­
cy w  czerwcu br. kończą 
kon trakt wybudowaniem  4 
km lin ii w  ciągu dwóch 
łat. Rzecz tym  trudniejsza, 
że roboty są prowadzone w 
śródmieściu — bez przery­
wania ruchu miejskiego.

(j)

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
30. V. -  5. VI. I982 r.

. B A R A N  ( u r  21 I I I  -
n A  ¡8 IV ) .  N a w e t  w  c a ł-  

k łe m  z m a te r ia l iz o w a -  
n y m  ś w ię c ie  c u d a  s ię  

f ę  z d a rz a ją .  N ie s p o d z ia n -  
k e . k tó r a  c ie  s p o tk a  — 
bę dz ie sz  m ó g ł n a z w a ć , 

c h o ć  ż a r to b l iw ie  . .p r a w d z iw y m  c u ­
d e m ” .

-----------------1 B Y K  (u r .  19 I V  -
— I 20 V ) , O k re s  n ie  n o z b a -

------- '  w io n y  n a p ię c ia ,  a le  z
a t r a k c y jn a  p e rs p e k ty ­
w a . B e d z ie  ra d o ś ć  w  
d o m u  i  p o w o d z e n ie  w  
o ra c y  a lb o  n a u c e  B a r ­

d z o  o o z y ty w n y  u k ła d  g w ia z d , z w ła ­
szcza w  k o n iu n k c j i  ze S trz e lc e m .

B L IŹ N IĘ T A  (u r .  21 V 
— 22 V I ) .  Z a rz u ć  p o n u -  
re  m y ś li ,  b o  o r z y  to b ie  
la w i  s ie  d u ża  o d m ia n a  
lo s u  S a m o tn e  oso b y  
s p o d  te g o  z n a k u  s p o t­
k a ła  k o g o ś  o  k im  m a -  

d o ty c h c z a s . lu d z ie  a m b itn i  
u b o d z y  — z n a cz -

K O Z IO R O Ż E C  (U f. 22 
X I I  — 20 I) . N ie s p o d z ie  
w a n e  w y d a rz e n ie . B a r ­
d z o  k o r z y s tn e  B ę d z ie sz  
m u s ia ł s z y b k o  s ie  d e ­
c y d o w a ć  i d z ia ła ć .

W O D N IK  (u r .  21 I  -  
18 I I ) ,  K r z y k ie m  n ic z e ­
go n ie  z a ła tw is z  — to  
n ie  a r g u m e n t.  M u s isz  
p a n o w a ć  n a d  sobą. bo  
tw o je  z a c h o w a n ie  je s t 
p rz y c z y n a  p o g a rs z a n ia

s ie  a tm o s fe ry  d o m o w e j.

nictwie, w rynku wiejskim. W rol­
nictwie i gospodarce żywnościo­
wej, jeśli spełnione zostaną wa­
runki, możemy uzyskać postęp naj 
szybszy i największy, stwarzając 
tym samym korzystne przesłanki 
wychodzenia z kryzysu społeczno- 

NA temat nadal kiepskiego -gospodarczego oraz zwiększania 
efektywności działań związanych 
z reformą gospodarczą.

r z y ły  ___
z y s k a ją  a p la u z  
ne  w s p a rc ie .

R Y B Y  ( u r  19 I I  —
20 I I I ) .  T w o je  d o b re  
in te n c je  sa b a rd z o  s e r ­
d e c z n ie  p rz y jm o w a n e . 
P la n y  s ie  s p e łn ia , ch o ć  
n ie  o d  ra z u . B ę d z ie sz  
m ia ł  jeszcze  p o w o d y  d o

25. V  — 3. V I
22. X I  

J E S IO N
, X I I  

• a m b it n y

zaopatrzenia wsi w środki pro 
dujccji:

Zakres tego zaopatrzenia byłby 
dużo mniejszy, gdyby nie były pod 
jęte działania chroniące te działy 
gospodarki narodowej, które pra­
cują na potrzeby rolnictwa I wy­
żywienia. Stosując różnego rodza­
ju preferencje udało się zapobiec 
rażącemu spadkowi dostaw, jaki 
objął przecież inne dziedziny gos­
podarki, a w niektórych gałęziach 
uzyskać nawet niewielki postęp. 
Metoda ta — w formie rozwinię­
tej — musi zostać uwzględniona 
tokże w programie rozwoju rolnic­
twa I gospodarki żywnościowej do 
1985 r. oraz w formułowaniu kie­
runków działań do 1990 r Temat 
ten stanie sie przedmiotem współ-

Rozmaitości
kulturalne

■  C ZYTA M Y ELIO TA. Oczy­
w iście jeśli uda się kupić Na­
kładem W ydawnictwa L ite rac­
kiego ukazał się właśnie „W y­
bór dram atów”  Thomasa S Elio 
ta Obejmuje on cztery sztuki 
angielskiego poety t eseisty; 
„M ord w katedrze” „Z jazd ro­
dzinny” „Cockta il party”  i „Mąż 
stanu” Wybór i posłowie — M i­
chał Sprusiński 

ffl GANG M A R Y LI. Po dłuż­
szej nieobecności (nie znamy 
przyczyn) na stołecznej estradzie 
pojaw iła  się M aryla Rodowicz. 
Przedstawiła recita l non stop 
prezentując większość swoich 
przebojów, od „Ba llady wagono­
w e j”  oo piosenki z przygotowa­
nej do wydania p ły ty  dia dzie­
ci Piosenkarce towarzyszyła 
świetna grupa w oka lno-instru­
mentalna Gang Marcela. Szko­
da że to nie w Szczecinie 

m  O LBR YCH SKI U LELO U­
CHA. r to jako bokser Daniel 
O lbrychski zagra w najnow ­
szym film ie  C Leloucha „M ar­
cel ; Edith”  będącym historią 
życia, miłość; i śm ierci Edith 
P ia ff i Marcela Cerdana, zawo­
dowego boksera k tó ry  traci ty ­
tu ł m istrza świata w walce z 
pięściarzem polskiego pochodze­
nia W ro li rodaka wystąpi 
właśnie O lbrychski W film ie  
tym  zagra też żona naszego ak­
tora -  Zuzanna 

W POŻYCZYŁEŚ — ZWRÓĆ. 
To hasło lansuje ..Express W ie­
czorny”  w ciągu m ijającego ty ­
godnia Mamy bowiem Dni H o­
norowego Oddawania Pożyczo- 
nvch Książek Przyłączamy sie 
do warszaw skie j Dooołudniówk” 
przypom inając zapominalskim 
o oddaniu oozvczanych książek 
— MbHotekom przyjaciołom  , 
znajomym. Z podziękowaniem 

(jas)

O SAMORZĄDZIE rolniczym 
i reprezentacji zawodowej rol­
ników Roman Malinowski po­
wiedział m.in.:

Jako podia polityczna ZSL nie 
chce przedstawiać gotowej formu­
ły organizacji społeczno-zawodo­
wej rolników. Powinno to roz­
strzygnąć się w demokratycznej 
dyskusji. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że struktura spoteczno-so- 
morządowa mus: być autentyczna 
i dostosowana do warunków ws* 
i rolnictwa, że musi stużyć jej kon­
solidacji, a nie rozbijaniu i skłó­
caniu. Powinna reprezentować in­
teresy wsi ł współuczestniczyć w 
eh rozwiązywaniu. Samorząd taki, 
pomimo stanu wojennego, stał się 
dla wsi pilną potrzebą.

NA temat państwa i demo­
kracji:

Budowanie siły państwa, jego 
stabilności i sprawności niezbęd­
ne jest dla konsekwentnego prze­
prowadzania reform. Tak w sferze 
gospodarki jak i polityki, zwłasz­
cza w zakresie umacniania demo­
kracji socjalistycznej. Jest. wydaje 
m> się, sprawą oczywistą, że z de­
mokracją może współgrać tylko 
państwo silne, słabe nie może so­
bie z nią poradzić, an> nawet zdo­
być się na nią.

O PARTNERSTWIE i współ­
działaniu PZPR i ZSL:

W przeszłości mieliśmy we współ 
pracy międzypartyjnej do czynie­
nia, na przemian, z tym co się na­
zywa transmisją * partnerstwem. 
Dotychczasowe doświadczenia do­
wiodły, że tylko model partnersk

— P R Z Y G O T O W U J E  p a n  n o w ą  
r o lę  w  s w o im  m a c ie rz y s ty m  T e ­
a t rz e  „ S y r e n a ” . P o ro z m a w ia jm y  
z a te m  t r o c h ę  o t e j  r o l i . . .

— U  p r o g u  n o w e g o  sezo nu  te ­
a t ra ln e g o  w y s ta w im y  u t w ó r  V. 
S a rd o u  „ M a d a m e  S a n s  G e n e ” . 
S z tu k a  u t r z y m a n a  je s t w  s ty lu  1 
ep oce , c h o ć  z m a ły m i p r z e ró b k a m i

śpiewać
M in k ie w ic z a  1 M a r ia n o w ic z a  a w  
r e ż y s e r i i  J e rz e g o  G ru z y .

— K r e u je  pa n  ro lę  k o m is a rz a  
F o u ch é ...

— K a z im ie rz  B r u s ik ie w ic z  g ra  
N a p o le o n a , a m n ie  p r z y p a d ła  w  
u d z ia le  ta  zna n a , n ie c o  k o n t r o ­
w e rs y jn a  po s ta ć  k o m is a rz a  F o u ­
ché . W ie m y , ja k  p r z e w r o tn y  1

i  k a b a r e ta m i. . .  N a d  re s z tą  p ra c o ­
w a l i  w szy s c y  m o i k o le d z y , z k t ó ­
r y m i  z e tk n ą łe m  s ie  w  m o je j  p r a ­
c y  te a t r a ln e j .

— K ie d y ś  d u żo  p a n  ś p ie w a ł. 
P r z y g o to w u je  p a n  n o w e  p io s s n k i?

— Ś p ie w a n ie  tr z e b a  d o p a s o w a ć  
d o  s ie b ie  i  d la te g o  t ro c h ę  p a su ję . 
P o c ią g a ją  m n ie  te ra z  m łn i - f o r m y ,  
c h c ia łb y m  ś p ie w a ć  b a l la d y  n a to ­
m ia s t w ię k s z e  fo r m y  z o r k ie s t rą  
p rz e s ta ły  m n ie  b a w ić . T e a t r  ta k i  
ja k  „ S y r e n a ”  p o z w a la  m i je d n a k  
na w y ż y c ie  s ię  o p ró c z  te g o  że 
g r y w a m  tu  r o l e . d ra m a ty c z n e  -  
d u ż o  ta ń czę , ś p ie w a m , p ro w a d z ę  
k o n fe ra n s je rk ę . . .

A  Z W IE R Z C H O W S K A  

F o to :  C A F  — A  R y b c z y ń s k i

Paryż miastem włamań
FRANCUSKIE towarzystwa 

ubezpieczeniowe stw ierdziły, że 
Paryż " je s t miastem w którym  
dokonuje się najw ięcej na świe 
cie w łam ań W ciągu roku przy; 
pada ich na 1000 mieszkańców 
aż 26 Na drugim  miejscu w te j 
statystyce jest Los Angeles — 
25 włam ań, a na trzecim Nowy 
Jork — 22 Włamania w poło­
wie p r z y D a d a ją  na mieszkania 
prywatne, w połowie na przed- 
'leb iors tw a względnie in s ty tu ­
cje

Kosmiczna energia
O D  K IL K U N A S T U  la t  zn a n e  są w e w s z e c h ś w ie d e  b a rd z o  s iln e  

ź ró d ła  p ro m ie n io w 'a n ia  — z n a c z n ie  s iln ie js z e  od  p o je d y n c z y c h  z w y ­
k ły c h  g w ia z d  a n a w e t c a ły c h  g a la k ty k .  Są to  tz w  a k t y w n e  ją d ra  
g a la k ty k  — n a z w a n e  k w a z a ra r a l E m itu ją  one o g ro m n e  i lo ś c i e n e rg ii 
n ie m o ż liw e  d o  u z y s k a n ia  n a w e t w  n a jb a rd z ie j  w y d a jn y c h  r e a k c ja c h  
te rm o ją d r o w y c h  P ro b le m  e n e r g e ty k i  k w a z a ró w  — p o c h o d z e n ia  o g ro m ­
n y c h  ilo ś c i ró ż n y c h  fo r m  p r o m ie n io w a n ia  o ra z  s t r u g  g a zu  p o ru s z a ją ­
c y c h  s ię  z s z y b k o ś c ią  b l is k ą  ś w ia t ła  a le i  v  d o  n a jw ię k s z y c h  za g ad ek  
w s p ó łc z e s n e j a s t r o f iz y k i

N o w e  ś w ia t ło  na te  z a g a d n ie n ia  r z u c a ją  p ra c e  p o ls k ic h  a s t ro n o ­
m ó w  — a sz c z e g ó ln ie  p r o f  B o h d a n a  P a c z y ń s k ie g o  z C e n tr u m  A s t ro ­
n o m ic z n e g o  P A N  N a s i a s t ro n o m o w ie  o p r a c o w a li  m o d ę ! d y s k u  ga zo ­
w e g o  w iru ją c e g o  w o k ó ł c z a r n e j d z iu r y  z b a rd z o  s i ln y m  i in te n s y w ­
n y m  o p a d a n ie m  ga zu  d o  c z a r n e j d z iu r y .  T a  te o r ia  ~  zw a n a  te o r ia  
d y s k ó w  a k r e c y jn y c h  w z b u d z a  d u że  z a in te re s o w a n ie  ś w ia to w e j a s t ro ­
n o m ii  T łu m a c z y  o n a  b o w ie m  w ie le  z ja w is k  z w ią z a n y c h  z g w ia z d a m i 
n o w y m i k w a z a ra m ! o ra z  Ś e ls te ra m i c z y l i  n o w o  o d k r y ty m  ty p e m  
g w ia z d  n e u t ro n o w y c h  T e o r ia  d y s k ó w  a k r e c y jn y c h  w y ja ś n ia  ź ró d ła  
in te n s y w n e g o  p r o m ie n io w a n ia  w o k ó ł  n ie k tó r y c h  o b ie k tó w  w e  w szech - 
ś w ie c ie  M a te r ia  w i r u ją c  tw o r z y  ro d z a l d y s k u  — o p a d a n ie  s u b s ta n c ji 
g a z o w y c h  p o w o d u je  w y z w a la n ie  o g r o m n y c h  ilo ś c i e n e r g ii  w  oo s ta c ! 
p r o m ie n io w a n ia  ś w ie t ln e g o  ra d io w e g o  r e n tg e n o w s k ie g o

T e o r ia  d y s k ó w  a k r e c y jn y c h  z d o b y ła  s o b ie  d u ż a  p o p u la rn o ś ć , g d y ż  
n a j le p ie j  t łu m a c z y  m e c h a n iz m  e n e r g e ty k i k w a z a ró w  ł in n y c h  o b ie k ­
tó w  — w y ja ś n ia ją c  ic h  ś w ie c e n ie  s p a d a n ie m  w i r u ją c e j  m a te r i i  na 
c z a rn a  d z iu rę . (P A P )

p r z e b ie g ły  b y ł  to  c z ło w ie k . W  n a ­
s z y m  te a tr z e  m a  b y ć  p o s ta c ią  za ­
b a w n ą  i ś m ie szn ą  P r ó b u ję  o d n a ­
le ź ć  s ie  w  te j  r o l i .  Z a m ie rz e n ie  
le s t a m b itn e  a le  m a m  c a ł k o w , '  
z a u fa n ie  d o  re ż y s e ra , z k tó r y m  
ty le  la t  ra z e m  p ra c u je m y .  R o z u ­
m ie m y  s ię  bez s łó w . c z ę s to  w y ­
s ta rc z y  n a m  g e s t b y  s ię  z ro z u ­
m ie ć  A le  jeszcze  n łe  o d n a la z łe m  
s ię  z u p e łn ie  la k o  ś m ie s z n y  F o u ­
c h é : na  ra z ie  je s t t a k :  -  g d y b y  
z a c y to w a ć  tu  A d o lfa  D y m s z ę  — 
..k o m ic z n e  a le  n ie  śtm-ieszne”

— A k t o r  k o m e d io w y  — to  g e n ie  
b a rd z o  t r u d n y ,  w y m a g a ją c y  w ie l ­
k ie ;  w s z e c h s tro n n o ś c i. ..

-  N a d  m o im  w y k s z ta łc e n ie m  
p rz y g o to w a n ie m  e s t ra d o w y m  p ra ­
c o w a ło  w ie lu  p e d a g o g ó w  U c z y ła  
m n ie  S ta n is ła w a  P e rz a n o w s k a . 
L u d w ik  S e m p o liń s k i,  od  K a z im ie ­
rza  R u d z k ie g o  u c z y łe m  s ię  d y s c y ­
p l in y  s c e n ic z n e j i p o w ś c ia g lć w o -

— N IE  złość się. Znaki, jakie 
daję tw o je j żonie, nic mają nic 
wspólnego z grą w karty .

Ha o czym pisać!
CÓRKA amerykańskiego 

„k ró la ”  prasy Hearsta — Patri 
cia pisze książkę Ma o czym 
Najpierw była ofiarą porwania, 
później przystała do bandy te r­
rorystów i napadała na banki, 
a w końcu odsiadywała karę 
więzienia Tatuś zatroszczył się. 
aby książce córeczki zrobić od­
powiednią reklamę 
--------------------------------:------------±—

R A K  ( u r .  21 V I  — 22 
V I I ) .  T r z y m a j s ię  o b ra ­
n e j U n i i  p o s tę p o w a n ia . 
T w o ja  k o n s e k w e n c ja  
p o c z ą tk o w o  n ie  bę d z ie  
p o p u la rn a , a le  .p ó ź n ie j  
p rz y n ie s ie  c i s a ty s fa k -

c je  1 u z n a n ie  ś ro d o w is k a .

L E W  ( u r  23 V I I  — 
22 V I I I ) ,  N ie  s t r o ń  od  
lu d z i  O d c z u w a ją  to  j a ­
k o  o b e lg ę  U s łyszysz  w * 
ty m  ty g o d n iu  ra d e  k tó  
ra c i s ie  d o b rz e  p r z y ­
s łu ż y . N ie  z b a g a te liz u j

P A N N A  ( u r  23 V I I I  
— 22 IX ) .  M asz  p rz e d  
soba b a rd z o  in te r e s u ją ­
ce p e r s p e k ty w y  J a k  
z w y k le  ud a  c i  s ię  u n ik ­
ną ć  k ło p o tó w  d n ia  co ­
d z ie n n e g o . a le  m asz 

s p o ro  s p ra w  d o  z a ła tw ie n ia .

W A G A  ( u r  23 I X  —
22 X )  N a u z n a n ie  t r z e ­
ba s o b ie  z a s łu ż y ć  T w o  
Je o c z e k iw a n ia  są n ie  
u z a s a d n io n e  M u s is z  za­
s to s o w a ć  n ie c o  sa m o ­
k r y ty c y z m u  C zeka  c ie  

g o rą c y  o k re s  i  d u że  p rz e ż y c ia .

..........  S K O R P IO N  ( n r  23 X
i ' 1' ' ' »  — 22 X I )  P ro p o z y c ja
« L j Ez -x  k tó r a  o t rz y m a s z  w  ty c h

d n ia c h  b e d z ie  d la  c ie ­
b ie  w a r to ś c io w a  — rtie  
o d rz u c a ł l e j  n a w e t je ­
ż e li n ie  bę dz ie sz  w  n ie j 

w id z ia ł  n ic z e g o  szcze g ó ln ie  a t r a k ­
c y jn e g o

S T R Z E L E C  ( u r  23 X I  
-  21 X I I )  U w a ż a ł na 
s ie b ie  n ie  s z a rż u j a n i 
la k o  k ie r o w c a  a n i na 
w o d z ie  a n i w  s p o rc ie  
a n i w  b ie g u  do  t r a m ­
w a ju  P e łn a  o s tro ż n o ś ć

S ły n n e  „ je s io n y ” : C h a r le s  de 
G a u lle .  A n d r e  G id e

N ie z w y k le  u jm u ją c y .  L u b ia n y  
p rz e z  b l is k ic h  i  o b c y c h  C h a ra k te r  
ż y w y  im p u ls y w n y  w y m a g a ją c y  
R o b i to . co  u w a ż a  za s łu szn e , k p i  
z k r y ty c z n y c h  i z ło ś l iw y c h  u w a g  
1est p o n a d  t łu m
.O s ia ga  w y s o k ie  c e le  dość ła tw o ,  
a j e ś l i . m u  to  n ie  w y jd z ie  o d s u w a  
s ie  od ś w ia ta  — na fw e t... w  z a c i­
sze k la s z to ru

A m b itn y  in te l ig e n tn y .  z d o ln y , 
czę s to  b ły s k o t l iw y  . ,

M im o  ż y c z l iw o ś c i i  p r z y ja ź ­
n i — p o t r a f i  b y ć  e g o is ty c z n y  i  *- 
g o is ty c z n ie  n a g in a  o to c z e n ie  d o  
s w o ic h  ż ą d a ń  A le  to  n ie  je s t p rz e -  
c ie tn a  n a tu ra  1 m oże sz  m u  z a u fa ć , 
m oże sz l ic z y ć  na  n ie g o .

W  m iło ś c i — n a sz  fa n ta s ta  ł  o r y ­
g in a ł  je s t  w ie r n y  ł  ro z w a ż n y . C za ­
sem  n a w e t ro z w a g a  p rz e w y ż s z a  u -  
c z u c ie  J e ś li s ię  z d e c y d u je  na  ż y ­
c ie  w e  d w o je  to  n ie  p o t r a k tu je  
te g o  D o s ta n o w ie n ia  la k o  ż a r t .

Je s io n  ż o n g lu je  lo s e m  pę dz i 
p rz e z  ż y c ie , s z u k a  n ie z w y k ło ś c i 
N ie  b e d z ie  w a m  ź le  w  c ie n iu  ie g o  
g a łę z i i  w  z łe  b u r z liw e  d n i.

NIE wiadomo co bardziej podziwiać 
stroje plażowe...

urodę modelek czy 
(CAF — Folitikens)

Kadm w papierosach
NAUKOW CY amerykańscy wątrobie I nerkach osób palą- 

s tw ierdzili. że zawartość kad- cych ok 30 papierosów dzien- 
mu — ciężkiego metalu będą- nie. jest dw ukro tn ie większa 
cego groźna trucizną — w niż u niepalących.

t v m  tv g o d n iu ?

Polskę ekipa też tam będzie

Mistrzostwa świata 
w kostce Rybika

W POŁOWIE przyszłego ty ­
godnia, dokładnie 3 czerwca, 
rozpoczną się organizowane po 
raz pierwszy m istrzostwa świa­
ta w układaniu kostki Rubika. 
Odbędą się oczywiście w Buda­
peszcie. czyli tam gdzie naro­
dził się pomysł „zabawki stule­
cia” .

Swój udział w imprezie zapo­
w iedziały ekipy z ponad 30 kra ­
jów, w tym  z USA i Japonii. 
Polska ekipa też tam będzie Na 
szych układaczy magicznego 
sześcianu ma reprezentować 
17-letni uczeń warszawskiego 
liceum P io tr Serbeński, zwy­
cięzca zorganizowanych niedaw­
no przez „Express Wieczorny”  
m istrzostw stolicy. Ponieważ 
zawodnik jest niepełnoletni 
wraz z nim  pojbdzie opiekun 
i k ie row nik m ini-reprezentacji

M istrzostwa świata zostaną 
rozegrane według następujących 
zasad: każdy z zawodników 
otrzyma trzy  odpowiednio „w y ­
mieszane”  kostk i Oczywiście be 
dą to kostk i oryginalne — pro­
dukowane przez węgierską f i r ­
mę „Politoys” ; jednakowe beda 
też param etry — wym iar, waga

i opór obrotów Zwycięzcą zo­
staje ten, którego łączny czas 
trzech prób będzie najkrótszy 

Zwycięzcy otrzym ają kostki 
powleczone stosownie do zajęte­
go miejsca — złotem, srebrem 
i brązem. Na każdej z nich bę­
dzie autograf Erno Rubika, w y­
nalazcy magicznego sześcianu 
i zarazem przewodniczącego ju ­
ry.

O  P O Z N A Ń S K IM  in ż y n ie rz e , k tó  
r y  u k ła d a  k o s tk ę  w  70 r u c h a c h  
ju ż  p is a liś m y  D o d a jm y  do  te g o  
iż  o s ią g n ą ł on  n ie z ły  czas — ro b i 
to  w  c ią g u  m in u ty .  W  P o z n a n iu  
p a d ł te ż  lo k a ln y  r e k o rd  — sześc ia n  
z o s ta ł u ło ż o n y  w  40.09 sek.

(.fas)

Biały rekin
PEWIEN ka lifo rn ijs k i rybak 

złow ił w sieci białego rekina 
przekazał go naukowcom któ 
-zy zamierzał; przeprowadzić 
szereg badań Rekin nie chciał 
bvć jednak k ró lik iem  doświad­
czalnym Po prostu nie o rzy i 
m ował żadnych pokarmów J w 
końcu rozstał się z życiem.

Krzyżówka nr 19
P O Z IO M O : 2. S ia tk a  na k i j u  d o  

w y jm o w a n ia  r y b  z ba se n u . 7. po ­
m o s t w io d ą c y  z b rz e g u  w  g łą b  m o ­
rza  8 c z a r  9 p a rk  e tn o g r a f ic z n y ;  
10 r z e k a  w  P o lsce  i  C z e c h o s ło w a ­
c j i  12 g w a łto w n e  i  o s t re  w y s tą ­
p ie n ie  o b ja w ó w  c h o ro b y . 15 s ta r ­
c ie  z b r o jn e  18 s z k o ln y  m e b e l 19 
ła d u n e k  d o  b r o n i  p a ln e j.  20 tre ś ć  
ro z m o w y  21 je d n o s tk a  m o n e ta rn a  
U S A  22 je s t  w  k in ie  23 o b y w a ­
te l d a w n e g o  o a ń s tw a  In d ia n  na te ­
re n ie  d z is ie js z e g o  M e k s y k u  26 n a ­
p o i a lk o h o lo w y  29 s y c y l i js k i  w u l ­
k a n  31 o d m ia n a  m o d y f ik a c ja  32 
sęd z ia  m u z u łm a ń s k i.  33 t r o p ik a ln y  
sza ł 34, m a rk a  s a m o c h o d u  

P IO N O W O : 1 U m y ś ln e  z a b ó js tw o  
2 n a rz ę d z ie  ro ln ic z e  3 p o d z ia łk a  
na p rz y rz ą d a c h  p o m ia ro w y c h . 4 
k łu s a k  5 ssa k  d ra p ie ż n y  z ro d ź  
ła s ic o w a ty c h . 6 p o s ta w a , p o z y c ja . 
10 o p ra w a  k s ią ż k i.  11 b u n t .  13
s to łe k . 14 la r w a  p ła z ó w  b e zo g o n o - 
w v c h  15 o g n is k o  g ó ra ls k ie  16, 
g ra n ic a  n a jw y ż s z a  lic z b a , i lo ś ć  
czegoś 17 n o w e la  B  P ru s a  24
z ja w is k o  ś w ie t ln e  na n ie b ie  25
w łó k n o  s z tu c z n e  27 d a w n a  m o n e ­
ta  h is z p a ń s k a  i p o r tu g a ls k a  28
p is e m n y  d o w ó d  o t r z y m a n ia  D ie n ie -  
d z y  29 o k re ś lo n a  l ic z b a  ż o łn ie rz y

w  je d n o s tc e  w o js k o w e j.  30. p ie rw ia  
s te k  c h e m ic z n y

R O Z W IĄ Z A N IA  k r z y ż ó w k i  p r o s i­
m y  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  re d a k c j i  
( w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
w  te r m in ie  10- d n io w y m  z d o p i­
s k ie m : „ K r z y ż ó w k a  n r  19” .

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I N R  17 

P O Z IO M O : l  p a lto  5. S e rc e . 8. 
D ar 9. ru m b a  10 am e ba . 11 R e ­
w a l  14 t u r a  16. m asa 18 k w e ­
s t ia  19 o p a t 21 ga ng . 22 o rg a n ­
k i .  23 s te r  25 k o r t .  28 ta ra n ,  31 
w ilg a . 32 u g o d a  33. 1od. 34. ra ró g . 
35 a d e p t

P IO N O W O : 1 p i r a t  2. le m u r  3. 
o p a r  4. b r e w .  5. s ta l.  6. rz e k a  I. 
e la n a  12 e n e rg ia . 13 a s te n la  15 
a k t o r  16 m a g ik .  17. S a n . 20. po t, 
23. s k w a r  24 ę k le r .  26 O p o le  27 
t r a k t  28 ta rg  29 r a jd  30 n u d a  

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i :  B. B y c z e k  — S z c z e c in  u l  R u - 
g ia ń s k a  34/19. H M ic h a ls k i -  Szcze 
c in ,  u l  S la s k a  54/8 i  E, M a v k o  — 
P y rz y c e , u l  D ą b ro w s k ie g o  20 b/7 
N a g ro d y  sa do  o d e b ra n ia  w  r e d a k ­
c j i  I I I  d n ó k  53 O so b o m  z a m ie j­
s c o w y m  w y s y ła m y  p o cz ta .

W ra z  z p o ż y w ie n ie m  d o  o r g a n iz ­
m u  d o s ta je  s ię  k a ż d e g o  d n ia  ok. 
73—100 m il io n o w y c h  częśc i g ra m a  
te g o  p ie rw ia s tk a ,  p r a w ie  c a ła  ta  
i lo ś ć  z o s ta je  Jed n a k  w y d a lo n a  — 
d o  k r w io b ie g u  p rz e d o s ta ją  s ię  
p rze z  ś c ia n y  J e l i t  z a le d w ie  3—4 -m i-  
l io n o w e  c zę śc i g ra m a . P a lą c  30 p a ­
p ie ro s ó w  d z ie n n ie  z d y m e m  w c h ła ­
n ia m y  2— 6 - m iłio n o w y c h  c z ę ś c i g ra ­
m a  k a d m u , z czego w  o rg a n iz m ie  
p o z o s ta je  50—95 p r o c . !

P ó ł t o r e j  p a c z k i p a p ie ro s ó w  d z ie ń  
n ie  to  p o r c ja  k a d m u , k tó r a  z b liż a  
i lo ś ć  te g o  m e ta lu  d o  n ie b e z p ie c z ­
n e j d la  z d ro w ia  g ra n ic y .

Kocia wystawa
K L U B  hodowców kotów w 

Bernie organizuje co dwa lata 
największą na świecie wystawę 
tych zwierząt. Na ostatn iej po­
kazano 350 kotów, wśród nich 
piękne okazy kotów  perskich ? 
włosem średnim i k ró tk im  W y­
stawa cieszyła się ogromym po­
wodzeniem.

Obiady z personelem
W IE L K I producent teksty liów  

w A n g lii — Marcus S ieff 
Sheffie ld poradził swoir. kole­
gom po fachu, aby jadali w z* 
kładowej stołówce razem z per 
sonetem

,To znacznie poprawia potrą 
w y w stołówce, atmosferę w 
pracy i automatycznie przyczy 
nia się do zwiększenia w yda j 
ności pracy" — s tw ie rdz ił prze­
mysłowiec.

„Jachtowe” wino
FRANCUSKI ekspert od win 

Christian Ries zlecił w Angli' 
zbudowanie iachtu k tó ry  be 
dzie oe łn ił funkcje olvwaiace- 
o iw n icv do dojrzewania wina 
lak tw ie rdz i Ries oomysł te* 
pochodzi ? XVTT w ieku ! skor^ 
bv ł dobrv wtedv to oow in ier 
bvć zastosowany ? obecnie Ek< 
oert tw ie rdz i że w ino mus 
dojrzewać w norm alnej o iw rr 
-v przez dwa lata. a w morzu 
ty lk o  4 miesiące.

„Książę” klejnotów

Blaski i cienie
diamentu

CHYBA z żadnym innym kamieniem szlachetnym nie 
jest związanych tak dużo legend i dramatycznych wyda­
rzeń, co z diamentem. Ceniono go za rzadkość, piękno I wy­
jątkową twardość. Od wieków przypisywano mu wiele ma­
gicznych właściwości. Według mieszkańców Półwyspu In­
dyjskiego, diament chroni od wielu niebezpieczeństw — 
od żmij, ognia, chorób i „niedobrych”  ludzi. Był to kamień 
rycerzy, a jego właściciel stawał się człowiekiem odważ­
nym, mężnym, władczym.

Z INDU DO BRAZYLII
KIEDY ludzie zaczęli interesować się diamentami — nie 

wiadomo. Pewne jest natomiast, że w IV wieku przed na­
szą erą były one już przedmiotem handlu przynoszącego 
spore zyski. Historia zaczyna się w Indiach, skąd też po­
chodzą wszystkie sławne diamenty starożytności. Monopol 
ter trwał do XVIII wieku. Swoją sławę zawdzięcza ten ka­
mień wielu zdarzeniom a zwłaszcza jak twierdzą podama 
— wprowadzeniu przez kochankę króla Francji Karola VIII 
wielkiej mody na diamenty oraz odkryciu sztuki szlifowania 
tych kamieni co za tym idzie — pojawieniu się pierw­
szych brylantów.

Przez wieki jedynym dostawcą diamentów były Indie. 
Trwało to do roku 1725. Wtedy to życiowe koleje zapro­
wadziły pewnego Portugalczyka do Brazylii. Wędrując po 
tym ogromnym kraju, któregoś dnia był świadkiem karcia­
nej gry poszukiwaczy złota. Zamiast sztonów czy pieniędzy 
korzystali oni z dosyć dziwnych na pierwszy rzut oka ka­
myczków. Portugalczyk, który wiele lat spędził w Indiach, 
od razu rozpoznał w nich diamenty. Pociągnięci za język 
karciarze powiedzieli, że podczas poszukiwań złota natra­
fiają na sporo tego typu kamyczków, ale zachowali tylko 
największe i najbardziej błyszczące. W kilka lat późnie) 
świat się dowiedział o bogatych złożach diamentów w 
Brazylii.

DIAMENTOWA GORĄCZKA
POSZUKIWANIEM diamentów zajmowali się przede 

wszystkim czarni niewolnicy pod nadzorem Portugalczyków. 
Znalezienie 15-karatowego diamentu oznaczało dla nie­
wolnika uzyskanie wolności. Pierwszy duży brazylijski dia­
ment został jednak znaleziony dopiero na początku ubie­
głego wieku. Ważył on 261 karatów I otrzymał nazwę 
„Gwiazda Południa” . Charakteryzował się doskonałą prze­
zroczystością i niebieskawym odcieniem. Niewolnik, który 
go znalazł otrzymał wolność i dożywotnią rentę, a właści­
ciel sprzedał kamień po oszlifowaniu w Amsterdamie, je­
dnemu z indyjskich książąt.

Brazylijska gorączką diamentowa, choć w o wiele mniej­
szym natężeniu trwa do dzisiaj. Wprawdzie uznane po­
czątkowo za bordzo bogate, złoża okazały się mniej za­
sobne I dosyć rozproszone, co sprawia, że przemysłowe 
wydobycie jest często nieopłacalne, ale i dzisiaj poszuki­
waniem diamentów zajmuje się ok. 30 tys. osób.

Wróćmy jednak do historii księcia klejnotów. Musiało 
minąć półtora wieku od czasu odkrycia złóż diamentów 
w Brazylii, aby w księdze historii tego kamienic rozpoczął 
się nowy rozdział. Nastąpiło to w 1867 roku. Mieszkający 
na południu Afryki farmer polecił swojemu synowi oczyś­
cić kanał ściekowy, idąc do pracy chłopiec zauważył w 
rzecznym żwirze jaskrawo świecący kamień. Zabrał go 
i podarował siostrze, która z kolei ofiarowała go znajo­
memu. Przechodząc z rąk do rąk znaleziony na brzegu 
rzeki Pomarańczowej kamień trafił do jubilera I dopiero 
on stwierdził, że wpadł mu w ręce diament o całkiem 
przyzwoitej wadze 20 karatów. Historia przeszłoby be2 
echa, gdyby w dwa lata później pastuszek nie znalazł ka­
mienia przypominającego poprzedni. Pastuszek zabrał ka­
mień I zwrócił się do jednego z farmerów, aby przenoco­
wał go w zamian za znaleziony kamień. Ten go wyśmiał
1 wypędził, radząc iść do innego, który znany był z tego. 
że zbiera różne dziwności Wskazcny farmer od rczu po­
znał, że przed nim leży d~ment i to czterokrotnie większy 
niż poprzednio znaleziony Ofiarował za niego pastuszko­
wi nie tylko nocleg, a><= i wszystko co miał' 500 owiec, 
10 byków i konia. Ża kilka dni komień oddano ekspertowi, 
który ootwierdził p:2  puszczenie farmera. Był to diament 
czystej wody o wadze 83 karatów Dodajmy, ż r  w 1974 r 
kamień ten został spr.-edany w Genewie za ponad pół 
miliona dolarów a znany jest pod nazwą „Gwiazdy Po­
łudniowej Afryki".

CECIL RHODES
NIE minęło wiele miesięcy od tego wydarzenia, kiedy 

doliny pobliskich rzek zalało fala poszukiwaczy fortuny. 
W ciągu dwóch lat znaleziono bogote złoża diamentów. 
Początkowo kopano, tam gdzie kto chciał, nie zwracając 
uwagi na protesty właścicieli. W końcu jednak osiqgnel* 
oni to, że zo poszukiwania na ich terenie im płacono.

Na arenie pojawił się Cecii Rhodes (od którego nazwis­
ka wzięła nazwę Rodezja). Wielu poszukiwaczy natknąwszy 
się na trudności z dokopaniem się do głębszych warstw 
ziemi, rezygnowało 2 dalszych poszukiwań. Rhodes wie­
rząc że „błękitna ziemio”  kryje w sobie bogate złoże 
diamentów skupywał od nich działki • nie omylił sie
2 kolei zdając sobie sprawę, źo wzrost podaży brylantów 
no światowych rynkach spowoduje spadek Ich cen, zoin*- 
ciowoł utworzenie w 1881 roku kompani* „De Beers” , któ­
ra w.krótkim czasie zaczęła kontrolować 90 Droc wydoby 
c ir  diamentów Swoja ooteżnq oozycję zachowało nc 
światowym rynku do dzisiaj chociaż w ciągu tego ezast 
^rrwbvto producentów tego kamienia Złoża diamentów 
odkn/to * rozooc-eto ich eksploatacje w Australii, Wene 
zueli. Indonezji Chinach, oraz ZSRR o jakucki diom^nív 
zdobyły już renome na światowych rynkach

R yszard C Z F & N IA W S K *
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i Ty zostań drukarzem
S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  G R A F IC Z N E  

w Szczecinie, al. Wojska Polskiego 128

w  porozum ien iu  z W ojew ódzką Kom endą O H P 
Szczecin, ul. Smolańska 4

ogłaszają zapisy 
młodzieży w wieku 

16-18  lat (chłopcy i dziewczęta) 
do dochądzącego 

2-letniego Hufca O H P
w celu przyuczenia do zawodu

•  ope ra to r m aszyn o ffse tow ych
•  ope ra to r m aszyn typ o g ra ficzn ych
•  o p e ra to r m aszyn in tro lig a to rs k ic h
•  p rep a ra to r ( in tro lig .)

Szczegółowych inform acji udziela dział spraw pracowni­
czych sekcja kadr i szkolenia zawodowego, teł. 22-04-41 

wewnętrzny 52.
1781-K

P R A C A

P O S Z U K U J Ę  k r a w c o ­
w e j ,  te ł;  ?oo-?a.

11458-G
Z A T R U D N IĘ  to ra w e o - 
w ą . S z c z e c in , u l .  Sze­
r o k a  42/2. H1S17-G
R E N C IS T K A  s a m o tn a  
p o trz e b n a  d o  o p ie k i  na  
w y ja z d  p r z y  c h o r e j  
n a  p ó ł  d n ia  d z ie n n ie . 
W ia d o m o ś ć : T e l.  711-65, 
o d  go dz . 16— 18. 1'1172-G 
g o s p o s i ę  n a  s ta łe  lu b  
d o c h o d z ą c ą  z a t ru d n ię  — 
te l.  777-56. 11373-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  s a m o t­
n o ś ć  w  u d a n e  m a łż e ń ­
s tw o .  In fo r m a c je  w  
g o d z . 9—17. S zcze c in , 
-ul. Z u p a ń s k ie g o  6/8, 
te l.  22-33-22, * 193-K

K U P N O

W A R T B U R G A  de lu x e  . 
fa b r y c z n ie  n o w e g o  k u ­
p ię .  T e ł. 613-944.

11202-G
D O  M e rc e d e s a  200 D  
k la p ę  b a g a ż n ik o w ą , t y ł  
n y .  le w y  b ło tn ik  o ra z  
t y ln ą  ś c ia n k ę  — k u p ię .  
T e l.  715-74 w ie c z o re m .

11190-G
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  w r a z .  z  p rz y c z e p ą  
to w a r o w ą  d o  Z u k a  k u ­
p ię . .  793-670. 11385-G

g a r a ż ; na  S ło n e c z n y m  
— k u p ię .  A le k s a n d r a  
l i s k a ,  u l .  N a p ie rs k ie g o  
81/40. 1079.6-G
K U R T K I  m a ro k a ń s k ie , 
r o z m ia r  52, 54 — k u p ię .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
•S zczec in  10990.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  d o  k a p i ta ln e g o  
r e m o n tu  — k u p ię .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  W196,
D O M  je d n o ro d z in n y  na  
u k o ń c z e n iu  — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : S ta r ­
g a rd . B e lo ja m s a  9 a.

1Ł193-G

D O M E K  w  s ta n ie  s u r o ­
w y m . d z ia łk a  560 m  
k w . ,  w  W o l in ie  s p rz e ­
d a m . W  ro z l ic z e n iu  m i­
le  w id z ią n e  m ie s z k a n ie . 
O fe r ty ,  S k ry tk a  275 S w i 
n o u jś c ie .  44 -p

D O M . s z k la r n ie .  600 m  
k w . ,  1,5 h a  z ie m i 
w o j .  p o z n a ń s k im  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B i u ­
r o  O g ło sze ń  S zc z e c in  
10950.

D Z IA Ł K Ę  o g ro d n ic z ą  z 
d u żą  a l ta n ą  na  W y s p ie  
P u c k ie j  — k u p ię .  Szcze 
c in ,  u l .  T o m a s z o w s k a  
8/2. 11178-G

P L A C  — ro z p o c z ę tą  bu  
■dowę lu b  b u d y n e k  do 
r e m o n tu  w  S z c z e c in ie  
lu b  o k o l ic a c h  k u p ię .  
T e l.  420-00. 11199-G

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
M a  r e k  M ic h a la k  — 
772-74. 11382-G

T E L E P O G O T O W IE
J a n  S t r y ła  705-58.

11366-G

T E L E P O G O T O W IE  -
R o m a n  S a w ic k i  — 461-58.

24106-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  — p r z e s t ra ja n ie  f o ­
n i i  R o m a n  S a w ic k i  — 
te i.  461-56. 11251-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  — B ru n e m  J a k im o ­
w ic z  381-61. 95O0-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i 
22-38-32. 9935-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i,  te le fo n  
22-71-46. 9545-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

3378-G
T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
P o g o d n o  809-04. 9965-G 
A N T E N Y  . .D ip o l”  359-76 
-  M a r ia n  Ż a k .  11295-0

C Y K L IN O  W  A  N IE ,  la k ie  
ro w a n ie  — J a n  P ę n -  
k a l la .  te l.  708-53. 8395-G 
B E Z P Y Ł O W E  . c y k l ln o -  
w a n ie  — R o m a n  P a w ­
la k  23-00-82. 10315-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a rk o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k , te le fo n  
758-50. 8631-G

U S Ł U G lN  h y d r a u lic z n e  
— W ie s ła w  S k o c z y ń s k i,  
ujI .  C h ro m o w a  U .

10900-G
K A F E L K Ó W  A N IE , p o -
s a d z k a r s tw o  — M a re k  
W ie c z o re k  te l.  704-77.

11434-G
M A L O W A N IE  — ta p e ­
to w a n ie  — Z d z is ła w  
S z a n k o w s k d  te l.  742-72.

11353-G
'  IN S T A L A C J E  e le k t r y c z  

ne Z y g m u n t  W it k o w s k i  
. 82-17-67. _ 11258-G

R E G A Ł Y  i  z e s ta w y  w y ­
p o c z y n k o w e  p o le c a  — 
s k le p  m e b lo w y , a l. W o ; 
ska  P o ls k ie g o  168

9842-G
M E B L E  „B o n a n z a ”  za ­
m ie n ię  na  p r a lk ę  a u to ­
m a ty c z n ą  lu b  z a m ra ż a  r 
k e  — 613-510 11363-G
S Y R E N Ę  B o s to  — p rz e d  
p ła te  z te rm in e m  o d ­
b io r u  29 m a ja  1983. n o ­
ta r ia ln ie  o d s tą p ię . T e l. 
795-351 d o  15. 79-50-66
o o  16. 11322-G
W Y N A J M Ę  g a ra ż  m u ro  
w a n y  na  G u m ie ń c a c h  
— te l.  742-63 11276-G
P O L O N E Z A  o d b ió r  1982 
r o k  z a m ie n ię  n a  F ia ra  
126. W ia d o m o ś ć  te l  
769-27 lu b  P o c z to w a  9/21 

11184-G

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  do  
c u k ie r n i .  P o w a ż n e  o fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c i n  11068.
D Y S P O N U J Ę  w o ln y m  
c z a s e m  1 s a m o c h o d e m . 
T e l.  22-70-46. 11237-G

S P R Z E D A Ż

F I A T A  126 o  r o c z n ik  
1978 — s p rz e d a m . G r z y ­
b o w a  18. 11403-G
o p l a  K a d e t ta  (1972) 
s p rz e d a m . M ś c iw o ja  5/8.

11393-0
F A B R Y C Z N IE  n o w ą  
S k o d ę  s p rz e d a m . Ś w i­
n o u jś c ie ,  te l.  74-521. g o ­
d z in a  18—20. 11371-G

S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  
2.5 t o n y  — sp rz e d a m . 
T ę fl. 23-26-21. 11276-G

W A R S Z A W Ę  223 p o  re ­
m o n c ie  s p rz e d a m , U n i i  
L u b e ls k ie j  13, po  15.

11275-G
S Y R E N Ę  105 L  (1978) —
s p rz e d a m . K a z im ie rz a  
K r ó le w ic z a  77/12.

112.56-G
ID E A L N Y  F ia t  127 — 
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
na  125 L ib e l ta  67/4.

11235-G
N Y S Ę  521 p o  k a p i t a l ­
n y m  re m o n c ie  s p rz e ­
d a m . T e l. 360-79 lu b  
610-177, 11205-0
F IA T A  126 p  s p rz e d a m  
( ro c z n ik  1978) T e le fo n  
458-85. 11197-G
S Y R E N Ę  105 L , Ż u k a . 
b la c h a rk ę  1 częśc i W a r ­
s z a w y  M -20 — s p rz e ­
d a n a  T e l.  81-20-33.

*  l i ll« e -G
F I A T A  126 o s p rz e d a m . 
T e l .  17-51-66. 11173-0
P L A R O S E R IĘ  125 p . g a ­
r a ż  b la s z a n y  n o w y  6X3
— s p rz e d a m . 22- 88- 62.

11398-G
S I L N I K  do  P e u g e o ta  
504 D ie s e l — sp rze d a m . 
S ta r g a rd ,  u l .  S z c z e c iń ­
s k a  82/2. 11377-G
M O T O R O W E R  s p rze ­
d a m  T e ł. 793-559.

11274-G
P  A  W IL  O N  h a n d lo w o -  
u s łu g o w y  w ra z  z  m ie s z ­
k a n ie m  w  G o le n io w ie
— s p rz e d a m . T e l.  25-35.

* 11072-O

K U C H E N K Ę  g a zo w ą  
„ E w a ”  n o w ą  sp rze d a m . 
T e L  224-126. do  godz. 
16. 10916-G
K IO S K  — u p o m in k i  ga ­
la n te r ia  n a d  m o rz e m  
p i ln ie  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  10857.
K IO S K  n a d  m o rz e m  Po 
b ie ro w o  — sp rze d a m . 
T e l. 435-74. 11062-G
D E C K  s z p u lo w y  T a n -  
b e rg  3300X o ra z  m ag ne  
to fo n  s z p u lo w y  S o n y  
T C  270 — s p rz e d a m . Ró 
ż y c k ie g o  2 0 ' 10946-G
B O N Y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m  G r y f in o  te l.  32-16 

10953-G
H IS T O R IĘ  S z tu k i -  4
to m y  A ł  p a t o w a  — s p rze  
d a m  T e i 500-599,

10991-G
E N C Y K L O P E D IĘ  c z te ro  
to m o w ą  i  je d n o to m o w a  
s p rz e d a m  T e l. 713-36.

11134-G
A K O R D E O N  W e łtm e i-  
s te r  — s p rz e d a n i. T e l 
»60-79. 11206-G
G A B IN E T  s tp m a to lo g ic z  
n y  d o  r e m o n tu  s p rz e ­
d a m . T e l 819-177.

11238-G
Z Ł O T Ą  b r a n s o le tk ę  m e  
s k a  ta n io  sp rz e d a m  
T e l. 78-537 11319-G
P U M P Y  L e e  — s p rz e ­
d a m . T e l.  175-358.

11441-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
R u b in  —  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : u l .  M ic k ie ­
w ic z a  76/6. 11218-0
F O T E L E  t y p  ..S w a ­
rz ę d z ’ ’ w  d o s tę p n y c h  ce 
n a c h  s p rz e d a m . L e n a r ­
to w ic z a  1 a/4. 11244-0

N O W O C Z E S N Y  k o m p le t  
w y p o c z y n k o w y ,  n o  d o ­
s tę p n y c h  c e n a c h  —  
sp rz e d a m . 28-11-79.

11244-G
D Y W A N  b e lg i js k i  2,5 X  
3.5 — s p rz e d a m . T e le fo n  
28-29-65. 13182-0
D Y W A N  b e lg i js k i  2 X 3
— s p rz e d a m . 22-70-46.

11236-0
S K Ó R Y  l is ie  g a rb o w a ­
ne s p rz e d a m . T e l. 70-129 

11248-G
D Ł U G IE  f u t r o  ze s re ­
b r n y c h  l is ó w  (n o w e )  d u  
że. s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  11394.
F U T R O  z n u t r i i  ( s z a f i­
r y )  w z ro s t  160, t y ln y  
m o s t d o  W a rs z a w y  223
— s p rz e d a m . S zcze c in , 
u l.  T o m a s z o w s k a  8/2.

11178-G
S Z C Z E N IA K I o ra z  s u ­
k ę  c o c k e r -s p a n ie l s p rz e  
da m . S k o lw in .  A r t y le ­
r y js k a  45 1 0799-G

J A M N IK I  s u c z k i 8 - ty -  
g o d n io w e  s p rz e d a m  
S ta rg a rd . K a z im ie rz a  
W ie lk ie g o  11 D/16. te l.  
77-68-86. 10955-G
P IE S K A  w i lc z u ra  2 -m ie  
s ie c z n e g o  s p rz e d a m . T e ł. 
70-124. p o  go dz . 19.

11173-G
T R Z Y M IE S IĘ C Z N E G O
o w c z a rk a  g ó rs k ie g o  — 
so rz e d a m . W ło d k o w ic a  
8/4. 11208-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
(sz c z e n ię ta )  sp rze d a m , 
u l.  T ę c z o w a  4 (G ó rn e  
G o le c  in o ) .  11294-G

L O K A L E

D O  w y n a ję c ia  p o k ó j  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  — 
G o r l ic k a  35. . 10914-0
N IF .U M F B L O W A N E
d w a  p o k o je ,  k u c h n ia . 

t , 0 rv-i.-iotm e m a ł- '

26 maja 1982- r. zmarła po ciężkiej 
chorobie 

ś p .

Fiorerdyna Dyweiska
Wyprowadzenie zwłok odbędze się 
29 maja br. o godz. 10.30 z kaplicy 

przy Cmentarzu Centralnym,

o czym zawiadamiają pogrążeni w 
smutku

MĄŻ, SYN, SYNOWA i WNUKI.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
o śmierci nieodżałowanej Matki, 

Teściowej i Babci

śp.

Janiny Szuman
| z Kęszyckich

doktora nauk humanistycznych 
Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
31 maja br. o godz. 13.30 w kapli­

cy Cmentarza Centralnego 
w Szczecinie.

RODZINA.

Pracownicy poszukiwani
OŚRODEK WYPOCZYNKOWY 

RSW „FRASA-KSIĄZKA-RUCH" 
w Międzywodziu 

z a t r u d n i

zaraz na okres sezonu letniego 
pomoce kuchenne 

9  pokojowe 
$  praczki

Kandydaci winni się zgłaszać w Między­
wodziu, ul. Westerplatte 8. tel. 78.

1799-K

ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u . 
Z e g a d ło w ic z a  8. do  17.

7418-0
M IE S Z K A N IE  2- lu b  
3 -p o k o jo w e  lu b  p ó ł do m  
k u  (s ta re  lu b  n o w e  b u ­
d o w n ic tw a ) .  n a jc h ę tn ie j 
n a  p e r y fe r ia c h  Szcze­
c in a  — k u p ię .  T e le fo n  
500-391 (17—20). 10999-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  o c z e k u ­
ją c e  d z ie c k a  p o s z u k u je  
m ie s z k a n ia  z u ż y w a ln o ­
ś c ią  k u c h n i  i  ła z ie n k i.  
T e l,  22-80-32. 11149-G
M -4  s ło n e c z n e  — s p rz e ­
d a m . T e l.  619-177.

1.1239-G
M -4  s p ó łd z ie lc z e  2 -p o k o  
jo w e ,  te le fo n ,  g a ra ż , za 
m ie n ie  n a  w ię k s z e . 
O fe r ty ,  s k r y tk a  p o c z to ­
w a  121. 7 0 -9 «  S zcze c in  
5. 11264-G
K O M F O R T O W O  w y p o s a  
ż o n ę  3 -p o k o jo w e  m ie s z ­
k a n ie  s p rz e d a m , W  roz  
l ic z e n iu  2-poko .1ow e m ię  
szkań Le . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  11229. 
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie ł 
n e g o  m ie s z k a n ia  n a  ro k . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  11267.
M -3  w  c e n tr u m  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń SzćzecŁn 11282.

K U L T U R A L N E  m a łż e ń r
s tw o  b e z d z ie tn e  po szu ­
k u je  s a m o d z ie ln e g o  m ie  
s z k a n ia  na  o k re s  2—3 
la t .  c h ę tn ie  z te le fo ­
n e m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  11296. 
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e . k o m fo r t .  83 m  
k w . .  2 p o k o je ,  z a m ie n ię  
n a  4 p o k o je  lu b  p ó ł 
do m fcu . T e l. 355-58.

11303-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
Jo w e  z a m ie n ię  na  d w a  
o d d z ie ln e . T e l.  472-1,2.

11330-G
2 K A W A L E R K I ,  z a m ie ­
n ię  na  t r z y  lu b  c z te ry  
p o k o je . T e l.  360-23.

11355-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia  
te l.  822-837. 11368-G
P Ł O C K  -  M -3  w ła s n o ­
ś c io w e . z a m ie n ię  n a  po  
d o b n e  lu b  In n e  w  Szcze 
ć m ie . T e l. 777-58.

1'1372-G
M -2  sp i-zed am . W  ro z ­
l ic z e n iu  F ia t  126 p  —
te l.  446-47. . 11379-G
M -4 s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  11388
w y n a j m ę  p o k o je  n ie -  
u m e b lo w a n e  — u l.  S o­
m o s ie r r  y  6 E. * 11423-G

Kiedy okręcał, się na pięcie, jego prawa dłoń spo­
częła na barze obok karafki z rżniętego szkła. A r- 
chie MacDonald nie nosił tej nocy swych licznych 
medali, d Carreras nie mógł znać długiej, znaczonej 
krw ią przeszłości bosmana, inaczej nigdy by nie 

■ spróbował cisnąć tą karafką w głowę MacDonalda. 
Reakcja Carrerasa była tak szybka, tak nieoczeki­
wana, że mając naprzeciw siebie kogoś innego, za­
pewne by mu się udało. Jednak stał naprzeciw 
MacDonalda, ' toteż nawet nie zdążył podnieść ka­
rafki z lady, a już ułamek sekundy później gapił 
się na krwawą, poszerpaną masę, która kiedyś była 
jego dłonią.

Po raz drugi w ciągu k ilku sekund grzmot wiel­
kiego rewolweru, zmieszany teraz z brzękiem roz­
bitego, spadającego szkła, um ilkł i  ponownie roz­
legł się głos MacDonalda: — Powinienem cię za­
bić — powiedział prawie z żalem — ale lubię czy­
tać o procesach morderców. Zachowamy cię dla 
kata, panie Carreras.

Zbierałem, się na nogi, kiedy ktoś krzyknął, chra­
pliwym, nieprzyjemnym głosem, świdrującym uszy. 
Krzyk podjęła następna kobieta — zawieszony w 
połowie wrzask, przypominający ekspres, gwiżdżą­
cy przed przejazdem kolejowym. Wyglądało na to, 
że zapanuje masowa histeria.

— Dość tych cholernych yjrzasków! — warkną­
łem. — Słyszycie? Dosyć1 Wszystko skończone.

Krzyki ustały. Zapadła cisza, niesamowita, nie­
naturalna cisza, prawie tak straszna jak niedawny 
zgiełk. Podszedł do mnie Beresford, trochę nie­
pewnie, jego wargi układały się w nie wypowiedzia­
ne słowa, był blady. Nie mogłem go winić, w jego 
dobrze ułożonym świecie bogaczy przyjęcia rzadko 
kiedy kończyły się walającymi się po podłodze cia­
łami.

— Zabiłeś ją, Carter — wydusił wreszcie. Jego

ALISTAiR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski
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głos był szorstki, napięty. — Zabił ją pan. Widzia­
łem to, wszyscy widzieliśmy. Bez„. bezbronną ko­
bietę. — Wpatrywał się we mnie, a jeśli myślał 
jeszcze o zaproponowaniu mi pracy, to w każdym 
razie nie widziałem tego na jego twarzy. — Pan 
ją zamordował!

— Gówno, nie kobieta! — ryknąłem dziko. Schy­
liłem się, zdarłem czepek pielęgniarki i brutalnie 
zerwałem przyklejoną perukę, pod którą ukazały 
się krótko przycięte, czarne włosy. — Atrakcyjna, 
prawda? Ostatni model z Paryża. I bezbronna! — 
Chwyciłem Je j torebkę, wywróciłem do góry no­
gami, wyrzuoiłem zawartość na dywan, nachyli­
łem się i wstałem z czymś, co pierwotnie było dłu­
gą strzelbą o dwóch lufach. Lufy zostały obcięte, 
miały nie więcej niż piętnaście centymetrów, a 
drewnianą kolbę usunięto, zastępując ?q toporna

kolbą pistoletu. — Widział pan kiedyś coś takiego, 
panie Beresford? Rodzimy produkt z pańskiego 
kraju, jak przypuszczam. Nazywa się to „whip- 
pet” , czy jakoś tak. Strzela ołowianymi kulami i  z 
te j odległości, z jakie j nasza pielęgniarka chciała 
je j użyć, wywaliłaby mi dziurę w piersiach na wy­
lot. Bezbronna! — Odwróciłem się do Bullena, 
wciąż celującego w drugą pielęgniarkę. — Czy ten 
facet jest uzbrojony?

— Zaraz się przekonamy — odrzekł BuUen po­
nuro. — Masz broń, przyjacielu?

„Pielęgniarka” , niskim, ochrypłym głosem rzu-- 
ciła mu przekleństwo, dwa słowa w czystym an­
gielskim. Bullen bez ostrzeżenia, uniósł colta i  sil­
nie uderzył mężczyznę na odlew kolbą w twar.z i 
skroń. Ten zatoczy ł się i  zachwiał, wytrącony z rów­
nowagi. Złapałem go, przytrzymałem jedną ręką, 
podczas gdy drugą rozdarłem z przodu sukienkę, z 
filcowej kabury pod jego lewym ramieniem wyją­
łem pistolet maszynowy z obciętą lufą i puściłem 
go. Zachwiał, się jeszcze bardziej, upadł na kanapę 
i osunął się na podłógę.

— Czy... czy to wszystko jest konieczne? — Głos 
Ber esf orda wciąż był chrapliwy i  napięty.

— Wszyscy do ty łu  — zarządził Bullen autoryta­
tywnie. — Trzymajcie się blisko okien i  z dala 
od tych dwóch ludzi, naszych przyjaciół Carrera­
sów. Są wysoce niebezpieczni i mogą spróbować 
wmieszać się między ioas, szukając osłony. Mac 
Donald, to była wyśmienitą robota. Ale następnym 
razem strzelaj tak,- by zabić. To rozkaz. Przyjmuję 
na siebie pełną odpowiedzialność. Doktorze Mar- 
ston, proszę przynieść niezbędny sprzęt i zająć się 
dłonią Carrerasa. — Poczekał aż Marston wyjdzie, 
a następnie zwrócił się do Ber esf orda z wymuszo­
nym uśmiechem.

r r t n
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Psychologia íBiefonu
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T E L E F O N , ja k  ża d e n  c h y b a  
in n y  w y n a la z e k , u p o w s z e c h n ił  
s ię  w  ś w ie c ie  b ły s k a w ic z n ie .  
N ie  m a  p r a w ie  k r a ju ,  w  k t ó ­
r y m  z a p o t rz e b o w a n ie  na u s łu ­
g i te le fo n ic z n e  n ie  w z ra s ta ło ­
b y  w  sp o s ó b  la w in o w y .  C z y m  
w y ja ś n ić  tę  o g ro m n a  p o p u la r ­
ność a p a ra tu  te le fo n ic z n e g o ?  
B a d a n ia  na  te n  te m a t  p rz e p ro ­
w a d z i li  s o c jo lo g o w ie  i  p s y c h o ­
lo g o w ie  U n iw e r s y te tu  P a r is  V . 
na  z le c e n ie  G łó w n e g o  U rz ę d u  
T e le k o m u n ik a c y jn e g o  F r a n c j i .

ZESPÓŁ badawczy zadał sobie 
k ilka  podstawowych pytań: dla­
czego tak wielu Fra.ncu;zów 
pragnie mieć telefon? Jak go 
wykorzystują? Jakie kryją  się 
za tym zjawiskiem motywacje 
psychologiczne praktyczne itp.? 
Kto rozmawia z kim? Jaką ro­
lę odgrywa telefon w życiu 
osobistym ludzi?

Badania przeprowadzono na 
starannie dobranej próbie res­
pondentów, którzy reprezento­
wali wszystkie warstwy sipołecz 
ne i kategorie zawodowe spo­
łeczeństwa francuskiego. Uczest 
n icy badań wypełnili dokładnie 
opracowaną ankietę, a następ­
nie każdy z nich udzielał go­
dzinnego wywiadu psychologo­
wi. Materiały uzyskane w ten 
sposób okazały się bardzo inte­
resujące. Są także pierwszym, 
pogłębionym merytorycznie 
francuskim sondażem na temat 
telefonu i jego miejsca w wy­
obraźni społecznej.

K O N IE C Z N Y  P R A K T Y C Z N Y , 
B E Z P IE C Z N Y

B A D A N IA  u ja w n i ł y  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  w ie lk ie  z n a c z e n ie  p r a k ty c z n e  
te le fo n ó w . P r a w ie  w s z y s c y  a n k ie ­
to w a n i  p o d k r e ś la l i,  iż  je s t  to  u r z ą ­
d z e n ie . k tó r e  p o w in ie n  m ie ć  k a ż d y  
w  s w o im  d o m u  T e le fo n  je s t  p o ­
t r z e b n y ,  p r a k ty c z n y  i d a je  p o c z u ­
c ie  b e z p ie c z e ń s tw a . T e le fo n  Jest k o ­
n ie c z n y m  w a r u n k ie m  ł  a t r y b u t e m  
n o w o c z e s n e g o  c z ło w ie k a  1 n o w o c z e s  
n e g o  s p o łe c z e ń s tw a . U w a g i k r y t y c z ­
n e  d o ty c z ą  n a jc z ę ś c ie j je g o  n ie ­
s p ra w n o ś c i te c h n ic z n y c h  lu b  z w ią ­
z a n y c h  z n im  k o s z tó w  in s ta la c y j ­
n y c h  i  o p e r a c y jn y c h .

N a  p y ta n ie  d la c z e g o  k o r z y s ta ją  z 
te le fo n u ,  w ię k s z o ś ć  re s p o n d e n tó w  
o d p o w ie d z ia ła ,  iż  je s t  to  n a js z y b ­
s z y  ś ro d e k  k o m u n ik a c j i ,  a  c o  w ię ­
c e j  _  d a je  o n  w ra ż e n ie  s ta łe g o

k o n ta k tu  z o to c z e n ie m . N a  w y o b ra ź  
n ię  a b o n e n tó w  d z ia ła ją  te  f a k iy  
sz c z e g ó ln ie . ,,W  k i l k a  s e k u n d  m o ż ­
na  p o łą c z y ć  s ię  z p r z y ja c ie le m  w 
N o w y m  J o r k u  i  u c ią ć  s o b ie  p o g a ­
w ę d k ę ”  — b r z m ia ła  je d n a  z o d p o ­
w ie d z i.  W y n ik a  z te g o  iż  w  sp o ­
só b  s k u te c z n y  a p a r a t  te ie fo n ic z . lv  
u m o ż liw ia  Lu d z io m  p o k o n a n ie  czasu

g o w a ć  d z ię k i  ro z m o w ie  te le fo n ic z ­
n e j z k im ś  b l is k im .  D a je  to  z n a cz ­
n e  p o c z u c ie  b e z p ie c z e ń s tw a .

W Y G O D A  T O W A R Z Y S K A

„D L A C Z E G O  m e z a in s ta lu je s z  te ­
le fo n u ? ”  „ B r a k  te le fo n u  k o m p lik u je  
w s z y s tk o ” , „J e s z c z e  n ie  m asz  te le -

1 d y s ta n s u . D z ię k i  te le fo n o m  — 
s tw ie r d z a ją  a n k ie to w a n i  F r a n c u z i 
— w z ra s ta  p o c z u c ie  b e z p ie c z e ń s tw a , 
p rz e z  te n  p r o s ty  f a k t ,  że w  ra z ie  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a , n a g łe g o  w y p a d ­
k u ,  m o ż n a  n a ty c h m ia s t  w e z w a ć  p o ­
l ic ja n t a  lu b  d o k to ra ,  s tra ż a k a  lu b  
p r z y ja c ie la .  W y s ta r c z y  w y k r ę c ić  
o d p o w ie d n i n u m e r . T a  m o ż l i ­
w o ś ć  m ó w ie n ia  i  b y c ia  s łu c h a ­
n y m  m a  r ó w n ie ż  w a r to ś ć  p s y c h o ­
lo g ic z n ą . M o m e n ty  f r u s t r a c j i ,  z a ła ­
m a ń , s m u tk u ,  ra d o ś c i,  e g z a lta c j i ,  
s u b ł im a c j i  m o ż n a  o s ła b ić  lu b  s p o tę -

fo n u ? ”  — o d p o w ie d z i te  u ja w n ia ją  
je szcze  je d e n  w a lo r  a p a r a tu  te le ­
fo n ic z n e g o . W p ły w a  o n  na  zn a c z n e  
o ż y w ie n ie  k o n ta k tó w  to w a r z y s k ic h .  
P o tw ie r d z e n ie m  te g o  f a k t u  je s t  i n ­
n e  z ja w is k o :  w ra z  z r o z w o je m  te le ­
fo n ó w  u p a d a  s z tu k a  p is a n ia  l is tó w .  
L is to w n y  k o n ta k t  w  e rz e  p rz e d te -  
le fo n ic z n e j  b y ł  s z y b k im  sp o sob em  
p o r o z u m ie w a n ia  s ię  lu d z i .  D z is ia j 
c o ra z  m n ie j  lu d z i  p is z e  l i s t y ;  je ż e ­
l i  n ie  l ic z y ć  p r o fe s jo n a lis tó w  i  m ło ­
d y c h  r o m a n ty k ó w ,  k t ó r z y  p is z ą  l i ­
s t y  z  o b o w ią z k u  lu b  z p o t r z e b y  s e r

ca  — to  p o z o s ta je  ju ż  t y lk o  m a łe  
g ro n o  lu d z i  p is z ą c y c h  l i s t y  od  p r z y ­
p a d k u  d o  p rz y p a d k u .

W  w y o b ra ź n i  s p o łe c z n e j F r a n c u ­
z ó w  te le fo n  f u n k c jo n u je  b a r d z ie j  
ja k o  k o n ta k t ,  c z y  e le m e n t  s ie c i k o n  
ta k tó w ,  n iż  ja k o  rz e c z  m a te r ia ln a ,  
ja k o  p rz e d m io t .  N a jle p s z y m  te g o  
d o w o d e m  są r e a k c je  na  p r z e rw a n ie  
r o z m o w y  te le fo n ic z n e j  lu b  j e j  za ­
k łó c e n ia .  R o z m a w ia ją c y  w ś c ie k a ją  
s ię . z ło rz e c z ą , p r z e k l in a ją  i t p .  C o ­
ra z  c z ę ś c ie j te ż , w ra z  z r o z w o je m  
m o b iln o ś c i  s p o łe c z n e j i  o rg a n iz m ó w  
m ie js k ic h ,  p o z b a w io n y c h  ż y w o tn y c h  
o g n is k  k o n ta k to tw ó r c z y c h ,  b l iż e j  
w y d a rz e ń  są n ie  c i, k t ó r z y  m ie s z ­
k a ją  b l is k o ,  le c z  c i ,  k t ó r z y  z n a ją  
w ła ś c iw y  n u m e r  te le fo n u .

S T R A C H  P R Z E D  N IE Z N A N Y M

Z E  W S P O M N IA N Y C H  b a d a ń  w y ­
n ik a ,  że — je ś l i  n ie  b ra ć  p o d  u w a ­
gę  ro z m ó w  te le fo n ic z n y c h  p r z e p r o ­
w a d z a n y c h  w  z w ią z k u  z w y k o n y ­
w a n ą  p ra c ą  — n a jc z ę ś c ie j lu d z ie  
k o n ta k tu ją  s ię  te le fo n ic z n ie  z p r z y ­
ja c ió łm i  i  r o d z in ą .  J e s t t o  w ię c  t a k ­
że r o d z a j s u b s ty tu tu  z a s tę p u ją c e g o  
k o p t a k t y  r o d z in n e  i  to  z a ró w n o  w  
w y p a d k u  r o d z in  n ie w ie lk ic h , ' j a k  
i  r o z b u d o w a n y c h .  A  w ię c  p r a c u ją ­
ca  m a tk a  k o n t r o lu je  za  p o ś re d m ic -  

. tw e m  te le fo n u  d z ie c i,  k tó r e  są sa ­
m e  w  d o m u ; d z ia d e k  m ie s z k a ją c y  
s a m o tn ie ,  k t ó r y  c h o r u je  i  t r z e b a  1 
m u  p r z y p o m n ie ć  o le k a rs tw a c h ,  
z m ie r z e n iu  te m p e r a tu r y  i t p . ;  w u je k ,  
k t ó r y  m ie s z k a  d a le k o ,  a m a  z a ła ­
tw ić  coś  p i ln e g o . T e le fo n  z a s tę p u je  
w ię c  k o n ta k t  f iz y c z n y ,  z a s tę p u je  
k o n ie c z n o ś ć  p o k o n a n ia  ja k ie jś  o d ­
le g ło ś c i,  c z ę s to  t a k  d u ż e j,  iż  w y m a ­
ga  to  z o rg a n iz o w a n ia  c a łe j  p o d ró ­
ży .

,  R ze cz  c h a r a k te ry s t y c z n a :  a n k ie to ­
w a n i  czę s to  w s k a z u ją ,  iż  r o z m a w ia ­
ją  te le fo n ic z n ie  ze s w y m i m a tk a ­
m i.  O zn a cza  to ,  że d z ię k i  te le fo n o m  
o d ra d z a  s ię  o b o w ią z e k , w c z e ś n ie j 
c z ę s to  z a n ie d b y w a n y .  W ie le  m a ite k  
m ie s z k a  s a m o tn ie  i  są p rz e z  to  j a k ­
b y  iz o lo w a n e . T e le fo n  to  z m ie n ia .
I  n a w e t  lu d z ie ,  k t ó r z y  n ie  lu b ią  ro z  
m ó w  te le fo n ic z n y c h  p r z y z n a ją ,  iż  
w  ta k ic h  w y p a d k a c h  k o r z y s ta ją  z 
je g o  u s łu g .

N ie z a le ż n ie  je d n a k  o d  w s z y s tk ic h  
t y c h  d o g o d n o ś c i o p in ie  o te le fo n ie  
są z p s y c h o lo g ic z n e g o  p u n k t u  w i ­
d z e n ia  d w u z n a c z n e . J e s t t o  d o b r y  
ś ro d e k  c h r o n ią c y  p rz e d  a g re s ją  i 
iz o la c ją ,  a le  m o ż e  b y ć  ta k ż e  ź r ó d ­
łe m  s t r a c h u  p rz e d  n ie z n a n y m  
(p o d s łu c h . a n o n im o w y  ro z m ó w c a  
i tp . ) .  M o ż e  za p o ś r e d n ic tw e m  te le ­
fo n u  d o tr z e ć  d o b ra  i  z ła  n o w in a ,  
c o  s p r a w ia ,  iż  d w u z n a c z n a  o p in ia  
a n k ie to w a n y c h  m a  s w o je  u z a s a d n ie ­
n ie :  te le fo n  to  J e d e n  ze ś r o d k ó w  
p rz e k a z u  „ b e z  z a p a c h u  i  p a m ię c i” .

(P A P )

Jeden z najsłynniejszych samolotów świata
D O  A N D R E W S  A i r  F o rc e  B ase, 

c h o ć  le ż y  b a rd z o  b l is k o  o d  W a s z y n ­
g to n u  i  jeszcze  b l iż e j  od  m ie js c a , 
w  k tó r y m  m ie s z k a m , je ż d ż ę  b a rd z o  
rz a d k o . P re z y d e n ta  ż e g n a  s ię  p r z e ­
w a ż n ie  w  o g ro d a c h  B ia łe g o  D o m u , 
s k ą d  h e l ik o p te r e m  le c i  w ła ś n ie  d o  
A n d r e w s  B a sę , a s tą d  ju ż  „ A i r  F o r  
ce O n e ” , d a le j .  R ó w n ie ż  p rz e d  B ia ­
ł y m  D o m e m  n a s tę p u je  t r a d y c y jn e  
i  o f ic ja ln e  p o w ita n ie  z a g ra n ic z n y c h  
d e le g a c j i .

C zase m  J e d n a k  p r e z y d e n ta  w i t a  się 
lu b  ż e g n a  w ła ś n ie  w  b a z ie  A n d r e w s  
i  w te d y  a r m ia  d z ie n n ik a r z y  a k r e ­
d y to w a n y c h  p r z y  B ia ły m  D o m u , w y  
je ż d ż ą  do  p o d w a s z y n g to ń s k ie j b a z y . 
W y ja z d y  te  z a b ie r a ją  m asę  czasu , 
a le  w ła ś c iw ie  łu b ie  je  1 to  t y l k o  z 
Je d n e g o  p o w o d u . M o ż n a  o b e jrz e ć  
„ A i r  F o r c e  O n e ” , c z y l i  s a m o lo t p r e ­
z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . 
A m e r y k a n ie  są z te g o  s a m o lo tu  
o g r o m n ie  d u m n i,  u w a ż a ją  go  za 
is t n y  m e c h a n ic z n y , la ta ją c y  c u d , za 
część  ic h  w s p ó łc z e s n e j h is to r i i ,  za 
p o ja z d  g o d n v  p r e z y d e n ta  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

O B E C N Y  „ A i r  F o rc e  O n e ”  t o  B o ­
e in g  707 z n u m e r e m  w o js k o w y m , w y  
p is a n y m  na  t y ln y m  s ta te c z n ik u  p io ­
n o w y m . a je s t  to  n u m e r  27000. K a d ­
łu b  je s t  w  k o lo rz e  b łę k i tn o s ta lo w y m  
a p r z y  k a b in ie  p i lo ta ,  p o n iż e j o k ie n  
k a  t e j  k a b in y  w id n ie je  g o d ło  p r e ­
z y d e n c k ie  i n a p is :  „ P r e s id e n t  o f  
th e  U n ite d  S ta te s ” .

W  k r ó t k im  s z k ic u  p o s ta ra m  s ię 
p r z e d s ta w ić  h is to r ię  „ A i r  F o rc e  
O n e ” , a w ię c  te g o  „ la ta ją c e g o  B ia ­
łe g o  D o m u ” , n ie w ą tp l iw ie  n a jp o p u ­
la r n ie js z e g o  s a m o lo tu  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h  i  je d n e g o  ze s ł y n n ie j ­
s z y c h  s a m o lo tó w  ną  ś w ie c ie .  Ja 
o c z y w iś c ie ,  n ig d y  ty m  s a m o lo te m  
n ie  le c ia łe m  i n ie  p o le cę . W  n ie k ­
t ó r e  p o d ró ż e  p r e z y d e n t  z a b ie ra  po  
k i l k u  d z ie n n ik a r z y ,  a le  są to  n ie ­
m a l  w y łą c z n ie  d z ie n n ik a r z e  a m e ry ­
k a ń s c y , p r a c u ją c y  w  ta k ic h  w y p a d ­
k a c h  w  tz w  p o o lu , a w ię c  d la  
c a łe g o  k o r p u s u  a k re d y to w a n e g o  
p r z y  B ia ły m  D o m u  P o  p o d ró ż y  są 
w ię c  o n i z o b o w ią z a n i d o  p o d z ie le ­
n ia  s ię  ze w s z y s tk im i  a k r e d y to w a ­
n y m i p r z y  u rz ę d z ie  p r e z y d e n ta  
d z ie n n ik a r z a m i ty m ,  co  z e b r a l i  w 
cz a s ie  lo tu .  N a  te g o  r o d z a ju  b r i f i n -  
g a ch  b y łe m  o c z y w iś c ie  w ie lo k r o t ­
n ie  I  n ig d y  n ie  ł j y ł y  t o  b r i f i n g i  
s p e c ja ln ie  c ie k a w e , w  k a ż d y m  r a ­
z ie  m a ło  o w o c n e  D z ie n n ik a r z y  le ­
c ą c y c h  s a m o lo te m  p re z y d e n c k im  
u m ie s z c z a  s ię  w  m a łe j  k a b in ie  w

t y le  k a d łu b a ,  s k ą d  n ie  m a ją  p ra w a  
w y c h o d z ić .  C za se m , c h o ć  r z a d k o , 
z a jr z y  d o  n ic h  p r e z y d e n t ,  c z ę ś c ie j 
k tó r y ś  z d o r a d c ó w .  M a te r ia łu  z b ie ­
r a ją  d z ie n n ik a r z e  n ie w ie le .

P r e z y d e n t  s ie d z i z p rz o d u , w  s w o ­
j e j  k a b in ie -a p a r ta m e n c ie  s k ła d a ją ­
c y m  s ię  w  p r a k ty c e  z d w ó c h  k a b in ,  
z m a łe g o  s a lo n ik u  a z a ra z e m  p o k o ­
j u  p r a c y  1 k o n fe r e n c j i  o ra z  s y p ia l ­
n i .  W  o g o n ie  z n a jd u ją  s ię  k a b in y  
z a ję te  p rz e z  a p a r a tu r ę  łą c z n o ś c io ­
w ą , ja k ie ś  p o je m n ik i  i  s k ła d z ik i,  
k t ó r y c h  z a w a r to ś ć  o to c z o n a  je s t 
ta je m n ic ą .

P r e z y d e n c i są d u m n i ze s w o ic h  
s a m o lo tó w  i  p o c z ą w s z y  o d  T r u m a -  
n a  u ż y w a ją  ic h  czę s to , c o ra z  częś­
c ie j .  N ie k tó r z y ,  j a k  n p . N ix o n ,  
p r z e le c ie l i  p o n a d  m i l io n  k i lo m e t r ó w

p o le c i ł  z a k u p ić  d la  B ia łe g o  D o m u  
s a m o lo t  n a  w y łą c z n y  u ż y te k  p r e z y ­
d e n ta .

P ie rw s z e  s a m o lo ty ,  ja k im i  la t a ł  
R o o s e v e lt ,  n ie  m ia ły  je s z c z e  c h a r a k ­
te r u  „ A i r  F o rc e  O n e ” . B y ły  t o  sa­
m o lo t y  b ą d ź  to  w y n a ję te ,  b ą d ź  w o j  
s k o w e , d o s to s o w a n e  je d y n ie  d o  p re  
z y d e n c k ic h  p o d r ó ż y .  N a js ły n n ie j ­
s z y m  z t y c h  s a m o lo tó w  b y ł  B o e in g  
314 S n a z w a n y  „ D i x i e  c l ip p e r ” , s ta ­
n o w ią c y  w ła s n o ś ć  l i n i i  lo tn ic z y c h  
P A N  A M . N a  p o k ła d z ie  te g o  s a m o ­
lo t u  R o o s e v e lt  u id a ł s ię  d o  C a sa ­
b la n k i  n a  s p o tk a n ie  z C h u rc h  i  1'V;gq 
i  na  w iz y ta c ję  f r o n t u  a f r y k a ń s k ie ­
go. B y ło  t o  w  s ty c z n iu  1943 r . i  to  
w ła ś n ie  b y ła  p ie rw s z a  p o w ie t r z n a  
p o d ró ż  z a g ra n ic z n a  a m e ry k a ń s k ie g o -  
p re z y d e n ta .

„Latający 
Biały Dom*

o b je ż d ż a ją c  n ie m a l c a ły  ś w ia t .  R e a ­
g a n  la ta  „ A i r  F o rc e  O n e ”  na  w a ­
k a c je ,  a n a w e t  n a  w e e k e n d y  d o  
K a l i f o r n i i . ,  na  s w o je  ra n c h o . W s z y ­
s cy  p re z y d e n c i z r e g u ły  z a p e w n ia ­
ją ,  że czas lo tu  s p ę d z a ją  n a  c ię ż ­
k ie j  p r a c y . W y d a je  s ię je d n a k  że 
w s z y s c y  w  cza s ie  lo tu  n a  lu k s u s o ­
w o  w y p o s a ż o n y m  p o k ła d z ie  s w o je g o  
s a m o lo tu  p o  p r o s tu  w y p o c z y w a ją ,  
c zase m  b a w ią  z a p ro s z o n y c h  g o śc i 
ja k o  te  w  S ta r a c h  zos ta ć  z a p ro ­
s z o n y m  p rz e z  p r e z y d e n ta  na p o k ła d  
„ A i r  F o rc e  O n e ” , to  o g r o m n y  zasz­
c z y t  i  p re z y d e n c i w y k o r z y s tu ją  to . 
z je d n u ją c  so b ie  t a k im i  z a p ro s z e n ia ­
m i s o ju s z n ik ó w .

S a m o lo ty  p r e z y d e n c k ie  s ta ły  s ie  
j u ż  t r a d y c ją  p re z y d e n c k ie g o  u rz ę d u  
i  je g o  w a ż n y m  a t r y b u t e m  A  t r a ­
d y c ja  ta  je s t  s to s u n k o w o  m ło d a . 
Z r o d z i ła  s ię  za cz a s ó w  R o o s e v e lta  
w  la ta c h  I I  w o jn y  ś w ia to w e j .  W  
o g ó le  R o o s e v e lt  p o b i ł  w  t e j  d z ie  1 / i 
n ie  k i l k a  w a ż n y c h  r e k o rd ó w .  B y ł  
p ie rw s z y m  u r z ę d u ją c y m  p r e z y d e n ­
te m  U S A  k t ó r y  le c ia ł  s a m o lo te m  
p ie rw s z y m , k t ó r y  na  p o k ła d z ie  sa­
m o lo tu  o p u ś c i ł  S ta n y  i o d w ie d z ił  
i n n y  k o n ty n e n t ,  p ie rw s z y m , k t ó r y

P ie rw s z y m , w y łą c z n ie  j u ż  p r e z y ­
d e n c k im  s a m o lo te m , b y ł  w y p r o d u k o  
w a n y  s p e c ja ln ie  n a  z a m ó w ie n ie  B ia  
le g o  D o m u  D o u g la s  D C — 4, k t ó r y  
ro z p o c z ą ł s łu ż b ę  p o d  k o n ie c  1944 r .  
i  o t r z y m a ł  k r y p t o n im  „S a c re d  C o w "  
ś w ię ta  k r o w a  „S a c re d  C o w ”  le ­
c ia ła  z R o o s e v e lte m  d o  J a ł ty ,  o d ­
b y ła  sze re g  p o d r ó ż y  z w y s ła n n ik a ­
m i p r e z y d e n ta  d o  M o s k w y  i  L o n ­
d y n u .  lą d o w a ła  w  w y z w o lo n y m  P a ­
r y ż u .  S a m  p r e z y d e n t  b y ł  ju ż  je d ­
n a k  z b y t  c h o r y ,  a ż e b y  c z ę ś c ie j k o ­
r z y s ta ć  z j e j  u s łu g .

N A P R A W D Ę  la ta ją c y m  p re z y d e n ­
te m . p ie rw s z y m  r e g u la r n ie  k o r z y ­
s ta ją c y m  z s a m o lo tu  p re z y d e n c k ie g o  
b y ł  T r u m a n .  P o c z ą tk o w e , k o r z y s ta ł 
o n  z „ S a c re d  C o w ”  po  c z y m  na 
z le c e n ie  B ia łe g o  D o m u  z a k ła d y  D o ­
u g la s a  w y p r o d u k o w a ły  k o le jn y  sa ­
m o lo t  D C —6 k t ó r y  o t r z y m a ł n a z ­
w ę  „ In d ^ p e n d e n c e ” .

Z  „ In d e p e n d e n c e ”  p rze z  ja k iś  
czas  k o r z y s ta ł  jeszcze  i E is e n h o w e r  
k t ó r y  je d n a k  s z y b k o  p rz e s ia d ł s ię  
na  n o w y  s a m o lo t,  n a  c z te ro s i ln ik o -  
w y  L o c k h e e d  C o n s te l la t io n  a n a ­
s tę p n ie  na  S u p e r - C o n s te l la t io n  O b a 
k o le jn e  s a m o lo ty  E is e n h o w e ra  n o ­

s i ły  n a z w y  „ C o lu m b in e  I I ”  i  „ C o -  
lu m b in e  I I I ” .

J o h n  K e n n e d y  u ż y w a ł  D o u g la s a  
D C —6, k t ó r y  d o  h i s t o r i i  „ la ta ją c y c h  
B ia ły c h  D o m ó w ”  p rz e s z e d ł ja k o  o s ­
t a t n i  s a m o lo t p r e z y d e n c k i  o  n a p ę ­
d z ie  ś m ig ło w y m  i  ja k o  p ie rw s z y  
s a m o lo t  bez s p e c ja ln e j n a z w y ,  o -  
k r e ś la n y  je d y n ie  j a k o  „ A i r  F o rc e  
O n e ” .

T e r a z  k i l k a  s łó w  o  s a m e j n a z w ie . 
O tó ż  w  zasa d z ie  k a ż d y  s a m o lo t,  j a ­
k im  le c i  p r e z y d e n t  n a z y w a  s ię  w  
n o m e n k la tu rz e  a m e ry k a ń s k ie j  a r ­
m i i  i  s łu ż b y  b e z p ie c z e ń s tw a  „ A i r  
F o rc e  O n e ” . J e ś l i  p r e z y d e n t  le c i 
ś m ig ło w c e m , d o s ta rc z a n y m  z re g u ­
ł y  p rz e z  k o r p u s  m a r y n a r k i ,  p o ja z d  
n a z y w a  s ię  „ M a r in ę  O n e ” . P o c z ą ­
w s z y  o d  c z a s ó w  K e n n e d y ’ eg o  sa m o ­
lo t y  p r e z y d e n c k ie  n ie  m a ją  in n y c h  
n a z w , t y l k o  o k re ś la n e  są w ła ś n ie  
„ A i r  F o rc e  O n e ” .

N a jw a ż n ie js z ą ,  o b o k  o c z y w iś c ie  
m e c h a n iz m ó w  s łu ż ą c y c h  d o  la ta n ia ,  
częśc ią  s a m o lo tu  „ A i r  F o rc e  O n e ”  
je s t  je g o  w y p o s a ż e n ie  łą c z n o ś c io w e . 
S ta n o w i o n o  p i ln ie  s tr z e ż o n ą  ta je m ­
n ic ę  p a ń s tw o w ą . W ie m y  je d y n ie ,  że 
je g o  w y p r o d u k o w a n ie  k o s z to w a ło  
o k . 30 m in ,  że  je s t  o n o  u s ta w ic z n ie  
u n o w o c z e ś n ia n e  i  p o z w a la  p re z y d e n  
t o w i  w  c z a s ie  lo tu ,  b e z  w z g lę d u  na 
to ,  g d z ie  z n a jd u je  s ię  s a m o lo t,  na 
n a ty c h m ia s to w e  p o łą c z e n ie  s ię  z 
B ia ły m  D o m e m  i  z p u n k ta m i w o j ­
s k o w e g o  d o w o d z e n ia .

„ A i r  F o rc e  O n e ”  s ły n n y  je s t  ze 
s w o je g o  lu k s u s u .  O c z y w iś c ie ,  m a 
w ła s n ą  z a s ta w ę , z n a k o m ic ie  w y p o ­
sa ż o n ą  k u c h n ię ,  w ła s n e , o d p o w ie d ­
n io  u m u n d u r o w a n e  s te w a rd e s y  i  
s te w a r d ó w .  „ L a ta ją c y  B ia ły  D o m ” , 
a w ię c  k o le jn e  s a m o lo ty  p r e z y d e n ­
c k ie  b y ły  m ie js c e m  w ie lu  h is to ­
r y c z n y c h ,  cza se m  t r a g ic z n y c h  w*yda 
rż e ń . N a  p o k ła d z ie  „ A i r  F o rc e  O n e ”  
n r  26000 w  d n iu  22 l is to p a d a  1963 r ., 
ó w c z e s n y  p r e z y d e n t  J o h n s o n  w  k i l ­
k a  g o d z in  p o  z a b ó js tw ie  K e n n e d y ’ ­
ego z ło ż y ł p rz y s ię g ę  p r e z y d e n c k ą . 
„ A i r  F o rc e  O n e ”  n r  27000 w  d n iu  
8 s ie r p n ia  1974 r .  w ió z ł  N jx o n a  z 
W a s z y n g to n u  d o  K a l i f o r n i i .  W  c z a ­
s ie  lo t u  o g o d z . 12 c z a s u  w a s z y n g ­
to ń s k ie g o  N ix o n  p rz e s ta ł b y ć  p r e z y ­
d e n te m  (s a m o lo t z n a jd o w a ł  s ię  n a d  
s ta n e m  K a n s a s ), a p re z y d e n te m  zo­
s ta ł F o rd .

O d  p e w n e g o  cza su  m ó w i s ię , że 
p r e z y d e n t  o t r z y m a  ja k o  n o w y  sa ­
m o lo t  -  B o e in g  747, o w ie le  w ię k ­
s z y  i  w y g o d n ie js z y  o d  707

S ta n is ła w  G L Ą B I Ń S K I  
( W a s z y n g to n  —  P A P )

Uśmiechnij się!

SAMO ŻYCIE:
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Papież udekorowany 
medalem y  KOI

P A P IE 2  J a n  P a w e ł I I  o t r z y m a ł 
w  c z w a r te k  z r ą k  p re z y d e n ta  M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  K o m i te tu  O l im p i j ­
s k ie g o  J u a n a  A n to n io  S a m a ra n c h a  
Z ło t y  M e d a l O r d e ru  O lim p i js k ie a o  
T e g o  d n ia  w  R z y m ie  ro z p o c z ę ła  s.e 
85 ses ja  M K O l,  C e re m o n ia  w rę c z e ­
n ia  m e d a lu  o d b y ła  s ie  p o d cza s  p a ­
p ie s k ie j  a u d ie n c j i  d la  c z ło n k ó w  
M ię d z y n a ro d o w e g o  K o m ite tu  O - 
l im o ils k ie g o

I Mundialowe
plotki

FRANCOIS DOUMBE LEA,
[ kapitan reprezentacji Kame-
► runu, nie ma kompleksów. Na 
£ pytanie dziennikarza, czy Ka-
► merun jest w stanie awanso-
► wać z grupy I, odpowiedział
► „Czemu nie, przecież Włosi,
£ Polacy i Peruwiańczycy sq do
► pokonania. W Hiszpanii będą
► nas dopingować. Jesteśmy
► przecież oatsiderami, a ci 
Łzawsze cieszą się sympatią".

Z A C H O D N IO N IE M IE C K A
* D P A  p r z e d s ta w iła  k r ó t k ie  • 
J s y lw e tk i  re p re z e n ta n tó w  R F N . J
* z a w ie ra ją c  w  t y t u le  k a ż d e j ' 
|  in f o r m a c j i ,  n a jk ró ts z ą  c h a ra k  i
► te ry s t y k ę  p i łk a rz a .  O to  n ie -  
J k tó re  z n ic h :  H a n s i M u e lle r  
f  to  „ W ło c h ” , P a u l B r e i tn e r
l  „ R e b e l ia n t ” , F e l i x  M a g a th  

„ S z a c h is ta ” , H o r s t  H ru b e s c h  < 
„ P o t w ó r ” , K a r l - H e in z  , 

» R u m m e n ig g e  — „ K a p i t a n ” , ' 
|  K a r l - H e in z  F o e rs te r  —  „ C z ło -
► w ie k  o d w ó c h  -o b lic z a c h ” , ; 
|  P ie r r e  L i t t b a r s k i  — „ M a ła  k o -
► m e ta ” .

ISTNIEJE teoretyczna możli- 
J wość, że w finale „Espana 82" i 
J dojdzie do rewanżowych pow- ' 
[ tórek spotkań tinałowych 
| mistrzostw świata z lat wcześ- 
l niejszych. Kompozycja grup ! 
} pierwszej i drugiej fazy fina- i 
J łów jest bowiem taka, że 
ł może dojść w finale do spot- j 
; kań Włochy — CSRS (finał ;
; 1934), RFN — Węgry (1954) J 
t i Brazylia — CSRS (1962).

P R Z Y G O T O W A N IO M  p i łk a -  i
* r z y  J u g o s ła w ii  n a  » .g ru p o w a - J 
! n lu  w  N o w y m  S a d z ie  to w a -  . 
; r z y s z y  o lb rz y m ia  z a in te re s o -  ‘ 
I w a n ie . N a  t r e n in g i  p rz y c h o d z i < 
; c o d z ie n n ie  d o  10 ty s ię c y  k i -  J 
i b ic ó w . W  z w ią z k u  % n a p ię tą  . 
; a tm o s fe rą  w o k ó ł  ju g o s ło w ia ń -  J

s k le j  d r u ż y n y  — t r e n e r  M i l -  « 
J ja n  M i l j a n i ć  w y s tą p i ł  w  te -  ;
. le w iz j ł  z a p e le m  o s tw o rz e n ie  
; p i łk a rz o m  w a r u n k ó w  d o  sp o - J 
. k o jn y c h  t r e n in g ó w  i  p rz y g o -  
; to w a ó .

24-LETNI Brazylijczyk Jose 1 
\ Gerarda de Sauza Castro wy-
► ruszył w listopadzie ub. r. na
► finały piłkarskich mistrzostw
► świata. Jako środek lokomo- 
i  cji wybrał... rower. Do poko-
► nania ma jeszcze trasę 2 000 !
► km. Dotychczas przejechał ro- ‘ 
1 w erem 26 tys. km i w po-
I niedziałek, w dobrej kondycji
► zjawił się w Paryżu.

Puchary prezydenta miasta dla najlepszych

„Szczecińska 20“ inauguruj
obchody Tygodnia Kultury Fizycznej

W NIEDZIELĘ o godzinie 11 
spod Urzędu Miejskiego wystar­
tuje kawalkada biegaczy — 
uczestników trzeciego już z ko­
lei, mini-maratonu pn.„Szczecin 
ska 20” . Poprzednie edycje tej 
w ielkiej imprezy cieszyły się 
ogromną popularnością zarówno 
wśród samych zawodników jak 
i członków ich rodzin, którzy 
na całej trasie dopingowali swo 
ich faworytów. Jak wynika z 
dotychczasowych zgłoszeń — w 
tegorocznym biegu wystartuje 
najprawdopodobniej ponad 500 
uczestników. Dodatkową atrak­
cją będzie udział 10 biegaczy z 
Eostocku, którzy zamierzają 
spróbować swych sił w „Szcze­
cińskiej 20” .

Organizatorzy nie zamknęli 
jeszcze listy zgłoszeń. Ci, którzy 
zdecydują się w ostatniej chwi­
l i  będą mogli dokonać wszyst-

Pływanie

Sukcesy
w Zielonej Górze

D U Ż Y M  s-ukcesem  z a w o d n ik ó w  ,i 
z a w o d n ic z e k  S t a l i  Stocz>nia z a k o ń ­
c z y ł  s ię  m i t y n g  p ły w a c k i  ju n io r ó w  
m ło d s z y c h , k t ó r y  r o z e g ra n o  w  
Z ie lo n e j  G ó rz e . W  im p r e z ie  t e j  
s ta r t o w a ły  ta k ż e  z e s p o ły  z P o z n a ­
n ia ,  P ło c k a , K o s z a l in a  i  Z ie lo n e j  
G ó ry .  M ło d z i  s z c z e c in ia n ie  b y l i  
b e z k o n k u r e n c y jn i  w y g r y w a ją c  21 
k o n k u r e n c j i  ( w  s u m ie  ro z e g ra n o  
ic h  26). N a j le p ie j  w  e k ip ie  S ta l i  
S to c z n ia  z a p r e z e n to w a ły  s ię :  S y l ­
w ia  J u r y  n ie ć  n a  200 m  e t .  d o  w . —  
2.23,0; A g n ie s z k a  M a s z ta le r  n a  100 
m  s t .  m o t .  — 1.12,5; A g n ie s z k a  
K w ia t k o w s k a  na  200 m  st. z m . — 
2.37,0-, i  E w a  J u r g ie w ic z  na  100 m  
Bt. g rz b . -  1.18,3. (k )

kich formalności, związanych z 
udziałem tuż przed startem.

T E G O R O C Z N A  t ra s a  b ę d z ie  b a r ­
d z ie j w id o w is k o w a  n iż  w  la t a : h  
p o p r z e d n ic h ,  b o w ie m  z n a czn a  je j  
c zę ść  p rz e b ie g a ć  b ę d z ie  u l ic a m i 
ś r ó d m ie ś c ia .  W  z w ią z k u  z p o w y ż ­
s z y m  o r g a n iz a to rz y  im p r e z y  z w ra ­
c a ją  s ię  d o  w s z y s tk ic h  p o s ia d a c z y  
p o ja z d ó w  s a m o c h o d o w y c h , a b y  na 
cza s  t r w a n ia  b ie g u  n ie  p a r k o w a l i  
s w y c h  s a m o c h o d ó w  n a  tra s ie .

G łó w n y m i  n a g r o d a m i d la  z w y c lę z  
c ó w  ..S z c z e c iń s k ie j 20”  b ę d ą  p u ­
c h a r y .  u fu n d o w a n e  p rz e z  p re z y d e n  
ta  m .ia s ta . P o za  p u c h a r a m i c z o ło ­
w i  z a w o d n ic y  na  m e c ie  o t r z y m a ła  
n a g r o d y  in d y w id u a ln e .  N a to m ia s t  
w s z y s c y  u c z e s tn ic y  u h o n o r o w a n i  
zo s ta n ą  p a m ią tk o w y m i d y p lo m a m i 
u k o ń c z e n ia  b ie g u .

P e w n y m  n o v u m  te g o ro c z n e j im ­
p re z y  b ę d z ie  „M in l- s z c z e c iń s k a  20”  
z o rg a n iz o w a n a  d la  u c z n ió w  V  i  V I  
k la s  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h . S t a r t  d o  
te g o  b ie g u  n a s tą p i z a ra z  p o  w y ­
b ie g n ię c iu  n a  t ra s ę  u c z e s tn ik ó w  
m a r a to n u .  U c z n io w ie  b ę d ą  m ie l i  d o  
p rz e b ie g n ię c ia  d y s ta n s  o d  U rz ę d u  
M ie js k ie g o  d o  o l.  G r u n w a ld z k ie g o  
i z o o w r o te m

A OTO trasa „Szczecińskiej
20” :

al. Jedn. Narodowej, pl. Grun­
waldzki, M. Boczka, .pil. Lenina, 
Wielkopolska, A rm ii Czerwonej, 
Wyspiańskiego, Woj. Polskiego, 
Szafera, Bezrzecze, Wołczkowo, 
Głębokie, droga do Osowa, skręt 
za leśniczówką w prawo do las­
ku, kierunek do Goplamki, da-

le j poprzez teren zieleni — po­
niżej toru motocrossowego do 
a le jki Różanej — w stronę Par­
ku Kasprowicza, Zaleskiego, 
Wyspiańskiego, A rm ii Czerwo­
nej, Niedziałkowskiego, Jedn. 
Na-rodowej — META.

<jk)

Fibak wygrywa
N A D A L  d o b rą  fo rm ę  p o dcza s  

m ię d z y n a r o d o w y c h  m is t rz o s tw
F r a n c j i  d e m o n s tru ję  W o jc ie c h  F i ­
b a k . W  s p o tk a n iu  d r u g ie j  r u n d y  
P o la k  w y e l im in o w a ł  w c z o r a j  W ło ­
c h a  A d r ia n o  P a n a ttę ,  z w y c ię ż a ją c  
6:4. 8:1. 6:3, R o z s ta w io n y  z  n r  1 
A m e r y k a n in  J L m m y  C o n n o rs  bez 
w ię k s z e g o  t r u d u  w y g r a ł  ze S z w e ­
d e m  J a n e m  G u n .n a rsso .ne ra  6:2, 6:0. 
6 :2.

Ii-ligowe derby
piłkarskie

N A  F IN IS Z U  te g o ro c z n y c h  .ro z ­
g r y w e k  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  d o j ­
d z ie  d o  d e rb ó w  p i łk a r s k ic h  p o m ię ­
d z y  S ta lą  S to c z n ia  i  B łę k i t n y m i  
S ta rg a rd . C o  p r a w d a  o b a  z e s p o ły  
z a jm u ją  k r a ń c o w o  ró ż n ią c e  s :ę  p o ­
z y c je  w  ta b e li ,  a le  1a k  to  z w y k le  
b y w a  w  d e rb a c h , m o ż e  d o jś ć  d o  
n ie s p o d z ia n k i.  B łę k i t n i  n ie  m a ja  n ic  
d o  s t r a c e n ia  g d y ż  ju ż  z n a c z n ie  
w c z e ś n ie j s t r a c i l i  szanse na  u t r z y ­
m a n ie  s ię  w  I I  l id z e . N a to m ia s t 
s to c z n io w c y  m y ś lą  jeszcze  d o  c i ­
c h u ,  że u d a  im  s ię  w y w a lc z y ć  a -  
w a n s  i  w  z w ią z k u  z ty m  bę dą  
c h c ie l i  z w y c ię ż y ć  za w s z e lk ą  cen ę  

łk>

sport 0  STRONA !0

luru sportu 
ś turystyki

studentów AB
P IĄ T E K  28 M A J A  

G o d z  15 — m e cz  w  p i łc e  n o ż n e j 
p r a c o w n ic y —s tu d e n c i ( s ta d io n  S K S  
C z a rn i u i  C h o p in a )
G p d z  16.40 -  p o k a z y  k a r a te - d o .
a ik id o  ( s ta d io n  S K S  C z a rn i u l .  
C h o p in a )

G o d z  17 — t u r n ie j  o a r  w  b ry d ż u  
s p o r to w y m  o  N a g ro d ę  J M  R e k to ­
ra  A R  ( k lu b  A r k a ”  D S  .A r k o n a ”  
u l  C h o p in a )

G o d z  19 — z ła z ik  z U K T  . .L a b o -  
!a re ”  (L a s e k  A r k o ń s k i)

— K a s y n o  A Z S  za p ra sza  ( k lu b  
.K o l lb a b a ”  D S  A n d r o m e d a ”  u l .

C h o p in a )
— W y s tę p  ze s p o łu  P R O -R O C K , 

g ry  to w a r z y s k ie
S O B O T A  29 M A J A  

G o d z  10 — m e c z  w  p i łc e  s ia tk o ­
w e j p r a c o w n ic y  — s tu d e n c i (sa la  
s p o r to w a  A R  p r z y  u l.  d ra  J u d y m a  
n r  4).
— A k a d e m ic k ie  m is t rz o s tw a  S zcze ­
c in a  w  te n is ie  ( k o r t y '  te n is o w e  a i 
W o js k a  P o ls k ie g o ) .

G o d z . 11 30 — T u r n ie j  D z ie k a n ó w  
(s ta d to n  S K S  C z a r n i u l  C h o p in a ) .

— P o k a z y  a ik id o
G o d z . 13 — m e cz  to w a r z y s k i  w  

n i lc e  n o ż n e l A R  S z c z e c in  — A R  
W ro c ła w  (s ta d io n  S K S  C z a rn i u l .  
C h o p in a )

G o d z . 15 — M is t rz o s tw a  A R  w  
n ły w a n iu  (b a s e n  W D S  u l  F e lc z a -  
k a )

— Z d o b y w a n ie  k a r t y  p ły w a c k ie j .
— T u r n ie j  w  p i łc e  k o s z y k o w e j

k o b ie t  o  P u c h a r  P re ze sa  K U  A Z S  
A R ; u d z ia ł  b io rą :  A R  W ro c ła w .  P o  
l i te c h o ik a  W ro c ła w s k a .  W S P  O o o -  
le . A R  S z c z e c in  (h a la  W D S  u l  F e l-  
c z a k a ) . -*■

G o dz . 18 — w ie c z ó r  z A Z S  (S C K , 
„ K o n t r a s t y ”  u l .  W a w rz y n ia k a ) .

— F i lm y  o  te m a ty c e  s p o r to w e j.
— D y s k o te k a .

N IE D Z IE L A  30 M A J A  
G o d z . 10 — d c . t u r n ie ju  w  p iłc e  

k o s z y k o w e j k o b ie t  (h a la  W D S  u l.  
F e lc z a k a ) .

— F in a ły  a k a d e m ic k ic h  m is t r z o s tw  
S z c z e c in a  w  te n is ie  ( k o r t y  te n is o ­
w e ,  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o ) .

G o d z . 11 — u d z ia ł  w  m a r a to n ie  
b ie g o w y m  — „S z c z e c iń s k a  20” .

G o d z . 11 — m e cze  m ię d z y w y d z ia ­
ło w e  w  r in g o ,  b a d m in to n a  (s ta d io n  
S K S  C z a r n i u l .  C h o p in a ) .

G o d z . 12 — m e c z  w  p i łc e  n o ż n e j 
k o b ie t  p o m ię d z y  D S  ..A m L cu s ”  — 
D S  „ A n d r o m e d a ”  ( s ta d io n  S K S  
C z a r n i u l .  C h o p in a ) .

G o d z . 13.30 — m e c z  w  p i łc e  n o ż ­
n e j  A R  W ro c ła w  — A R  S z c z e c in  
( s ta d io n  S K S  C z a r n i u l  C h o p in a ) .

G o d z . 15.30 — f in a ł  ( s ta d io n  S K S  
C z a r n i u l .  C h o p in a ) .

— p o d s u m o w a n ie  o g ó ln e  r y w a l i ­
z a c j i

— w rę c z e n ie  n a g ró d ,
— lo s o w a n ie  n a g ró d  w ś ró d  k ib i ­

c ó w .
G o d z . 16.30 — p o w ita n ie  m a r a to ń ­

c z y k ó w  (100 k m  w  c ią g u  24 g o d z in )
— s ta d io n  S K S  C z a r n i u l .  C h o p in a ,

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G o dz . 14 — s ta d io n  P o g o n i — f e ­
s t iw a l  p i ł k i  rę c z n e j m ło d z ik ó w .

G o d z . 17 — s a la  S P  n r  30 p r z y  
u l .  D u n ik o w s k ie g o  — m e c z e  s ia t ­
k ó w k i  k o b ie t  o  w e jś c ie  d o  I I  l i g i :  
g r a ją :  O g n iw o  — S ta l O s tr ó w .  P ia s t 
C ie s z y n  — W ig r y  S u w a łk i .

S O B O T A
G o d z . 9 i  16 — S P  n r  65 w  Z d r o ­

ja c h  — t u r n ie j  p i ł k i  n o ż n e j o rg a ­
n iz o w a n y  p rz e z  S M  „ D ą b ” .

G o d z , 10 — s ta d io n  p r z y  u l .  C h o ­
p in a  — d z ie ń  o t w a r t y c h  k o r tó w  te ­
n is o w y c h .

G o d z . 10 — s ta c ja  P K P  w  Z d r o ­
ja c h  — s p a c e r  p o  P u s z c z y  B u k o ­
w e j.

Przegrywamy nawet z Marokiem
PRZEZ wiele powojennych 

la t tenis nie cieszył się w na­
szym kra ju  zbyt wielką popu­
larnością —- przede wszystkim 
u władz sportowych. Uważano, 
że jest to sport elitarny. Jako 
taki nie miał „zielonego świat­
ła ” . Mimo tego czołówka na­
szych tenisistów grała całkiem 
nieźle. Nie odnosiliśmy jednak 
większych sukcesów za granicą, 
bo po prostu nas tam nie by­
ło. Wiadomo, by wygrywać — 
trzeba grać jak najwięcej, jeź­
dzić na turnieje, mieć kontak­
ty  z najlepszymi...

L B P S Z E  cz a s y  z a c z ę ły  Rlę w te ­
d y .  g d y  z a c z ę to  g ło ś n o  m ó w ić  o  
m ło d y m  p o z n a ń s k im  z a w o d n ik u .  
W o j t k u  F I b a k u .  N ie w ą t p l iw ie  je m u  
z a w d K ‘e s -s îc ty  r e w e la c ję  w  p o ls k im  
te n is ie  W y je c h a ł  za g r a n ic ę  p r y ­
w a tn ie  na w ła s n ą  r ę k ę  d o ta r ł  na  
tu r n ie je .  n c e z rU ro w o  te  m n ie j  z n a - 
esr-ce. po;-:-.a tu ż  „ g w ia z d k o w e ”  — 
z a p r s s r e  t ío  G r a n d  P r ix .  Z a c z ą ł 
o d n o s ić  ¿-dfceesy. z a c z a ł p ro p a g o ­
w a ć  te n is  w  k r a ju .  W  r e z u lt a c ie  
. b ia ł y  s p o r t ”  s ta ł  a ię  n le san ćen n ie

m o d n y .  O k a z a ło  s ie . że  d la  w s z y ­
s t k ic h  c h ę tn y c h  n ie  s ta rc z a  m ie j ­
s ca  na  k o r ta c h .  Z a c z ę to  s p o łe c z n ie  
b u d o w a ć  w ie le  n o w y c h  o b ie k tó w ,  
n a w e t  na  o s ie d la c h  m ie s z k a n io ­
w y c h .  P r z e m y s ł n a s ta w i ł  ®ię n a  p ro  
d u k o ję  r a k ie t ,  p i łe k ,  s t r o jó w  t e n i ­
s o w y c h  i t p .  W  t u r n ie ja c h  m ię d z y ­
n a r o d o w y c h  w a lc z y l iś m y  z  e u r o ­
p e js k ą  c z o łó w k ą , d o  P o ls k i  p r z y ­
je ż d ż a l i  n a j le p s i  te rr iR ió c i.

p le ro  te ra z ,  g d y  k r y z y s  o b ją ł  
w s z y s tk ie  b e z  w y ją t k u  d z ie d z in y  
n a szeg o  ż y c ia ,  g d y  b r a k u je  r a k ie t ,  
n a c ią g ó w  i  p i łe k ,  a te n is ó w k i  są 
n a  k a r t k i ,  g d y  F ib a k  p rz e s ta ł 
w s p ie ra ć  na szą  re p re z e n ta c ję ,  zaczę 
lo  p o jm o w a ć  że  je s t  b a rd z o  ź le .

K O L E J N Y  z im n y  p ry s z n ic  —  to  
ż e n u ją c a  p o ra ż k a  n a s z y c h  te n is i ­
s tó w  w  P u c h a rz e  D a v is a . P rz e g ra ­
l i ś m y  n ie d a w n o  z M a r o k ie m . W  
k o n f r o n t a c j i  ze s ła b iu tk im  te n is e m  
n a s i n a le p s i o k a ż l i  s ię  Jeszcze 
s ła b s i. N a p ra w d ę  n ie  m a m y  cze g o  
s z u k a ć  n a  z a g r a n ic z n y c h  k o r ta c h .

Chude lata polskiego tenisa
WSZYSTKO było jednak zbyt 

piękne, by mogło długo trwać. 
Szybko się okazało, że polski 
tenis to wyłącznie Fibak, a 
Polski Związek Tenisowy cał­
kiem dobrze prosperuje u boku 
eksportowego gracza, zapomi­
nając w  stanie euforii o szer­
szej rzeczywistości.

N A W E T  Je d e  a  e e y  d r u g i  k u b e ł  
a im n e j w o d y  w y la n y  na  g ło w y  
d z ia ła c z y  P Z T  n ic  n ie  p o m ó g ł.  D o .

P r z y c z y n  te g o  s ta n u  rz e c z y  je s t  
w ie le .  Ó d  z a fa s c y n o w a n ia  P Ł ba - 
k ie m . p o p rz e z  n ie d o s ta te k  s p r z ę tu  
d o  fa ta ln e g o  s z k o le n ia . O s o b iś c ie  
u w a ż a m , że  s p ra w ą  n a jw a ż n ie js z ą  
je s t  t u  w ła ś n ie  ź le  p ro w a d z o n e  
s z k o le n ie .  K a ż d e g o  r o k u  na  k o r ­
ta c h  w  c a ły m  k r a ju  p o ja w ia ją  
s e t k i  m ło d y c h  a m a to r ó w  te n is « . 
W ie lu  z  n ic h  n ig d y  n ie  w y jd z ie  
po za  e t a o  o d b i ja n ia  p i ł k i .  N ie  m o ż ­
na  z re s z tą  o  t o  .ra ie ć  p r e te n s j i .  
R e k r e a c ja  te ż  w a ż n a  ree es . A le  są 
J e d n o s tk i u ta le n to w a n e ,  k t ó r y m i  
n ie  m a  k t o  s ie  z a ją ć . S z y b k o  o s ią ­
g a ją  n ie z ły  p o e to »  1 s to ją -  w  m ie j­

s c u . D o c h o d z ą  d o  p o z io m u  r e p re ­
z e n to w a n e g o  p rz e z  s z k o le n io w c ó w  
i  n a  ty m  k o n ie c .  A  p o w in n i  w y ­
je ż d ż a ć  n a  tu r n ie je  o s i ln e j  o b sa ­
d z ie . b ra ć  u d z ia ł w  r o z g ry w k a c h  
m ię d z y n a r o d o w y c h ,  u c z y ć  s ię . c a ły  
czas  u c z y ć . T a k ie j  s z a n s y  P Z T  im  
n ie  d a le .  C o  z d o ln ie js i  w ię c  w y je ż ­
d ż a ją  (a ra c z e j w y je ż d ż a l i )  p r y w a t ­
n ie .  a le  n ie  p o  ta  b y  p ią ć  s ię  c o ­
r a z  w y ż e j,  le c z  b y  s łu ż y ć  za p a r tn e  
r ó w  d o  g r y .  W e d łu g  d a n y c h  P Z T  
w  t y m  c h a ra  k le r z e  poza g r a n ic a m i 
p r z e b y w a  o k o ło  s e t k i  s z k o le n io w ­
c ó w  i  z a w o d n ik ó w .

PRZYKŁADÓW jak dojść do 
światowej czołówki tenisowej 
nie trzeba szukać daleko. Wy­
starczy zapytać Czecbosłowa- 
ków — jak to robią? Lendl i 
Navratilova to potęgi, ale na 
tym  nie koniec. Południowi są- 
siedzi szkolą przede wszystkim 
najmłodszych, najzdolniejszych 
zaś wypuszczają na szerokie 
wody. JJa ubiegłorocznym tu r­
nieju „nadziei tenisowych”  w 
Paryżu największe sukcesy od­
nieśli mali zawodnicy z CSRS; 
i  ZSRR. Młodzików czy też ju ­
niorów z Polski tam — o ile 
pamiętam — nie było...

(im)

G o d z . 10 — p o le  b iw a k o w e  na d  
G u n ic a  z a  T a n o w e m  — z b ió rk a  u -  
c z e s tn ik ó w  ..L e ś n e j S o b o ty ” .

G o d z . 10 — b o is k o  p r z y  u l .  W it -  
k ie  w ie ż a  —  p ó ł f in a ły  m in i - m i -  
s t r z o s tw  ś w ia ta  w  p i łc e  n o ż n e j e tru  
ż y n  s z k o ln y c h .

G o d z . 12 — s ta d io n  P o g o n i — fe ­
s t iw a l  p i ł k i  r ę c z n e j m ło d z ik ó w .

G o d z . 15 — O ś ro d e k  M o r s k i  P M
— o tw a r c ie  r e g a t ż e g la rs k ic h  o  p u ­
c h a r  D n ia  D z ie c k a .

G o d z . 16 — S P  n r  65 w  Z d r o ja c h
— c .d . t u r n ie ju  p i łk a rs k ie g o .

G o d z . 17 — s a la  S P  n r  30 — m e ­
cze  s ia t k ó w k i  k o b ie t  o  w e jś c ie  d o  
I I  l i g i ;  g r a ją  S ta l O s tró w  — W ig r y  
S u w a łk i .  O g n iw o  — P ia s t  C ie s z y n .

N IE D Z IE L A
G o d z . 6 — w y s p a  O w c z a  p r z y  R e - 

g a l ic y  — z a w o d y  w ę d k a r s k ie  o  p u ­
c h a r  dy*r. S to c z n i Im . A . W a rs fc ie -  
go .

G o d z . 9.20 — s ta d io n  P o g o n i — 
fe s t iw a l  p i ł k i  rę c z n e j m ło d z ik ó w .

G o d z . 10 — A r k o n k a  — ro w e r e m  
po  z d r o w ie  — im p re z a  d la  o só b  ze 
s c h o rz e n ia m i k rę g o s łu p a .

G o d z . 10 — s a la  S P  n r  30 — m e ­
c z e  s ia t k ó w k i  k o b ie t  o  w e jś c ie  do  
I I  l i g i ;  g r a ją :  P ia s t  C ie s z y n  — S ta ł 
O s tró w , W ig r y  S u w a łk i  — O g n iw o .

G o d z . 10 — A r k o n k a  —  b ie g i  r e ­
k r e a c y jn e .

G o d z  Id  — p la c  D z ie rż y ń s k ie g o
—  s ta r t  d o  H I  „S z c z e c iń s k ie j 20” .

G o d z . 12 — t o r  m o to c ro s s o w y  —
G ra n d  P r i x  ..G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o ”  
d la  m o to ro w e r z y s tó w  i  m o to e y k l ł  
s tó w .

G o d z . 16.30 — s ta d io n  A r k  o n  i i  —  
m e c z  p i łk a r s k i  o  m is t r z o s tw o  I I I  
l i g i  A r k o n la  — D o z a m e t N o w a  S ó l.

G o d z . Vf — b o is k o  p r z y  u l .  B * n -  
d o rs k ie g o  —■ m e c z  n i t k a r s k i  o  m i­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  S ta l S to c z n ia  —* 
B łę k i t n i  S ta rg a rd .

G o d z . 1T — O ś ro d e k  M o r s k i  P M
—  z a k o ń c z e n ie  r e r a t  ż e g la rs k ic h  o  
p u c h a r  D n ia  D r ie c k a .

łO H K ' /
P ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la  g . 9 — 

o g ó to o o o k ft ' 1 e  z a w o d y  je ź d z ie c k ie .
Ś W IN O U J Ś C IE

n ie d z ie la
G o d z . 10.38 — D o m  K y b & k a  —• 

o t w a r t y  t u r n i e j  p a r  b ry d ż a  s p o r to -  
w eg o .

G o d z . 16 — b o is k o  F io ł y  — m e ra  
o ł ik e rs ic i  o ld b o y ó w  F lo ta  — P o g o ń .
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PIĄTEK, 
28 MAJA

DZIŚ.
Jaromira, Augustyna 

JUTRO:
Teodozji, Magdaleny

"p o g o d a ”
ZACHMURZENIE umiar­

kowane, okresami duże, 
przelotny deszcz, lokalne bu 
rze. Temp. do 23 st. Wia­
try  południowe skręcające 
na północno-zachodnie, u- 
xnjn,rkawanĄ. w czasie burz 
ł l & r u r o i l& e .

1 )Z IS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1014,6 h P a  (761 
mm H g ) . W  c ią g u  d n ia  s to p ­
n io w y  w z ro s t  c iś n ie n ia .

w ą  k o k a r d ą  p o d  b r o d ą ”  g. 11, 12; 
B A Ł T Y K  — „ W e r o n ik a  w  k r a  Lnie 
c z a ró w ”  g . 11.30; P O L O N IA  — „ K o ­
c h a n y  d r a p ie ż n ik ”  g. 11; „ W a k a ­
c je  z d u c h e m ”  g. 13; P IO N IE R  — 
„ T a je m n ic a  ToAL”  —  g. 10, 11, 12 
— p o i. ;  „O L d  S u re h a n d ”  g . 13, 15; 
H E T M A N  —  „ T r o p ic ie le ”  g. 12; 
P R O M IE Ń  — „ D o p ó k i  b i je  z e g a r”  
g. 12; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  
„ G d y  z a p ło n ie  c h o in k a ”  g. 14; 
P R Z Y J A 2 N  — „ C u d o w n y  k w ia t ”  
g. 14; l  M A J  —  „ I  t y  z o s ta n ie s z  I n ­
d ia n in e m ”  g. 15; „ W ó d z  In d ia n  
T e c u m s e h ”  g . 16.45; H U T N IK  
( S to lc z y n )  „C z a r o d z ie js k ie  d a r y ”  
g. 16.15; „C o L a rg o l z d o b y w c ą  k o s ­
m o s u ”  g. 15; M E W A  — „P r z y g o d a  
a ra b s k a ”  g. 15; B A J K A  — „ N a  
d w o rz e  k r ó la  T u s z y  o k a ”  g. 11, 12; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  —  „J e s ie n n e  
d z w o n y "  g . 16; S Y R E N K A  — 
„ M n ie js z y  s z u k a  d u ż e g o ”  g. 14.30; 
Z A T O K A  — „ G ę s ia re k  M a c ie k ”  g.

R E P E R T U A R  K I N  
in fo r m a c j i  O P R F .

p o d s ta w ie

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l,  423-75) „ S z e w ­
c y ”  g. 19 ( p ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  D K  K O L E J A R Z A  — „S p a z m y  
m o d n e ”  g. 16 ( p ią te k ) ;  Z A M E K  — 
s o b o ta  5 n ie d z ie la :  „ Ł o t r z y c e ”  g. 
18; P O L S K I ( te l.  221-621) n ie d z ie la :  
„ A l i c ja  w  k r a in ie  c z a ró w ”  g . U ;  
S A L A  P R Ó B  — p ią te k  i  s o b o ta : 
„ E m ig r a n c i ”  g. 18; n ie d z ie la :  g. 17; 
M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) s o b o ta : 
„ J a ś  i  M a łg o s ia ”  g. 14; n ie d z ie la ;  
g . 18; F IL H A R M O N IA  —_ k o n c e r t

K I N A
D E L F IN  ( te l.  468-78) p ła te k  i  so ­
b o ta :  „ J a jo  w ę ż a ”  g. 9, 11.15, 13 30, 
15.45, 18 -  R F N . t .  18; n ie d z ie la :  
g . 13.30, 15.45, 18; C O L O S S E U M
( te L  458-18) „ T a k s ó w k a r z ”  g . 15. 
17.15, 19.30 — U S A , 1. 18; s o b o ta  i 
n ie d z ie la :  g. 17.15. 19.30; „ W ie lk a

Bo d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g. 15;
.O S M O S ( te l.  380-04) p ią te k  i so ­

b o ta :  , .Z n a c h o r ”  g . 9, n.30 , M,
16.30, 19 —  p o i., I .  12 -  c ł  I  i  I I ;  
n ie d z ie la :  g , 14, 16,30. 19; K O R A B  
—  n ie d z ie la :  „ J e ś l i  s e rce  m asz  b i ­
ją c e ”  g . 13, 15 — p o i. ;  B A Ł T Y K  
( te l,  733-35) s o b o ta  l  n ie d z ie la :  „W e  
r o r r ik a  w  k r a in ie  c z a ró w ”  g. 11.30 
— ¡ru m .; „ G w ie z d n e  w o jn y "  g . 13. 
15 — U S A , l .  12; „ O m e n ”  g . 17.15, 
19.15 — a n g ., 1. 18; P O L O N IA  ( te l. 
221-834) „ K o c h a n y  d r a p ie ż n ik ”  g. 
11 —  ra d ź ,;  „ W a k a c je  z d u c h e m ”  
g . 13; „ D o p ó k i  b i je  z e g a r ”  g, 
14.30 —  ra d ź .;  „P a rs z y w a  d w u ­
n a s tk a ”  g. 16, 18.30 — U S A . 1. 18 
( p ią te k ,  S o bo ta  i n ie d z ie la ) ;  P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) „ T a je m n ic a  T o -  
l i ”  g . 10 — p o i . ;  „ O ld  S u re h a n d ”  
g . 11. 13, 15 — ju g . .  1. 12; „ C z e r ­
w o n e  i  b ia łe "  g . 17 — p o i., !.  15; 
„ N a r o d z in y  g w ia z d y ”  g . ia_ -  U S A . 
1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
H E T M A N  (P o m o rz a n y )  p ią te k :  
„R a m io n a  A f r o d y t y "  g. 16.30 —
r u m . ;  „ M i lc z ą c y  w s p ó ln ik ”  g. 18.IS 
—• k a n a d ., I. 10; n ie d z ie la :  g . 13; 
D R U 2 B A  ( te L  356-05) „ M ę ż c z y z n a  z 
b ia ły m  g o ź d z ik ie m ”  g . 16 — sz w  . 
L  15 ( p ią te k ) ;  M A R S  — p ią te k :  
„ Ż a n d a r m  w  N o w y m  J o r k u "  g. 
15.30, 17.30 — f r . ;  „ Z m o r y ”  g . 19.30 

—  p o i., 1. 18; n ie d z ie la :  „ A w a n t u ­
r a  z k r e te m ”  g . 11; „P o w ie d z ,  że 
ją  k o c h a m "  g . 17, l f l  -  f r . ,  1. 18; 
P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) „ B ia ły  
k r u k ”  g . 16, lf l.  20 —  r a d 2.. t. 16; 
( n ie d z ie la ) ;  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
Je) n ie d z .ie la : „ S p o k o jn y  u r lo p ”  
g .  15, 17 -~  C S R S ; „ S o b o w tó r ”  g. 
19 —  Jap., 1. 15; P R Z Y  J A  Z N  (D ą ­
b ie )  n ie d z ie la :  „ P o ż a r y  I zgUis7.cza”  
g . 15.30 -  C S R S . L  15; „U .nfcas, 
o s ta tn i  M o h ik a n in ”  g. 17.30, 19.30 — 
r u m . ;  i  M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  
„ O b c y  — 8 pa sa że r N c s tro a n o ”  g. 
18 — a n g ., 1. 15; H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  . .S a tu r n  3 "  g. 18 — an g ., 1; 
15; s o b o ta : g, 12.15; „ C z a r o d z ie j­
s k ie  d a r y ”  g . l i ;  n ie d z ie la :  ..S a­
t u r n  3”  g . 17.30; M E W A  (Z e le c h o -  
w o )  n ie d z ie la :  „ Z e m s ta  ró ż o w e j 
p a n t e r y ”  g . 17 —  a n g .. 1. 12: B A J ­
K A  ( P o lic e )  n ie d z ie la :  „ C h a r  He 
B r o w n  i  Jego k o m p a n ia ”  g. 16 — 
U S A ; „ S a t u r n  3”  g 17.30, 19.10 — 
a n g .. 1 .15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e . 
b ie ż )  n ie d z ie la :  „ G w ie z d n e  w o jn y "  
g . 18 — U S A . 1. 12; S Y R E N K A  (J a ­
s ie n ic a )  n ie d z ie la :  „ Ż a n d a r m  na 
e m e ry tu r z e ”  g. 16. 19 — f r . .  I.  12; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „W ó d z  
I n d ia n  T e c u m s e h ”  g. IB — N R D ; 
G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  „ D r o g a  
s z k ie le tó w ”  r u m ., 1. 15: R O B O T ­
N IK  (P y rz y c e )  p ią te k  l  n ie d z ie la :  
,.W  b ia ł y  d z ie ń "  p o i.. 1. 15; W I ­
S Ł A  (G o le n ió w )  n ie d z ie la :  . . Im ­
p e r iu m  n a m ię tn o ś c i"  ja p .,  1. 18;
„ S z k a r ła t n y  p i r a t "  U S A , 1. 15;
IN A  (S ta rg a r d )  p ią te k  i n ie d z ie la :  
„ Z n a c h o r ”  cz . I  i  I I  — p o i. ;  D A R  
(S ta rg a rd )  p ią te k  i  n ie d z ie la :

W Y S T A  W Y
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
—X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; W ła d z ­
tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  
w  s z tu c e  — g. 9 —15; S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 — P o ls k ie  m a la r ­
s tw o  w s p ó łc z e s n e ; K o b ie ta  w  s z lu  
Ce g. 9 - 1 5 ;  W A Ł Y  C H R O B R E G O  
3 -  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  
1009 la t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  G o sp o ­
d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  ż a c n o d n im ;  
P r z y r z ą d y  ! p o m o c e  n a w ig a c y jn e  
7.e z b io ró w  w ła s n y c h ;  W sp ó łcze sn e  
m a la r s tw o  m a r y n is ty c z n e  g . 9— 15; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p i .  R z e p ic h y
— D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w . d o  
w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ła ; P r o b le m y  0 - 
c h ro n y  Ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o  w  
S z c z e c in ie  1 r e g io n ie  s z c z e c iń s k im ; 
130 la t  r u c h u  ro b o tn ic z e g o  w  P o l­
sce g. 9—15; S A L O N  M E L O M A N A
— p i. H o łd u  P r u s k ie g o  8 — F o to ­
g r a f ie  J e rz e g o  P lo tk o w ia k a  „ M i ­
g a w k i z W e m lg e ro d e ”  g. 11— 19: 
Z A M E K  — W s p ó łc z e s n y  p la k a t  Ja­
p o ń s k i;  M a la r s tw o  M a r ia n a  O le jn i ­
c z a k a  g 10 -18
w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  m u z e a  c z y n ­
ne  w  g. 10—16.

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  —  A r  k o ń s k a ;  
W E W N . —  R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u L  św . W o jc ie c h a  
7 -  g 2 0 - 8 ;  D L A  D O R O S Ł Y C H  
— Je d r i. N a r o d o w e j 12 — g. 19—7 ; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  J e d n . N a ­
ro d o w e j  18 — g  20—7 ; N A D  O D R Ą  
lf l _  8—18.
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u ir  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  S k a rg i;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — P K P ; 
W E W N . — R e jo n o w y .
P rz y c h o d n ie  te  sa m e  co, w  p ią te k .  
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o rz a n y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  ~  W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; N a d
O d rą  18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b i­
n e t z a b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U ­
L IS T Y C Z N Y  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 (w e jś c ie  od  a ł.  M , B u c z ­
k a )  -  g. 8—1«.
A P T E K I  ( p ią te k —s o b o ta — n ie d z ie la )  
P L , G R U N W A L D Z K I  42 (d o t.  o d t r u t  
k i  i  t le n )  te l.  345-51; M IC K IE W I­
C Z A  101 -  te ł.  730-44; A L  W Y ­
Z W O L E N IA  107 —  te l.  221-012. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  t e l  425-25 
i 446-46 — g . 7—18 (p ią te k  i  s o b o ta ) . 
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i  473-15 
(p ią te k  i  s o b o ta ) .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
S T A N  D R Ó G  -  te l.  980 — g. 7—21. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l.  
999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  t e l  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te ł  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
t e l  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te l 994: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l. 986.

D E L IK A T E S Y
(n ie d z ie la )

J E D N . N A R O D O W E J  49 —  g. Id —14. 
B K R Z Y W O U S T E G O  9 — g. 14—18.

T rá n s a m e  r ic a n  e x p re s s "  
15.

U S A ,

P o r a n k i  d la  d z le d  
(n ie d z ie la )

C O L O S S E U M  ( te l.  458-1«) „ W ie lk a  
p o d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g. 15; K O ­
R A B  — „ B a l la d a  o  k r ó lu  z różo~

P R O G R A M  I
14.30 R T S S  — m a te m a ty k a .  15.15 
R e d a k c ja  s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.25

N U R T  — n a jn o w s z a  h is to r ia  
P o ls k i.  15.55 P r o g r a m  d n ia .  16 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ K r ą g ” .
16.30 „ P ią te k  z P a n k r a c y m ” . 17 
D z ie n n ik .  17.30 R o ś l in y  n a  b a lk o ­
n ie . 17.50 F i lm  T V P  „ Z a k lę t y  
d w ó r " .  18.50 D o b ra n o c . 19 R o ln ic z e  
ro z m o w y . 19.10 F i lm  p r z y r o d n ic z y  
„ B łę k i t n e  n o r k i  i  c z a rn e  s o b o le ” .
19.30 D z ie n n ik .  20 M o n it o r  R z ą d o ­
w y . 20.30 F i lm  w ęg . „M a łż e ń s tw o  
w o ln e  od  c ła ” . 22.15 P io s e n k i J a ­
d w ig i  H as. 22.45 D z ie n n ik .  23.05 K i ­
n o  D e b iu tó w .  23.30 M e lo d ia  na 
d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I
16 J a k  w p ro w a d z a ć  r e fo rm ę  g o sp o ­
d a rczą ?  17 j .  r o s y js k u  17.30 J . 
f r a n c u s k i .
18 D w ó jk a  d la  d r u g ie j  z m ia n y .
— O fe n s y w a  w y z w o le n ia  — „ C z e r ­
w o n e  m a k i ” . 18.30 S o n d a . 19. K r o ­
n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .
20 T V  W ro c ła w  n a  a n te n ie  D w ó jk i
— „ S ło w a c k i  w e  W r o c ła w iu ” . 20.20 
R e p . „ G d y  m y ś lę  M a tk a " .  20.45 
J ó z e f G ie ln ia k  — re p . w  10 ro c z ­
n ic ę  ś m ie r c i a r ty s t y .  21 R e p . f i l ­
m o w y  „J a d ą  d a r y ,  J a d ą ” . 21.15 P r ,  
r o z r y w k o w y  „ E le n i ” . 21.35 E le k t r o ­
n y  le c z ą  z ła m a n ia . 21.55 A u k c ja  
k o n i  w  K s ią ż u . 22.15 S p e k ta k l 
T e a t r u  P a n to m im y  H . T o m a s z e w ­
s k ie g o  „M e n a ż e r ia  c e s a rz o w e j . F l -  
l is s y ” .

S O B O T A  

P R O G R A M  I
6 T T R  —  h o d o w la  z w ie rz ą t.  6,30 
T T R  — u p r a w a  r o ś l in .  8.30 T y d z ie ń  
n a  d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 10.30 „ K a p i ­
ta n  k a p i ta n ó w ”  — K .  M a c ie je w lc z .  
U  K o n c e r t  p o r to w y .  11.15 R u m . 
k o m . f i lm o w a  „C z e k o la d a  z o rz e ­
c h a m i” .  12.40 „7  a n te n ”  13.30 F i l ­
m o te k a  N a ro d o w a  „ S k a r b ” . 15.10 
M o n it o r  S e jm o w y . 15.40 P r .  r o z r y w ­
k o w y  „ Iw o n a  N ie d z ie ls k a  i  „ A r ia ­
n ie ” . 15.55 W o js k o w y  f i l m  d<okura.
16.25 D z ie ń  l i k .  16.45 F i lm  T V  
C S R S  „ P a s te u r ” . 18.0S M a g a z y n  
s p o r to w y .  18.50 D o b ra n o c . 19 L e k s y  
k o n  p o ls k ie j  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.
19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  T V  a n g . 
„ T a m te  la ta ,  ta m ta  d o łi in a ” . 21.15 
G a rn a  r o z r y w k i.  21.45 W ie lc y  d y ­
r y g e n c i — K a r l  B ce ha n . 22.15 D z ie ń  
n ik .  22.35 F i lm  T V P  „S O S ” . 
P R O G R A M  I I
8.30 N U R T  — n a jn o w s z a  h is to r ia  
P o la k i.  9 N U R T  — m a te m a ty k a .
9.30 N U R T  — p r o b le m y  w y c h o w a ­
n ia  p rz e d s z k o ln e g o . 16.03 T e le tu r ­
n ie j  d la  d z ie c i.  16.30 „ W y jś c ie  za 
r a m ą ” . 16.45 „ R y w a le  d ra  R u b ik a ” .
16.55 M a tu r y ,  m a tu ry . . .  17.25 S p o r t
w  S tu d iu  2. 18.05 F i lm  T V  w ę g .
„ P ie s  K a n t o r  w  a k c j i ” . 19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 Z  c y k lu  
„ W ie lk ie  o r k ie s t r y ”  —  lo n d y ń s k a  
o r k ie s t r a  s y r a Ł  21.05 R o z m o w a  S tu ­
d ia  2 —  C a n n e s . 21.15 F i lm  T V  
N R D  „ R o d z in n e  k ło p o ty ” . 22.35 P r . 
p u b l.  „ C z y  w  P o ls c e  o p ła c a  s ię  
p ra c o w a ć ? ” . 23.05 P e w n a  szansa 
d la  K r a k o w a .  23.15 P r .  r o z r y w k o w y  
„ Ś p ie w a  J o h n  J o h n e s ” .

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  l
6 R T S S  — m a te m a ty k a . 8.30 T T R  — 
u p r a w a  ro ś l in .  7 W ie d z a  naszą  
s za n są . 7.55 P r o g r a m  d n ia . 8 N ow -o - 
czesm orić w  d o m u  ł  z a g ro d z ie . 8.20 
T y d z ie ń . 9 T e le ra n e k . 10.25 W  S ta ­
r y m  K in ie  „ P o la  N e g r i ”  — ca. Î.
14.25 E s t ra d a  f o lk lo r u  k o z a c k i 
ze s p ó ł z K u b a n ia .  11.55 D z ie n n ik .
12.40 W s p ó ln y  c e l.  13.15 D la  d z ie c i 
„ P ta s ie  m le k o ” . 14 T V  k o n c e r t  ż y ­
czeń . 14.50 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o t ­
k a . 1S.05 L a u r e a c i Z ło te g o  O r fe ­
u sza  81. 15.35 J u t r o  p o n ie d z ia łe k .  
16.20 R a d ź . ü lm  „ P e r  a s p e ra  a d  
astE a”  c z . I .  17.40 P r .  p o e ty c k i.  
18 M a g a z y n  s p o r to w y .  18.45 G ra  
t r i o  H e n r y k a  W o d n ia c k ie g o . 19 
W ie c z o r y n k a .  19.80 D z ie n n ik .  20.15 
F i lm  T V  C S R S  „ P e w ie n  d o m  n a  
S ó jc z y m  W z g ó rz u ” . 21.45 S p o r to w a  
n ie d z ie la .  22.15 G w ia z d y  k a b a r e tu
— A n n a  S e m iu k . 22.55 Ś p ie w a  P a u ­
lo® R a ip tis .
P R O G R A M  I I
10 M i l i t a r ia ,  o b ro n n o ś ć , n o w o c z e s ­
n o ś ć . 10.30 F in a ł  d r u ż y n o w y c h  m i ­
s t r z o s tw  P o ls k i w  b o k s ie . 13.30 
„ T a k  s ię  m ó w i ło ”  ( lo k . ) .
S T U D IO  2
14.05 C o s ły c h a ć  na  w s i?  14.25 Z  
c y k lu  „ B l i ż e j  n a tu r y ” . 15 K a le j ­
d o s k o p  f i lm o w y  „ K i n o  O k o ” . 16 
M o to s p r a w y .  16.15 T e le tu r n ie j  
„ W ie lk a  G r a ” . 17.25 S p o r t  w  S tu d iu  
2 18 „ C z ło w ie k  i  p r z y r o d a ” . 18-30
„ W ła ś n ie  1'eci k a b a r e c ik ” . 19 „ T y l ­
k o  r p c k ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 R e p . 
„ U r a to w a ć  K r a k ó w ” . 21.15 P r .  r o z ­
r y w k o w y  „ Z e s p ó ł  C ra s h ” . 21.45 
R ep . f i lm o w y  „ Z a  m u r e m ” . 22.30 
P r  r o z r y w k o w y  „ C h i  c o l t r a n e ” .

U W A G A ; T V  z a s trze g a  s o b ie  z m ia ­
n y  "w  p ro g ra m ie  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.10 W ia d o m o ś c i. 18 „ B e r l i n ” .
17 W ia d o m o ś c i, g im n a s ty k a . 17.15 
O m ó w ie n ie  p ro g r a m u .  17.45 F i lm  
ju g .  ,,P io s e n k a ” . 18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19 A n g . f i j m  p r z y r o d n i­
c z y .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 F i lm  T V  C S R S  „ K o m e n ­
d a n t” . 21.10 „ B y w a ją  lu d z ie . . . ” .
21.40 K r o n ik a  21 55 S p o r t  — p ły ­
w a n ie  22.25 F i lm  r u m . „ Z ło t o ” . 
0.05 W ia d o m o ś c i.
S O B O T A
8.55 P r o g r a m  d la  w s i.  9.25 K r o n ik a .  
10 P r .  dLa p rz e d s z k o la k ó w . 10.30 
M a n ife s ta c ja  m ło d z ie ż y . 11.30 S p o r t
—  p ły w a n ie .  12 „ B y w a ją  lu d z ie . . . ” .
12.30 F i lm  „ K o m e n d a n t ” . 13.40 W io  
se n n e  p io s e n k i.  14.20 W ia d o m o ś c i.
14.30 G o d z in a  z f i lm e m .  16 S p o tk a ­
n ie  m ło d z ie ż y . 17.30 W ia d o m o ś c i.

17.35 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
F i lm  T V  d u ń s k .  „ L o k a to r z y ” . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
R o z m a ito ś c i.  22 K r o n ik a .  22.15 F r .  
f i l m  k r y m .  z R o m m y  S c h n e id e r  
„N ie w b n ira i o  b r u d n y c h  rę k a c h ” , 
0.15 W ia d o m o ś c i.
N IE D Z IE L A
9.25 K r o n ik a .  10 T e a tr  L a le k  w  
B e r l in ie  10.45 „ K u r t y n a  w  g ó r ę ! ” . 
11 P r .  d la  m ło d z ie ż y , 12.50 W ia d o ­
m o ś c i i  k r o n ik a .  13 „ P r z y g o d y  w  
k r a ju  N e p tu n a "  13.25 F i lm  o  I n ­
d ia n a c h  „ U lz a n a ” . 1S „ M a to w a n e  
p io s e n k i" .  15.30 S tu d io  H a lle .  16.30 
W ia d o m o ś c i. 17 S p o r t .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  T V  
„ L e k a r z  w  u n i fo r m ie ” '. 22 K r o n ik a .  
22.15 F i lm  „ N a  l i to ś ć  b o s k ą !”  — z 
B a rb r ą  S tre is a n d . 23.40 W ia d o m o ­
ś c i.

R A D I O

P R O G R A M  I
14.05 L is ta  p rz e b o jó w . H.50 W ie r ­
sze M a r ia n a  O śn da io w s fc ieg o . 15.10 
S tu d io  M ło d y c h .  16.05 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i  
m e lo d ie .  17.10 D z ie ń  w  P o ls c e , 
17.15 K o n c e r t  d n ia .  18.05 G ó rn ic tw o  
— g o s p o d a rk a  — lu d z ie .  13.30 T e ­
a t ra ln a  s u ita .  19.30 Z  n a s z e j fo n o -  
te k i.  20.05 K a le jd o s k o p  d n ia .  20.30 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 K r o n ik a  
s p o r to w a . 21.15 W ie lk ie  d z ie ła ,  
w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.16 „G n a  w  
s u m ie  z e r o w e j” . 22.50 Ś p ie w a  Ig a  
C e n ib rz y ń s fc a . 23.4# J a z z o w a  d o b r a ­
n o c k a ,
P R O G R A M  I I
13.35 ź e  w s i i  o  wad. 13.50 F orno te - 
k a  f o lk lo r u .  14 A lb u m  o p e r o w y  — 
z  tw ó rc z o ś c i W . A . M o z a r ta .  14.30 
S p iż o w a  B ra m a . 14.50 K r o n ik a  m u ­
z y c z n y c h  w s p o m n ie ń . 15.46 L u d z ie  
i  i c h  pa s je . 16 M u z y c z n e  in t e r ­
m e zzo . 16.10 D z iś  p y t a n ie  —  d z iś  
o d p o w ie d ź . 17 „ T y lk o  d w ie  g o d z i­
n y ” . 19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  19.35 
Ś w ia t  b a ś n i. 20 N a jp ię k n ie js z a  je s t  
m u z y k a  p o ls k a . 20.45 J . a n g ie ls k i.  
2.1 R e c ita l w ie c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  
l i te r a c k o - m u z y c z n y .  22.10 Ś w ia t  
m u z y k i  d a w n e j.  22.50 „ K r o n ik i ”  — 
B . P ru s a . 23.00 J a zz  <Uia w s z y s tk ic h .
23.40 P o e z ja  na  d o b ra n o c  — w ie r ­
sze T . Siriifc o  w w k ie  go.
P R O G R A M  I I I
14 M is t r z o w ie  b a tu ty  — N e v i l le  M a r -  
r to e r .  13 S e rw is  T r ó j k i .  15.05 P o d ­
s łu c h a n e  u  In n y c h .  15.30 Z  m o je j  
p ły to - te lu .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i .  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć , 19.30 
H is z p a ń s k ie  w ie c z o ry  m u z y c z n e .
19.50 D y g n ita r z .  20 I n te r r a d io  —- 
a k tu a ln o ś c i.  20.40 U ro d z e n i na  p o ­
c z ą tk u  w ie k u .  21 W  k r ę g u  b a l la d y .
21.30 „S ło n e c z n e  ż y c ie " .  21 45 G o ­
d z in a  ja z z u . 22.45 24 g o d z in y  w  10 
m in u t .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
24 P ó łn o c  p o e tó w .
P R O G R A M  IV
14 Z  m u z y c z n y c h  n a g ra ń  b r a tn ic h  
r a d io fo n i i  <S). 14.30 E s tra d a  m ło ­
d y c h  m u z y k ó w  (S>. 15.06 P a n o ra m a  
l i te r a c k a -  15.30 P o p o łu d n ie  m e lo ­
m a n a  (S), 17.05 5 m in u t  d la  fo n o -  
a m a to ró w . 17.10 D z ie n n ik  ( lo k . ) .  17.20 
C zas g o s p o d a rz y . 17.40 M u z y c z n e  
a k tu a ln o ś c i (S). 18 P ły ta  d n ia  (S). 

•ffl.30 C zy  «nasz  tę  k s ią ż k ę ?  19.05 
P ły ta  d n ia  (S>. 19.30 W -ieczó r w
f i lh a r m o n i i  (S ). U  K lu b  S te re o .
22.40 F e rd y n a n d  C ro m u n e ly n e k  — 
a lb o  ś la d a m i tw ó r c y .  23.30 G ło s y , 
In s t r u m e n ty ,  n a s t ro je  (S).
S O B O T A
P R O G R A M  I
6.10 M u z y k a  na  d z ie ń  d o b ry . 7.30 
P rz e g lą d  p ra s y . 7.40 M u z y k a  na  
d z ie ń  d o b r y i  ».15 O b s e rw a c je . 8.30 
P rz e g lą d  p ra s y . 8.45 Ż o łn ie r s k i  
k w a d ra n s .  9 P r z e d p o łu d n io w e  s p o t 
k a n ia .  10.30 C z y  zna sz  tę  k s ią ż k ę .
11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m , 12.45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s .  13.10 T u  r a d io  
k ie r o w c ó w .  18.20 M u z y c z n e  w y c i ­
n a n k i .  13.30 P io s e n k i k o m p o z y to ­
r ó w  p o ls k ic h .  13.55 S tu d io  R e la k s .
14.05 M u z y k a  P o d h a la . 14.25 P rz e ­
b o je  s p rz e d  la t .  14.50 W ie rs z e  M a ­
r ia n a  O ś re ia ło w s k le g o . 15.05 R a d io ­
w y  T e a tr  d la  M ło d z ie ż y . 15.50 M u ­
z y k a . 16.05 M u z y k a  1 A k t u a ln o ś c i
16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i  m e lo d ie . 17.10 
D z ie ń  w  P o lsce . 17.15 K o n c e r t  d n ia .
18.05 C zas r e f le k s j i .  18.38 L i r y k a  
S c h u m a n n a  i  B ra m s a . 19.30 Z  n a ­
s z e j fo n o łe k i .  20.05 R e p o r ta ż  l i t e ­
r a c k i .  20.30 P r z y  m u z y c e  o  s p o r ­
c ie . 21.05 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  
w y k o n a w c y .  22.10 S t r o n y  ś w ia ta .
22.40 S o lo  ‘ na  g ita rz e . 22.50 Ś p ie w a  
A n n a  C h o d a k o w s k a . 23.40 J a zzo w a  
d o b ra n o c k a .
P R O G R A M  I I
9.05 L u d z ie , e p o k i,  o b y c z a je .
9.50 O b lic z e  sp o łe c z e ń s tw a . 10 P a ­
m ię t n ik i  c h ło p ó w . 10.25 M in ia tu r y  
m u z y c z n e . 10.40 J a k a  P o ls k a . 10.50 
M in ia tu r y  m u z y c z n e , 11.10 Z g a d n ij,  
s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 11.40 M u z y k a  
M e k s y k u .  12.05 O d  A  d o  Z  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  12.30 L u d z ie ,, e p o k i ,  o b y ­
c z a je . 13 W  t ro s c e  o  s ło w o  i  t re ś ć . 
13.25 R a d io w y  p o r a d n ik  ję z y k o w y .
13.35 Z e  w s i i  o  w s i.  13.50 F o n o te -  
k a  f o lk lo r u .  44 A lb u m  o p e ro w y .
14.30 S p iż o w a  B ra m a . 14.50 N a g ra ­
n ia  n o w e  i  n a jn o w s z e . 15.35 W ę ­
g ie rs k a  m u z y k a  w  n o w y m  s ty lu .
15.50 S p o r t  m o im  h o b b y . 16 M u ­
z y c z n e  in te rm e z z o . 16.20 F a n ta z ja ,  
n a u k a , p r a k ty k a .  17 T y lk o  d w ie  go 
d ż in y .  19.45 S ły n n e  z e s p o ły  w o k a l ­
ne . 19 M a ty s ia k o w ie .  19.35 S u p e łe k . 
20 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  20.30 S p ie  
w a n e  s t r o f y  20.45' J . f r a n c u s k i .  21 
W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y .  — 
P o r t r e t  s ło w e m  m a to w a n y . 21.40 
O r k ie s t r a  C o u n t B a s ie g o . 22 M u ­
z y c z n e  te le g r a m y  ze ś w ia ta . 22.35 
M o je  m u z y c z n e  fa s c y n a c je . 23 
„ Z ie lo n o  m i ” .

P R O G R A M  I I I
9 S e rw is  T r ó j k i  . 9.03 Z a c z y n a m y  
w e  d w o je .  10 K ie rm a s z  p ł y t  w y ­
t w ó r n i  „S u p r a p h a n ” . 10.30 C o ­
d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 11 S ta n d a rd y  p o  
p o ls k u . 11.30 N ie  c z y ta liś c ie  to  p o ­
s łu c h a jc ie .  11.45 W  to n a c j i  T r ó jk i .  
13 Z ie le  n a  k r a te rz e .  13.10 A  p r o ­
pos. 14 M is tra o w r ie  b a tu ty  — N e ­
v i l le  M a r r in e r .  15 S e rw is  T r ó jk i .
15.05 A le k s a n d e r  S c ib o r -R y ls k i.  
15.35 W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d z ą  d o  
N a s h v i lle .-  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i .  19 P a m ię tn ik  p o to c z n y . 19.30 
H is z p a ń s k ie  w ie c z o ry  m u z y c z n e .
19.50 „ D y g n i t a r z ” . 20 L is ta  p rz e b o ­
jó w .  22 T e a t r z y k  „ Z ie lo n e  O k o ” . 
22.32 Jazz . 22.45 „24  g o d z in y  w  10 
m in u t ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i ,  
24 P ó łn o c  p o e tó w .
P R O G R A M  IV
6.40 S tu d io  B a ł t y k  (S ). 7 M u z y c z n e  
r o z m a ito ś c i (S ). 7.30 W s ta w a j,  szk,o 
d a  d n ia  (S ). 3 P o ra n n a  s e re n a d a  
(S ). 9.05 P rz e d p o łu d n ie  2... M e n ­
d e ls s o h n e m  (S ). 10.30 U lu b io n e  p io ­
s e n k i S ta n is ła w a  S o jk i  (S ). 11 T a ­
k i  u k ła d .  11.30 M u z y k a  ró ż n y c h  na  
r o d ó w  (S ). 12.05 F i lh a r m o n ia .  13
K w a d r a n s  l i t e r a c k i .  13.15 T r z y  k w a  
d-ra-nse s w in g u  (S ). 14 B ra c ia  M a r x  
na  m a jó w c e . 14.30 Z  m u z y c z n y c h  
n a g ra ń  b r a tn ic h  r a d io fo n i i  (S ). 15.05 
P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a  (S ). 17.05 5’
d la  fo n o a im a to ró w  (S ). 17.10 D z ie n ­
n i k  ( to k . ) .  17.15 K o m e n ta rz .  17.20 
M ię d z y  n a m i s łu c h a c z a m i, 1» K la ­
s y c y  m u z y k i  b lu e s o w e j (S ). 18.30
L e k tu r y  m a jo w e g o  w ie c z o ru . 19.05 
K la s y c y  m u z y k i  b lu e s o w e j (S).
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  28.30 
M e d iu m  c z y l i  m a g a z y n  m ito ś n  ró w  
s z tu k i  s łu c h o w e j 95 se k . 21 K lu b  
S te re o . 22.40 S tu d io  S te re o  z a p ra ­
sza.
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
6 K ie rm a s z  p o d  k o g u tk ie m . 7.10 
C zas i  l u d í ie .  7.30 M o s k w a  z  m e ­
lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.30 E c h a  s p o r ­
to w e j s o b o ty .  8.35 „ U ś m ie c h e m  
p r z y w i ta j  d z ie ń ” . 9.05 R a d io w y  
M a g a z y n  W o js k o w y .  10 P rz e b o je  
n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  10.30 R a d io w y  
T e a t r  d la  d z ie c i.  11.05 K o n c e r t  
p rz e d  h e jn a łe m . 12.05 P ro g n o z a  po ­
g o d y  t  z k r a ju  i  ze ś w ia ta . 13 F o - 
n o te k a  p o ls k a . 13.45 P u b l ic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a . 14.05 K a le jd o s k o p  
n a u k i  — „ Ś w ia t ło ” . 14.30 A u d y c ja  
l i te r a c k a .  15.05 S ia d e m  n a s z y c h  i n ­
te rw e n c j i .  15.10 M u z y c z n e  S tu d io  
M ło d y c h . 16.05 M ię d z y  fa n ta z ją  a 
n a u k a . 1 6 .«  K o n c e r t  ż ycze ń . 17. ¡5 
„ S ły n n i  d y r y g e n c i” . 18.10 S p ra w o ­
z d a n ie  z o b c h o d ó w  Ś w ię ta  L u d o ­
w e g o . 18.50 M u z y k a . 19.20 P r z y  m u ­
z y c e  o  s p o rc ie . 20 K o n c e r t  ż ycze ń , 
20.55 P K O  T w ó j  b a n k  —  T w ó j  d o ­
ra d c a . 21.05 W ie lk ie  d z ie lą , w ie lc y  
w y k o n a w c y .  22 T e a tr  P o ls k ie g o  
R a d ia . 23.40 G ra  O r k ie s t r a ' S ie g - 
t r id a  M a ła  
P R O G R A M  I I
5.50 N ie d z ie ln a  m o z a ik a  m u z y c z n a .
7.30 F a la  82. 7.40 R ó żn e  b a r w y  p i® , 
s e n k i.  8  T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p r a -  
s y . 8.10 R ó żn e  b a r w y  p io s e n k i.  8,30 
F e l ie to n . ,  8.41 B a ro k o w e  m u z y k o  w  a 
n ie .  9. T ra n s m is ja  m s zy . 10 R e c ita l 
o rg a n o w y .  10.33 N ie d z ie ln e  s p o t­
k a n ia .  12.05 M u z y c z n a  d w ó jk a  za­
p ra s z a . 12.30 T e a tr  P o ls k ie g o  R a ­
d ia .  14 M a ła  P o l ih y m n ia .  14.35 S ły ń  
n e  g ło s y . 15 T e a tr  K la s y k i  d la  M io  
d z ie ż y  S z k o ln e j.  18 K o n c e r t  c h o -  
p iin o w s k i.  16.33 R o z m a ito ś c i r o z r y w  
k o w e . 17.50 M in ia tu r y  m u z y c z n e , 
18 N a b o ż e ń s tw o  Z je d n o c z o n e g o  K o ­
ś c io ła  E w a n g e lic z n e g o . 18.40 A n to ­
n i o  S o le r  — S o n a ta  D -d u r  n a  f o r ­
te p ia n .  18.45 W o js k o , s t ra te g ia , o -  
b ro n n o ś ć . 19 R a d io la  la m ia ,  w.35 
Ś w ia t  b a ś n i. 20 K o m p o z y to r  t y ­
g o d n ia . 20.35 K o m e n ta rz  z a g ra n ic z ­
n y .  20.40 P io s e n k i z  m a łe j  sce n y ,
21.05 B a l la d y  p ro z ą  p is a n e . 22 HO 
m in u t  z ja z z e m  i  p io s e n k ą . 
P R O G R A M  I I I
7.45 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k l.  8 N a po  
b o c z u  w ie l k ie j  p o l i t y k i .  8.10 N asze  
ty p y .  8.30 K o m  u  p io s e n k ę . 9 S e r­
w is  T r ó j k i .  9.05 „ A m a to r z y  n a  a ie -  
Io n o ” . 10 N ie c h  g ra  m u z y k a . 11 
„ A r n h e m  — b łą d  c z y l i  z d r a d : ' ” ’ .
11.10 M u z y k  p o s z u k iw a n y  — E ine 
G a y le . 12 R e c ita l D a n g  T h e i S o na .
13.05 N a  w s i n ie d z ie la .  13.20 C z a r­
n y  r y n e k  — n o w a  p ły ta .  14 „ A  
p ro p o s ” . 14.50 „ Iś ć  w  s tro n ę  s ło ń ­
c a ” . 13.20 Z y c ie  n a  g o rą c o . 15.5« 
„ L e ż a k  d la  je ż a ” . 16 W s z y s tk o  o 
s p o rc ie .  17 P r y w a tn ie  u  S zcze pa na  
P ie n ią żka -. 17.15 A r c h iw u m  P ro g ra ­
m u  I I I .  18.30 R a d io  w  sa m o ch o ­
d z ie . 19.30 „ Z w ie rz e n ia  k s ię ż n e j 
I z a b e li ” . 20 A n to n i  S y g ie ty ń s lk i — 
w a rs z a w s k i k r y t y k  m u z y c z n y . 21 05 
K a m ie ń  f i lo z o f ic z n y .  21.15 K o n c e r t  
J a k ie g o  n ie  b y ło .  22.05 „ Z a s łu ż y ć  na 
ż y c ie ” . 23.15 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i .  24 P ó łn o c  p o e tó w  — w ie rs z e . 
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 8, 12, 17, 22.
8.20 K o n c e r t  ż y c z e ń  (S ). 8.40 P u m . 
międzynarodowa. 9 S o liś c i,  u d e ­
r z y ,  orkiestry (S ). 10 Ze s k a rb c a  
m u z y k i  b a r o k u  (S ). 10.30 L a u r e a c i 
konkursu c h o p in o w s k ie g o  (S ). -1
P io s e n k a rs k ie  p o w tó r k i  i p rz e b o jo ­
w e  prem iery (S ). 12.05 G w ia z d y
p io s e n k i (S ). 13 S ły n n e  o r k ie s t r y  
s y m fo n ic z n e  ś w ia ta  (S). 14 T e a tr  
P o ls k ie g o  R a d ia  „ P o lo w a n ia  m e  
b ę d z ie ”  (S ). 15 M u z y k a  p rz y p o m n ą  
c i  f i lm .  m u s ic a l,  w id o w is k o  (S). ifa 
G o d z in a  d la  k o le k c jo n e r ó w  n a g ra n  
(S). 17.05 P o p o łu d n ie  z m u z a m i.
17.10 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  18 W ie ­
c z ó r  w  o p e rz e  (S). 29.30 R e la c je  ze 
Ś w ię ta  L u d o w e g o . 21 M u z y k a  s ta ­
r o p o ls k a  (S). 21.30 P o e c i m o s e n k i
—  L e s z e k  D łu g o s z  (S). 22.95 Z
b o is k  i s ta d io n ó w . 22.20 P ły ta  d n ia  
„ P io s e n k a r k a ”  (S ). 23 N o c n y  b lu e s .

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „P ra s a — K s ią ż k ą —R u c h ”  W Y D A W C A : Sz 
s k r  p o c z t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia t  r e d  na 
dz. s p o r to w y  379-50 dz  łą c z n o ś c i z  C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u le  B iu  
m in  d r u k u  o g ło sze ń  re d a k c la  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i J e d n o s tk i  g o s p o d a rk i u s o  
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ” , w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś. w  k tó r y c h  
d u a ln i  o p ła c a ła  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i u  d o r ę c z y c ie l i  w  
r o k  n a s tę p n y ; do d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  
1 l lD c a  b r  109 z ł za H  k w a r ta ł  261 z ł. za n a s tę p n e  k w a r t a ły  327 z ł. za I I  p ó łro c z e

c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A :  o l H o łd u 1 P r u s k ^ g o 8m 70' 0^  SzCzec in . 
c z e ln e g o  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. dz m ie js k i  462-35 dz. e k o n o m  - m o rs k *  427 77 
r o  R e k la m  i O g ło sze ń  70-550 S zcze c in  o l H o łd u  P ru s k ie g o  8 t e l  394-3¿ ,  L l e j -
o łe c z n lo n e j ln s t v t u d e  1 o r g a n iz a r e  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ją  ^ m ^ w ie m a  ^  
n ie  m a  o d d z ia łó w  -  w  u rz ę d a c h  D o c z to w v c h  lu b  u  d o r ę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  tn o y w i 
te rm in a c h :  od  25 l is to n a d a  na s ty c z e ń  T k w a r ta ł  I  n ó łr f * ze J 0 c z e m c a  b r  87 z ł? od 
o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  d o  30 c z e rw c a  o r .  w  zl.

N r  in d e k s u  35034. D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e
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Notatnik szczeciński
£- S P  N R  70 i  P a ła c  M ło d z ie ­

ż y  o r g a n iz u ją  w  s o b o tę  im p re z ę  
p o d  h a s łe m  „ Z  u p o m in k ie m , d is c o  
g d y ż  D z ie ń  D ziec-ka  b l is k o ”  k t ó ­
ra  ro z p o c z n ie  s ię  w  s o b o tę  o  £ 
11 w  s a li g im n a s ty c z n e j S P  n r  70

O  g. 12 w  k in ie  P M  bę dą  w y ­
ś w ie t la n e  b a jk i  p t . ..Z  o g n ie m  n ie  
m a  ż a r tó w ” , a o  g . 17 w  k in ie  
„ P r o m ie ń ”  -  k o n c e r t  z e s p o łó w  a r ­
ty s ty c z n y c h  P M . in a u g u r u ją c y  o b ­
c h o d y  M ię d z y n a ro d o w e g o  D n ia  
D z ie c k a .

©  W  D K  „ H e tm a n ”  w  s o b o tę  o 
g  n  o d b ę d z ie  s ię  fe s ty n  z o k a z j i  
D n ia  D z ie c k a  B ę d z ie  to  w e s o ły ' 
k ie r m a s z  za b a w , k o n k u r s  r y s u n k o ­
w y  na  . a s fa lc ie  o ra z  e g z a m in  na 
k a r tę  ro w e ro w ą  W s tę p  w o ln y .

&  O s ie d lo w y  K lu b  S M  „ O d r a ”  w  
P o lic a c h  z a p ra s z a ; o  g. 11' na  b a jk i  
d la  d z ie c i a o  g. 14 na g ie łd ę  k s ią ­
ż k i  d z ie c ię c e j i  m ło d z ie ż o w e j.

#  K lu b  G a rn iz o n o w y  o r g a n iz u je  
w  n ie d z ie le  t r a d y c y jn ą  Im p re z ę  p t. 
K lu b o w y  F e s ty n  M a jo w y .  P r z e w i­
d z ia n e  są k ie rm a s z e  i  g ie łd y :  k s ią ­
że k . s z tu k i n ie p r o fe s jo n a ln e j,  s p rzę  
t u  s p o r to w o - tu r y s ty c z n e g o ,  fo to g r a ­
f ic z n e g o ;  w y s ta w a  p la s ty c z n a  W . 
K o z lo ła .  fo to g r a f ic z n a  p t .  „ W a lk a  
1 o d b u d o w a ” , w y s tę p  ze s p o łu  „ D w u  
n a s tk a ” . p r o je k c ja  f i lm ó w ,  k o n k u r ­
s y . z d o b y w a n ie  k a r t y  ro w e r o w e j.  
O rg a n iz a to r z y  z a p ra s z a ją  m ie s z k a ń ­
c ó w  m ia s ta  w  go dz . 10—13.

#  W  W D B  — k in o  „ P r o m ie ń ”  w  
n ie d z ie le  w  go dz . 14— 16 o d b ę d z ie  
s ie  g ie łd a  p ły t .  p la k a tó w ,  s p rz ę tu  
m u z y c z n e g o  i  fo to g ra f ic z n e g o .

#  1 c z e rw c a  o g . 14 D K  „ W s p ó l­
n y  D o m ”  o r g a n iz u je  „ D z ie ń  D z ie c ­
k a  na  s p o r to w o ”  d la  d z ie c i m ło d ­
sz y c h  i  . sta  r s z y c h  na  o s ie d lo w y m  
b o is k u  p r z y  u l .  C y r y la  1 M e to d e ­
go 1. P o c z ą te k  o g. 14.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m  na 

u l .  M a lc z e w s k ie g o  w  p o b liż u  p o ­
s e s ji 21. s a m o c h ó d  „ S y r e n a ”  w p a d ł 
n a  t y ł  „ m a lu c h a ” . R a n n ą  w  w y ­
p a d k u  ż o n ę  k ie r o w c y  „ S y r e n y ”  
S ta n is ła w ę  M . o p a trz o n o  w  s z p ita ­
l u  n a  G  o l ęc Lnie

O go dz . 19.30 na  tra s ie  K o b y la n ­
k a —B ie l ik o w o  z je c h a ł na le w e  p o ­
b o cze  i  p rz e k o z io łk o w a ł  d o  r o w u  
s a m o c h ó d  o s o b o w y  „ S im c a ”  k ie r o ­
w a n y  p rz e z  E d w a rd a  C h ., m ie sz ­
k a ń c a  Ż a r n o w a  gm . S ta rg a rd . C ię ż ­
k o  ra n n ą  p a s a ż e rk ę . 2 3 - le tn ią  I w o ­
n ę  L .  ze S ta r g a rd u  ( s k o m p lik o w a ­
n e  z ła m a n ie  k o ś c i m ie d n ic y ,  
w s trz a ś n le n ie  m ó z g u )  o d w ie z io n o  
d o  s z p ita la .  M i l i c ja  z a t rz y m a ła  w  
a re s z c ie  k ie r o w c ę :  o k a z a ło  s ię , iż  
E d w a r d  C h. b y ł  p o d  w p ły w e m  a l­
k o h o lu  ł  je c h a ł z n a d m ie rn ą  p rę d ­
k o ś c ią .

O K O Ł O  go dz . 21 p a t r o l  M O  z n a ­
la z ł  na  u l.  M ilc z a ń s k ie j .  w  p o b liż u  
t o r ó w ,  3- le tn ie  d z ie c k o , k tó r e  sp a ­
c e r u ją c  z p ie s k ie m  z a g u b iło  s ię . 
M a lu c h a  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la ,  a 
r o d z ic e  d z ie c k a  za b r a k  o p ie k i  s ta ­
n ą p rz e d  k o le g iu m .

W  Z A K Ł A D Z IE  E n e rg e ty c z n y m  
p r z y  u l.  P ię k n e j  u le g ł w y p a d k o w i 
p o d cza s  o b s łu g iw a n ia  p i ły  ta rc z o -, 
w e j  4 2 - le tn i E u g e n iu s z  B . M ę ż c z y ­
zn ę  o d w ie z io n o , z p o w a ż n a  ra n a  
r ę k i .  d o  s z p ita la  w  Z d u n o w ie .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l.  
E m i l i i  P la te r  p i ja n y  m ę żczyzn a  
p ó ź n y m  w ie c z o re m  d o tk l iw ie  p o b i ł  
9 - le tn ia  c ó rk ę . R a n y  g ło w y  o p a ­
t r z y ł  A n n ie  H . le k a rz  p o g o to w ia , 
a o jc e m  z a ję ła  s ię  m il ic ja .  (a>

ZEPSUŁ SIĘ wózek i teraz trzeba będzie pójść z mamą...nie, 
nie do rzemieślnika. Na piechotę! Fot: Z. JODKOWSK1

Migawki handlowe

U progu sezonu
SEZON u r lapowo-wakacyjny dlowe zaleciły zatem atoy na- 

tuż, tuż i handel musi przygo- plażach i kąpieliskach p.rowa- 
tować się do specyfiki tego o- dzić sprzedaż napojów w to reb - 
krasu. Na ostatnim posiedzeniu kach foliowych, 
sztabu żywnościowego tematem —O —
pierwszoplanowym była kwe- Od kilku miesięcy w sklepach' 
sti-a przygotowania plaż dla mięsnych- odkłada się mielonka 
wszystkich zażywających kąpieli i mortadela. Teraz, gdy cieplej 
wodnych i słonecznych. na dworze, a upały wisrzą w. po-

Chodzi generalnie o to aby' wietran -  klienci .w ogóle nie 
byty tam zawsze napoje chlo- sii  zamteresowam nabywaniem, 
dzące, gorące dama (szaszłyki, wpdton bardzo nietrwałych 
oładki, ryby) i świeże owoce, istnieje ^bowiem duże pra-wdo- 
Klopoty z napojami dotyczą podobieństwo ze n im ; je zanie-
głównie kapsli -  władze han- siel?y d\  d0,mu ' zd\ zą zzieler  ^ .nieć. Niestety, w tych słowach'

Kiedy PEDsM opanuje syBuasę?

Jeździmy -  dzwonią z$T:ii
ANGLICY r o z p o c z y n a ją  k a ż d ą  r o z m o w ę  p r z y s ł o w i o w y m i  u -  W ie le ' m o c n y c h  s łó w  m o g lib y  też  

w a g a m i  o p o g o d z ie .  D la  z m o t o r y z o w a n y c h  s z c z e c in ia n  n a t o -  ^ y b y ś m y 6 z a p y ta l ik l i c h W<c»y  d o ja ° d  
m ia s t ,  ż e la z n y m  t e m a t e m  k a ż d e j  k o n w e r s a c j i  j e s t  s ta n  n a s z y c h  n a w y s y p is k o  ś m ie c i na  W a rs z e - 
d r ó g .  T r u d n o  b o w ie m  z n a le ź ć  w  n a s z y m  m ie ś c ie  u l i c ę ,  p o  k t ó r e j  w ie .
w ó z  s u n ą ł b y  r ó w n o  j a k  p o  s to le .  O w s z e m ,  k r ó t k o  p o  n a ło ż ę -  W I E M Y  o  t y m ,  iż  d r o g o w c y  
n i u  n o w e j  n a w i e r z c h n i  b i t u m ic z n e j  m o ż e m y  r o z k o s z o w a ć  s ię  z P E D iM  n ie  s ie d z ą  z z a ło ż o n y -  
t a k im  s z c z ę ś c ie m  —  le c z  je s t  o n o  d o ś ć  n i e t r w a ł e .  . m i  r ę k a m i .  J a k  n a s  p o i n f o r m o -

W  C I Ą G U  k i l k u  t y g o d n d  c z a ir -  W y je ż d ż a m y  z m ia s ta  g łó w n ą  w a rn o  c o d z ie n n ie  w  m ie ś c ie  
m a  w ś t e s a  D M z v n a  w v o a -  t ra s ą  w y lo to w ą  -  p rz e z  M o s t D łu -  p r a c u j ą  c o  n a j m n i e j  4  b r y g a d y
n a  w s tę g a  p o c z y n a  s .ę  w y p a  L K ie r u je m y  s ię  n a ń  -  s k rę c a -  o b s łu g u ją c e  k o t ł y  w y t w a r z a j ą c e  
c z a ć ,  p r z y  s k r z y ż o w a n ia c h  p o -  j ą c  w  le w o  -  z N a b rz e ż a  W e .e - m a oP b i t u m ic iz n a  f t z w  r a i z e r v )  
w s t a j ą  ,. t a r k i ” , a  p o  z im o w y c h  c k ie g o . S z c z e lin y  w  je z d n i są w «
m r o z a c h -  d z i u r y  i  o r z e ło m y  W  ty m  m ie Jscu ta k  du że , 5Ż m a m y  W id z i m y  te z ,  z e  w z i ę t o  s ię  o -
m io z d c n .  a z i u i y  i  P  . . s zan sę  z n is z c z y ć  b o k i  o p o n  n a sze - g i r o  d o  p r a c y  p r z y  w y m i a n i e
r e z u l t a c i e  w ię c  s z c z e c in ia n ie  g o  p o ja z d u .  M o s t P o r to w y  o ra z  n „ iW ;p r 7 „ u n : „ i  T a ^ ip i l n r i k k ie j
je ż d ż ą  p o  s w y c h  u l i c a c h  s z c z ę -  E s ta k a d a  P o m o rs k a , w  p o b liż u  s ta  n a w i e r ^ h m  u l . J a g ie  l o m .k  e j .
k a i a c  n a  n ie r ó w n o ś c ia c h  z ę b a -  k iw y c h  d y la  ta c  j i  z a s k a k u je  nas w  C z y  j e d n a k  je s t  t o  s z c z y t  m o ż l i -
f ? . 3^  d ro d z e  d o łe k - n a  k t ó r y m  s a m o - w o ś c i  r e m o n t o w y c h  P E D iM  -
m i  ( i  z ło r z e c z ą c  p o d  n o s e m ) .  C hó d  z o s ta je  w y r z u c o n y  w  p o w ie -  n ojt,w ip,iCs 7p£?o w  S z c z e c in ie

G d y  n a  p o c z ą t k u  k w i e t n i a  o -  t r z e .  u l ic a  G d a ń s k a  — j e j  p r a w y  n a jw ię k s z e g o  w  b z  - z e c i
■ p is y w a l iś m y  w io s e n n a  b a t a l i e  P35 i € s t zaw sze w o ln y .  N i k t  n im  p r z e d s ię b io r s t w a  o d p o w ie d z ia l -  
p i s y w a n s m y  w io s e n n ą  o a t a n ę  Jedzte f b o w ie m  s u m a  e w e n tu -  n e g o  z a  s t a n  d r ó g ?  J e ś l i  t a k ,  t o  
d r o g o w c ó w  z  P r z e d s ię b io r s t w a  ai n eg o  m a n d a tu  za to  w y k ro c z ę -  ń a s z e n o i a z d v n i e  d o c z e k a  i  a s d e  
E k s p l o a t a c j i  D r ó g  i  M o s t ó w ,  i n -  n ie ,  n ie  p r z e k ro c z y  z p e w n o ś c ią  . e P  P .
f o r m o w a n o  n a s  o  i s t n i e j ą c y c h  k o s z tó w  n a p r a w y  z a w ie s z e n ia  n a -  T u z  c h y b a  l u k s u s u  ja z d y  p o  
w  f i r m i A  h f lr ł iw in r t t r a m f lA ih  szeg o  wozu> W ia d u k t  na  k o ń c u  u l .  r ó w n e j  U illC y .W  t e j  I i r m i e  n o r m o n o g r a r r ia c n  G d a ń s k ie j :  n ie  w ia d o m o  d la c z e g o

INFORMATOR
W y z w o le n ia  4 a  i  81 o d  9 d o  18, 
J a g ie l lo ń s k ie j  57 o d  11 d o  17, W o j.  
P o ls k ie g o  57 o d  9 d o  18. K lo n ó w i -  

W  S O B O T Ę . 29 b m . s k le p y  o g ó l-  ęa 22 o d  11 d o  15, O b r. S ta li-n g ra -  
n o s p o ż y w c z e  i  n a b ia ło w e  c z y n n e  bę  d u  20 od  9 d o  18. K io s k i  „ R u c h u ” : 
d a  w  g o d z . o d  7 d o  18, s k le p y  18 p u n k tó w  c z y n n y c h  w  g o d z . 8—- 
m ię s n o - w ę d l in ia rs k ie ,  g a r m a ż e r y j-  1«, d y ż u r n e :  p r z y  a-l. W y z w o le n ia , 
n e  ł  d ro b ia r s k ie  — w  go dz . o d  9 p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  o ra z  n a  D w o r -  
d o  18, s k le p y  r y b n e  — w  g o d z . o d  c u  G ł. — d o  go dz . 20.
10 d o  18 ( je d n o o s o b o w e  —  o d  9.30
d o  17), w a rz y w n o -o w o c o w e  i  s p o - Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o - k o s  
ź y w ć z o - r o ln e  —  o d  9 d o  18, c u k ie r -  m e  ty c z n e  p r z y  h o te la c h  „ G r y f ” , 
n ie  p r y w a tn e  o d  10 d o  18, p ie k a r -  „ P ia s t ” . „ R e d a ”  i  na  D w o r c u  G ł. 
n ie  p r y w a tn e  (30 s k le p ó w )  c z y n n e  c z y n n e  w  g o d z . 8—12, fo to g r a f ic z n e  
o d  g . 7. S k le p y  b ra n ż y  p rz e m y s ło -  S P  „ F o to - S tu d io ”  c z y n n e  na  in d y -  
w e j  c z y n n e  w  g o d z . 11—17, D T  w id u a ln e  z a m ó w ie n ia  k l ie n tó w ,  a 
„ C e n t r u m ”  w  go dz . 9—15 ( w  p o n ie  z a k ła d  p r z y  u l .  M a r c in a  1 — w  
d z ia łe k  o d  8.30 d o  19). K w ia c ia r -  g o d z . o d  10 d o  18. P o m o c , d ro g o w a  
m e  o tw a r te  w  go dz . o d  10 d o  13; c z y n n a  c a ła  do bę . 
k io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  1ak w  k a ż -  Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  — p a tr z  
d y  d z ie ń  p o w s z e d n i (z  w y ją t k ie m  s o b o ta .
19 d y ż u r u ją c y c h  co  d ru g ą  s o b o tę  A
n ie d z ie lę ) .  P O C Z T A

Z a k ła d y  u s łu g o w e  w s z y s tk ic h
b ra n ż  c z y n n e  ja k  w  k a ż d y  d z ie ń  C A Ł Ą  D O B Ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le -  
p o w s z e d n i t j .  o d  10 d o  18 ( je d n o -  g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l.  N ie p o d le -  
o s o b o w e  o d  10.30 d o  18); z a k ła d y  g ło ś c i 41/42 o ra z  U P T  S zc z e c in  30 
W P H W  o tw a r te  w  go dz . o d  11 d o  n a  D w o r c u  G ł. ,  w  g o d z . 8—13 — 
17. z w y ją t k ie m  d y ż u r n y c h  f r y z je r  p la c ó w k i  p o c z to w e  w  u rz ę d a c h  W o - 
s k o -k o s m e ty c z n y c h  „ U r o d a ”  c z y n -  je w ó d z k im  i  M ie js k im ;  w s z y s tk ie  
n y c h  w  g o d z . 7 —14. S ta c je  o b s łu g i p o z o s ta łe  u r z ę d y  p o c z to w e  c z y n n e  
s a m o c h o d ó w  „ P o lm o z b y t ”  p r z y  u l  b ę d ą  w  go dz . 8—15. z w y ją tk ie m  
M ie s z k a  I  65. S m o la ń s k le j 11. P rz e -  U P T  S z c z e c in  4 i  S z c z e c in  34, k tó -  
s t r z e n n e j 42 i  O r ła  B ia łe g o  10 c z y n  re  b ę d ą  w  s o b o tę  n ie c z y n n e . S łu ż -  
n e  w  go dz . o d  6 d o  14. ba  d o rę c z e ń  p r a c u je  j a k  w  p o z o ­

s ta łe  d n i  ro b o c z e  ty g o d n ia .
Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  w  w ię k ­

szo śc i c z y n n e  d o  go dz . 21. n a jd łu -  K O M U N IK A C J A
ż e j d o  go dz . 22. G o d z in y  o tw a r c ia ,
u s ta lo n e  n a  czas t r w a n ia  g o d z in y  w S O B O T Ę  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  
m i l i c y jn e j ,  u w id o c z n io n e  są na w y -  m ie js k ie j  W P K M  bę dą  k u r s o w a ły  
w ie s s k a c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ła -  w g  r o z k ła d ó w  ja z d y  d n ia  p o w s z e d - 
d a c h . n ie g o .

W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą  „ D e -  K O M U N IK A T  W P K M
I ik a te s y ”  p r z y  a l .  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j 49 w  go dz . 10—14 o ra z  K r z y -  Z  P O W O D U  r o b ó t  s ie c io w y c h  w y  
w o u s te g o  9 w  go dz . 14— 18: c u k ie r -  k o n y w a n y c h  p r z y  z a je z d n i t r a m w a  
n ie  p r y w a tn e  — w  g o d z . o d  10 d o  jo w e j  na  G o lę c in ie ,  w  d n iu  30 b m . 
18; p u n k t  s p rz e d a ż y  k w ia tó w  i  u p o  w  g o d z . o d  8 d o  18 t r a m w a je  l i -  
m tn k ó w  „ W a rs ”  na  D w o r c u  G ł. — n i i  n r  6 i  10 bę dą  je ź d z i ły  t y l k o  
w  go dz . 9—12: k w ia c ia r n ie  c z y n n e :  d o  S to c z n i R e m o n to w e j,  a na  o d -  
ip rz y  a l.  M . B u c z k a  19 od  10 d o  c in k u  o d  s to c z n i d o  G o e ła w ia  b ę - 
M . T re n to w s fe ie g o  24 o d  14 d o  18. dą  je ź d z i ły  a u to b u s y .

pozimowych napraw jezdni. Po- nadal pokryty jest śliską kostką 
dano nam również konkretne <w której znajdują się również
daty: do 15 maja załatane miały sti re, au„A Tyle doświadczeń i silnych wra-być Ulice Slódmieścia i  trasy z podróży główną trasą wy-
wylotowe z miasta, do końca lotową. ile każdego z nas ko- 
czerwca — trasy autobusowe, sztuje przejechanie tędy? Po k-ii- 

1-1 Hrwa za.mv- kunastu takich wojażach z pewno-zas ID lipca jest amiem zamy sc ią  czeka kierowcę konieczność 
kającym cały ten cykl. naprawy zawieszenia samochodu.

, .  , ,  . K a ż d y  s z c z e c in ia n in  m ó g łb y  n i -
J A K  w  te j  c h w i l i  w y g lą d a ją  c z y m  z rę k a w a  s yp a ć  n a z w a m i 

s z c z e c iń s k ie  d ro g i?  N ie  s ię g a ją c  uL ic , n ie  p rz y s p a r z a ją c y c h  c h lu b y  
d o  r e m o n to w y c h  r a p o r tó w  i  z le -  m ia s tu  w o je w ó d z k ie m u .  T r a k t y  ta -  
ce n , m o ż e m y  s tw ie r d z ić  z c a łą  k ie  sta .ra m y  s ię  w  czas ie  s a m o c h o  
p e w n o ś c ią , iż  n a d a l je s t  z le . O to  d o w e j p 0 d iró ż y  o m i ja ć  z d a le k a  -  
k i l k a  za e d w ie  c h a r a k te ry s t y c z -  c h o ć  n le  zaw sze  je s t  ta k a  m o ż li-  
n y c h  p r z y k ła d ó w  p o tw ie r d z a ją c y c h  w o ś ć . u l i c a  T k a c k a :  je ś l i  n ie  p ó j-  
tę  te zę . . d z ie  o n a  c z y m  p rę d z e j d o  re ra o n -

tu ,  s ta n iie  s ię  n ie p rz e je z d n a  d la  
s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h . U l ic a  K ra  
s iń s k ie g o  — b r u k  n ie  p o z w a la  na 
r o z w i ja n ie  t u t a j  n o r m a ln e j w  
m ie ś c ie  p rę d k o ś c i.  T w a rz ą  s ię  w ię c  
c a łe  k o n d u k ty  w o ln o  s u n ą c y c h  p o ­
ja z d ó w .  U l ic a  K r z y w o u s te g o  (w  
r e jo n ie  T u rz y in a )  — k o le jn e ' m ie j -  
'sce d a ją c e  p rz e d s m a k  w ra ż e ń , ja -  
k ie  d o z n a je  s k o c z e k  n a r c ia r s k i.

( m o r )

nie ma ani cienia przesady i 
niechęć klientów do tych gatun­
ków ■ wynika w pierwszym rzę­
dzie z fatalnej jakości wymie­
nionych wyrobów — co jak do­
tychczas —  mało obchodzi pro­
ducentów. -o -

Ocieplenie wpłynęło także na 
zmniejszenie za i n t e r e s ow an ia
klientów twarożkami homoge­
nizowanymi. Jeszcze niedawno 
sklepy wchłaniały ich 3—3,5 
tony dziennie — teraz na pół­
ki. trafia ledwie tona, bo zmalał 
na nie popyt i nie kupuje się na 
zapas.

- o -
Centrala Rybna ze względu 

na dość duże zapasy ryb posta­
nowiła zaktywizować swą dzia­
łalność i sprzedawać ryby na 
kiermaszu. Tego typu handel 
prowadzony jest już dziś na pla­
cu u zbiegu ulic Jagiellońskiej 
i Wojciecha. W następnym zaś 
tygodniu ryby sprzedawane ma­
ją być na osiedlu Książąt Po­
morskich w talki sposób jak się 
to dotychczas robiło na os. Sło­
necznym tj. prosto z samocho­
du: Czy eksperyment się powie­
dzie i czy klienci będą zadowo­
leni — zobaczymy. (wys)

Już od niedzieli

Plaża M isteka -  otwarta
J A K  p o in fo rm o w a n o  nas w  d y -  i  w  in n y c h  g o d z in a c h  u ru c h a m ia ć  

r e k c j i  W o je w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io r -  d o d a tk o w e  k u r s y  s ta te c z k ó w . P la -  
s tw a  E k s p lo a ta c j i  U rz ą d z e ń  K o m u -  ż o w icze , k tó r z y  n a to m ia s t bę dą  
n a ln y c h , o d  n ie d z ie li  (30 m a ja ) ,  p l3  c h c ie l i  w ró c ić  z M ie le ń s k ie j 
ża M ie le ń s k a  o tw ie ra  d la  szcze c i- w c z e ś n ie j, m a ją  o k a z ję  to  u c z y n ić  
n ia n  sw e  p o d w o je . na p o k ła d z ie  je d n e g o  ze s ta tk ó w

O  go dz . 9 o ra z  10 z p r z y s ta n i b ia  o b w o ż ą c y c h  w y c ie c z k i po  p o rc ie , 
l e j  n o t y  o d p ły n ą  w  k ie r u n k u  J e -  L in ie  te  w y ty c z o n o  w  te n  sposób 
z io ra  D ą b s k ie g o  p ie rw s z e  s ta te c z -  a b y  zaw sze „ z a h a c z a ły ”  o  p la ż o w ą  
k i .  R e js y  p o w ro tn e  p la n o w a n e  są p rz y s ta ń , 
n a  g o d z . 18 ł  19. Tego-'* r o d z a ju
u s z c z u p le n ie  re g u la rn e g o  r o z k ła d u  I  jeszcze  je d n o . W  ty m  r o k u  za 
ja z d y  s p o w o d o w a n e  zo s ta ło  s p o r y -  p o b y t  na  M ie le ń s k ie j  (w ra z  z 
m i k o s z ta m i e k s p lo a ta c j i  w o d n y c h  p o d ró ż ą )  p ła c im y  ty le  s a m o  co  d o - 
„ t r a m w a jó w ” . W  m ia rę  je d n a k  >o- ty c h c z a s : 10 . z ł b i le t  n o -rm a ln y . 6 
tr z e b  (d u ża  f r e k w e n d a )  n la n u le  s ie  z ł — u le o w v . (m o r)

Najwięcej jest zabawek

Co w prezencie na Dzień Dziecka?
MIĘDZYNARODOWY Dzień z a b a w k i,  d o s y ć  c z ę s to  w  s p rz e d a ż y  s to s o w n ą  „ w y p r a w k ę ”  na  ro z p o c z ę - 

D z ie c k n  iu ż  za n a c o m  O n  r o k u  z n a i d u i4  s ię  ta k  p o s z u k iw a n e  g r a -  c le  n o w e g o  r o k u  szkód ne go . D o  te g o
U Z ie c K a  JUZ za p a s e m . ł -O t o k u  j ą ce  bąC zkj_ te m a tu  je d n a k  je szcze  w ró c im y .
1 c z e rw c a  s t a r a m y  Się s p r a w i ć  w p h w  k ie r u je  te ż  d o  s w o ic h  s k le  W k ie p s k ie j  s y tu a c j i  są ró w n ie ż  
najmłodszym ja k  n a jw ię c e j Pów p e w n ą  p a r t ię  z a b a w e k  z im p o r  i  c i ,  k tó r z y  c h c ie l ib y  k u p ić  s w y m  . J .  ■ ru-tran JI.. nu (Z S R R  o ra z  N R D ) są t o  s a m o -  d z ie c io m  coś ze s p rz ę tu  s p o r to w e -
l a a o s t i .  o r g a n iz o w a n e  są a i a  Ch 0 d z ik i ,  t r a k  to r  k i ,  l a l k i .  Z a b a w -  go . D o s ta w y  to w a r ó w  są b o w ie m  z n i 
n ic h  W  p r z e d s z k o la c h ,  szko- k i  t e  c ieszą s ię  s p o r y m  p o w a d z e -  k o rn e  i  p ró c z  m e b li  c a m p in g o w y c h ,
ła c h  d o m a c h  k u l t u r y  d r u ż y -  n ie m  w ś ró d  k l ie n tó w .  o ra z  p o je d y ń c z y c h  d m u c h a n y c h  m a

n a c h  z u c h o w y c h  ,  h a r c e r s k i c h
wesołe zabawy, ciekawe im- ^  2 l
prezy. Rodzice starają się obda- lek. koni na biegunach, z przy- - , . . , ___ , - _
rować swoje dzieci prezentami, kroScią naleZy stwierdjić, i i  nie DdrSuc?ncaP b S S n  albo
zabrać do kina, na . spacer lub f  S i i a j ? S Z T  nâ  do
lody.'«T. wy Uli lMUIUUWIlWtí,UYVU ÍW1C- . _ . ■ . _,..  -____, _ _

J A K  to  b ę d z ie  z m o ż liw o ś c ią  w y -  r z ą te k . A  ja k  z iv y k le  w  se z o n ie  
■ lo d y .  -  „ i s a W y  p r ^ . o r . o w , » ™ .  k  w l t ób ra n a a  Się u a  iu u y  — p is a i is u iy  tc  w rao iibc  Cd- Vp '„n r 7̂ f)a >  r o w e r ó w

n ie d a w n o . T e ra z  z a jm i jm y  s ię  k w e -  b a w k i je s t  o g r o m n y  p o p y t .  D o s k o -  s p ra e o a ^  lo w c io w
s t ią  c z y  b ę d z ie  c z y m  o b d a ro w a ć  n a j  n a le  b o w ie m  b a w ią  s ię  .n im i m a i-  p rz e o ie g a  oez z g iz y io w  
m ło d s z y c h  w  d n iu  i c h  św dęta. O d -  c y  n a d  w o d ą . N ie s te ty ,  m im o  d u -  e h i t n v c h  te ś i i
p o w ie d z i na  to  p y ta n ie  s z u k a l iś m y  ż y c h  z a m ó w ie ń  W P H W  m e  o t r z y -  w n r L m r n  „
w  W o je w ó d z k im  P rz e d s ię b r lo rs tw ie  m u je  te g o  to w a r u  od  p ro d u c e n ta  ™
H a n d lu  W e w n ę trz n e g o . z p o w o d u  b r a k u  f o l i i  p la s t ik o w e j,  “

N a jo b f ic ie j  (c h o ć  n ie  id e a ln ie )  za - z k t ó r e j  w y tw a r z a  s ię  o w e  z a b a w -  
o p a t rz o n y  je s t  d z ia ł  z a b a w e k . T y c h  k ł .

....... z a p is y
p rz e b ie g a  bez z g rz y tó w . P rz e d  p a ­
r o m a  d n ia m i m o ż n a  b y ło  p r z y ją ć

u b ie g ły m  r o k u  — z p e w n o ś c ią  na  
D z ie ń  D z ie c k a  r o w e r u  n ie  k u p i .

-----------  . . . .  ------------------- -----  TAK przedstawia się oferta
n ie  p o w in n o  z a b ra k n ą ć . S p o ro  ic h  N a  z u p e łn e  f ia s k o  s k a z a n i są r o -  « r-zoR  « w io t o m  n a .
m a m y  od p r o d u c e n tó w  k r a jo w y c h ,  d z ic e , k t ó r z y  c h c ą  n a b y ć  s w o im  p o -  n a n m o w a  P « e a  ś w ię t e m  n a
P r o p o n u je  s ię  b o g a ty  w y b ó r  g ie r ,  d e c h o m  coś  z  b r a n ż y  p a p ie rn ic z e j s z y c i)  n a jm io a s z y c n .  N ie  m o z -  
l a l k i ,  p i ł k i ,  u k ła d a n k i ,  k lo c k i .  M o ż -  ( k r e d k i ,  k o lo r o w e  k ie d y ,  b lo k i ,  fa ir -  n a  p o w ie d z ie ć ,  Ż e  j e s t  im p o n U -  
n a  d z ie c k u  k u p ić  h u la jn o g ę  c zy  t a k  b y ,  p la s te l in ę ) .  T e  a r t y k u ły  b o w ie m  = „ „ „  T o r ln a ik ż e  n i e  n a i p n r m »  
łu b ia n y  p rz e z  2 - 3 - la t k ó w  w ó z e k  d ra  n ie  t r a f ia ją  j u ż  d o  s k le p ó w . W s trz y  ^ c a * . J e d n a k ż e  n i e  n a jg o r s z e  
b in ia s ty .  S ą ró w n ie ż  z w ie rz ą tk a  z m a rn e  d o s ta w  d la  p la c ó w e k  h a m d - z a o p a t r z e n ie  d z i a ł u  z a b a w e K  
p lu s z u , c h o ć  ty c h  ze  w z g lę d u  n a  lo w y c h  w ią ż e  s ię  z  z a p o w ia d a n ą  d a je  n a d z ie ję ,  Ż e  d z ie c i  n i e  p o -  
t r u d n o ś c i  m a te r ia ło w e  je s t  n ie w ie l -  p r z e d  s e z o n e m  s z k o ln y m  re g Ł a m e n - , , , ,  i . Q„  l l r ,A r- , :Mir . i  . . .  r łn iu
k i  w y b ó r .  D la  z u p e łn y c h  m a lu c h ó w  ta c ją  to w a r ó w  p a p ie rn ic z y c h .  C h o -  f s w n 4  0 6 2  u p o m m s u  w  u m u  
są g r z e c h o tk i,  g u m o w e  p iszczą ce  d z i  o  to ,  b y  k a ż d y  u c z e ń  o t r z y m a ł 1 czerwca, (s u j


